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I 

r -auterytetu Organizacji Narodów Zjednoczony-eh 
Spraw Zagranicznych ZSRR MosKWA <PAP>· Mini- Oświadczenie Ministerstwa 

11tentwo Spraw Zagranicz-n• ZSRR opublikowało koła kierownicze Wielkiej tych ł innych, podobnych u- rodowo - wyzwoleńczego v..r Gdy w marcu ub. roku po-
deklarację w sprawie • pro- Brytanii, Francji, Belgii, kładach, odpowiada nie ty!- koloniach. v:stała Unia Zachodnia, kola 
jektowanego „Paktu polnoc- Holandii i Luksemburga ko interesom państw, które Fakty te podkreślają anty- kierownicze USA natychmiast 

tl t k• " • układy te podpisały, lecz ró- demokratyczny i reakcyjna _ złożyły oświadczenie, że Unia 
no-a an yc iego • pod patronatem USA stwo- wnież interesom wszystkich, t b d · Departament Stanu USA . . ' . .ł . h k'. d. agresywny charakter Unii Za a ę zie się cieszyła ich peł 
:..... czytamy w deklaracji _ rzyły SOJUSZ wo1skowo-poli- EmuiruopJąyc.yc po OJ naro ow chodniej. nym poparciem. 

tyczny pod pretekstem same. Koła te bowiem zdawały ::.o ogłosił obszerne oświadcze- b k 
1 

kt . t Związek Radziecki również Unia Zachodnia stanowi bie sprawę z tego, ż~ grupa 
nie pod szumnym tytułem: 0 rony 0 e ywne] - 0 w obecnie stoi twardo na grun- wojskowo - polityczne mm- krajów, wchodzących w s:dad 
„Budujemy pokój - kolek- roku bieżącym realizuje się cie tej polityki, w zupełności pełnienie gospodarczej organ! Unii Zachodnie.i, nie wymknie 
tywne bezpieczeństwo w pół anglo-amerykański plan u- odpowiadającej decyzjom zacji, którą powołano do ży- się im z rąk i będzie się z;iaj 
nocno-atlantyckim okręnu". tworzenia „sojuszu północ- krymskim i poczdamskim, po dowala w absolutnej zal~mo-,.. cia dla realizacji planu Ma.r- ś w tym oficjalnym doku- no-atlantyckiego" przy u- wziętym przez kierowników ci od nich. Na wszelki wy-
mencie przedstawione jest dziale wyżej wspomnianych rządów ZSRJt, USA i Wiei- shalla w Europie. padek, wprowadzono w Unii 
stanowisko USA w sprawie europejskich krajów i Ka· klej Brytanii, oraz Francji, Obie te organizacje krajów Zachodniej specjalnych nbser 
tzw. „Paktu północno-atlan- nady. pod bezpośrednim kie- która później przyłączyła się europejskich są kierowane wa torów amerykańskich. 
tyckiego". rown1ctwem USA. do tych uchwal. przez koła rzadzace bloku an Obecnie jest rzeczą ji:!:iną, 

Rokowaru
·a na temat tego Prezydent Truman w Ut\\·orzen'.e Unii Zachodniej glo - amop•k.ań;J-ieao który że im bardziej kraje Unii Za-oznacza, że Wielka Brytania . . · , ". " ' chodniej będą wystq;inwać 

paktu prowadzi Rząd USA swym przemówieniu z 20 i Francja odrzucają przedsta- me Jest \\'cale zamteresowa- przeciwko krajom demolc-'lr.j! 
wraz z Kanadą od lata 1948\stycznia oznajmił, że w cią- wione wyżej zasady antyagre ny w tym, aby kraje europej ludowej i ZSRR, tym bar­
rolau z rządami Wielkiej Bry gu krótkiego czasu przedsta sywnej polityki, opartej na skie osiągały swe istotne na- dziej wzrastać będzie gospo-
ta ... i.i, Franc]'i, Belgii, Holan- wiony zostanie Senatowi pro- uchwał.ach krymskich i pocz- d darcza i polityczna zależność u.a. d k h ro owo - państwowe, czy na- k ó dil i Luksemburga. 1· ekt ,,Paktu północno-atlan- ams ic · raj w Europy Zaclrndr.ie.i wet gospodarcze cele. od USA któ 1 · Jeżeli w roku ubiegłym tyckiego". Państwa te przeszły do no- , rym wca e n!e 

1 Unia Zachodnia narzędziem agre­
sywnego anglo-amerykańskiego 

bloku w Europie 

wej, niebezpiecznej polityki, Blok anglo - amerykański chodzi o niezawisłość polity-
mającej na celu zdobycie pa- dąży bowiem do wzmocnie- czną ani o odrodzenie gospo­
nowania nad Innymi naroda· nia I rozszerzenia swych wła- darcze Europy. 
mi Europy i wykorzystują snych wojskowo _ strate~icz Następstwem tego stanu rze 
dla swej polityki wczorajsze- ~ b d · nJ h I j · go agresora tj. Niemcy za- nych I gospodarczych pozycji. czy ę zie euc ronne uz 
chodnie. Podobnie jak plan Mar$hal- ujawniające się na każdym 

W marcu 1948 r. został wjrzenie Unii Zachodniej ozna- Polityka ta jest popierana la nie jest obliczony na odbu- kroku zaostrzenie przeci-
Brukseli podpisany . układ 0 c~że rządy Wielkiej Bry- przez ~o?a kierown!cze VSA. dowę gospodarc~ą krajów '3U- wieństw zarówno między 
wza]'emnej pomocy i kolek tanii, Francji i innych kra- co jeszcze bardziej zwiększa ropejskich, lecz jest środkiem USA i krajami bloku zacho-

u„ · niebezpieczeństwo, wynikaJ·ą- zmierzającym do dostosowa- d · · k tywnej obronie ,....;„d~y Wiel NW.. uczestniczących w tym · 1 mego, Ja 1 w łonie samego ··~... ce z przemian politycznych, ma po ityki. i gospodarki !tra 
kl\ Brytanią, Francją, Bel- sojuszu, zdecydowanie zer- jakie zaszły we wspomnia- jów marshallowskich do wą- ugrupowania zachodnio - eu-
gil\, Holandią i Luksembur- wały z tą polityką, którą nych wyżej krajach europej- skfch planów ekonomicznych ropejskiego. 
giem. Układ ten przewiduje prowadziły państwa demo- skich, które zerwały z polity- i wojskowo - strategicznych Ugrupowanie to, mające 
możliwość przyjęcia do Unii kratyczne, jąkie wchodziły ką pokojową i wkroczyły na anglo - amerykańskich - tak właściwie znaczenie pomocni 
Zachodnie]' również nie- w skład antyhitlerowskie]' drogę przygotowań do nowej utworzenie owej gmpy · pan'stw Eur z h d · · cze, jeśli wziąć pod uwagę których innych krajów koalicji w okresie drugiej agresji w Europie. opy ac o meJ, 

· h k • · · · t · rt k w · · · t · d nie ma na celu pomocy ww- szersze ugrupowania europej 
europejskie ' tore są . goto wo~ny s:via owej, z P? ~ y ą . przeciw1~ns wie ~ WSZ)'. jemnej i obrony kolektywn~j. skie z kra.1'ów zmarshall1"zo-
we dostosować swą pohtyke zm1erzaJącą do rozbicia a- stk1ch ukladow o wzaJemneJ 1 . 

„ h 1 pomocy t h z ecz zmierza do wzmocnienia wan h n· t ł do celów grupy państw, u- gres11 it erowskiej i faszyz- . , .zaw~r yc . przez . W: i dalszego rozszerzenia docv- yc ' ie zos a o stworzo-
czestn!c~ących w . Ui:iii Za- mu, ~raz d? stworze~a ~~- ~ua:ioz~:j!~i~i, many:\ejk~f~:~~ dujących wpływów anglo· -, ne na trwałej podstawie odro 
ch~dm~J, na kto~e] czele r~nkow, ktore .by .umemozh- z Anglią i Francją, układów, amerykańskich w Europie. dzenia gospodarczego. 
stoi W'ielka Brytania. wiły odrodz~i:1e sił agresyw mających na celu zapobieże- Okollczność, że tego rodzaju . Nie tylko nie udziela ono 

Wiadomo również że ini- nych po WOJme. nie nowej agresji ze strony pia.ny. bloku anglo - amery- krajom uczestniczącym .iakiej 
cjatorzy Unii w~kluczyli .u.tworzenie Unii Zachodniej Niemiec .i utrwa!enie pokoju ~~:szk1f:t~r~~a:!~ ::kc!J~g~::: kolwie~ istotnej pomocy prak 
możliwość uczestniczenia mei oznaci:a prze~e wszy~t- w Ei.iropie · - soJusz wojsko- aliza<'J"" zasad demokracJ'i w tyczneJ, lecz - jak wiadomo, . . • kim zasadmczą zrruanę pohty wy 5 krajow Zachodniej Eu- ·r 
"'."~zystkich . kra1ow dell?okra ki Wielkiej Brytanii i Fran- ropy ma na oku nie tyle za- Europie - jest dla każdego - nie przeszkodziło nawet po 
CJl ludowe,J, oraz Związku cji odnośnie zagadnienia nie )'Obieżenie agresji niemlec- zrozumiała. wstawaniu wciąż wzrastają;­

cych trudności gospodarczych 
w całym szeregu państw Eu­
ropy Zachodniej, nie przeszko 
dziło olbrzymiemu wzrostowi 
bezrobocia w niektórych z 
tych państw i nie stworzyło 
najmniejszych perspektyw ich 
dalszego rozwoju e:ronomicz-
nego. · 

Przejawem agresywnyLh ce 
!ów tego ugrupowania ~ą 
wciąż nowe zadania zwięk­
szenia stanu liczebnego armii 
i budżetów wojskowych, co 
jeszcze bardziej osłabia moż­
liwość dalszego trwałego roz 
woju gospodarczego. Powyż­
::.zy stan rzeczy wywołuje je­
dnocześnie coraz większe I po 
ważn;ei~ze trudności politycz 
ne w tych państwach. 

Dzieje się to w chwili, gdy 
Związek Radziecki wraz z 
krajami demokracji ludowej, 
stawiającymi dopiero pierw­
sze kroki w swym rozwoju 
socjalstycznym znajduje się 

na drodze wiodącej do kon­
sekwentnej i szybkiej odbudo 
wy I rozkwitu gospodarczego, 
drodze ugruntowywania de­
mokratycznych podsta~ ł po­
litycznego zjednoczenia naro­
dów, które zrzuciły jarzmo r~ 
akcyjnych reżimów. 

Poczyniono już nie mało 

kroków w kierunku organiza 
cyjnego sformowania Unii Za 
chodni ej. 

Jeszcze wiosną roku ubiegłe 
go powołano do życia nie tył 

ko Radę Konsultatywną, lecz 
i stały organ tej Unii w Lon 
dynie, złożony z przedstawi­
ciel i pięciu państw. 

Stworzono również Komi­
tet Wojskowy, a nawet sztab 
obrony Unii Zachodniej, zło­
żony z szefów sztabów pięciu 
państw z feldmarszałkiem 
Montgomery na czele, mimo, 
że twórcy Unii Zachodniej 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
Radzieckiego, ujawniając mieckiego. kiej, ile wykorzystanie soju­
w ten sposób, że Unia Za- Sojusz ten oznacza zerwa- szu przeciwko państwom, któ 
chodnia nie została utworzo- nie rządów tych krajów z de- re były ich sojusznikami w 
na dla zjednoczenia pokojp- mo~ratyczną i ant;vagr~sY\'.'Ilą okresie drugiej wojny świato 
wego miłujących pokój kra- pohtyką w sprawie Niemiec, wej. 
. • . . . przyjętą na konferencjach w W wystąpieniach wielkich 

2ywiołowa demonstracja w Oslo 
przeciwko wciągani~ Norwegii do Paktu Atłantyck~ego ]OW Eur~py, ani .w interesie Jałcie i w Poczdamie. działaczy politycznych kra-

utrwalenia pokoJU w Euro- w okresi·e . . t jów zachodnich oraz w pra-. 1 dl ł • · WOJnY pans wa . . . . . pie, ee~ a z~pe m? m- sojusznicze postawiły sobie s1e ang!o. - ame_r.ykan~kieJ i 
SZTOKHOLM (PAP). Jak .::k1emu". n,ych z inicjatywy USA i prze 

donosi dziennik „Ny Dag" z W demon t ji wzi I 
n!ch ce.low, me ma1ących. za zadanie nie tylko pokona- francuskiei zn.alezc i:iozna a­
nie wspolnego ze sprawą po- nie Niemiec hitlerowskich ·i gresywne oświadczenia o tym 
koju i bezpieczeństwa mię- faszyzmu, lecz również prze- że· Unia Zac_hodnia jest skiero-

inicjatywy norweskich ko'! . s rac , ę o u- clwko umożliwianiu stanom 
dział. około 12 tys. osób. Zjednoczonym zakładania bai: 

postępowych w Oslo odbyła Mowcy ostro występowali amerykańskich na terytorium 
się demonstracja, skierowana przeciwko próbom włączenia norweskim 

dzynarodowego. clwdziałanie 'możliwości i0d- ;.vana przeciw~? ZSRR _i kra-

N
. . . rodzenia agresji niemieckiej Jom demokrac.i1 ludowe), choć 

przeciwko „Paktowi Atlanty- Norwegii do bloków, tworzo- Uczestni~y demonstracji u-
chwalili jednomyślnie rezo­ie byłe;> _Przypad.k1em, ze w przyszłości. P?koj.owa polityka t~ch kra-

przedstaW1c1ele te1 grupy, Dążenia te znalazły swój JOW Jest faktem mewątpll- s b • ' • K I począwszy od ministra BP.- wyraz w uchwałach Konferen wym i powszechnie znanym. 0 otozysc1 rau 
vina, zmuszeni byli publicz cji Krymskiej i Poczdamskiej. W ty~ stanie rzeczy nie .u-

lucję, protestującą przeciwko 

Hosfeld przystąpieniu Norwegii do 
u?aktu Atlantyckiego". 

I Faszyści gre---cc-y -, 
chcą dalszego 

nie oświadczyć, że utworze- Wyrazem tej polityki były !ega Juz obecnie wątpliwoscl, k 
nie Unii Zachodniej oznacza również 20-letnie układy o ze u_nia Zlkhodnla nie ma nłc S ozon1' no ' karę 
ważną zmianę w polityce przyjażni i pomocy wzajem- wspolnego .ze sprawą samoo- śmierci 
tych krajów. nAej, l~a"YaFrte m.iędzy ZSRR a ~~~~j krajow Europy Zacho- . . I 

I 
. , . . ng ią i rancJą. · . . . W dniu wczora1szym, za- Bronisław Słotwiński _ 

rzeczyw~scie, .~at:vo moz- Rzecz jasna, że polityka, . Z drug1eJ. stron~ .iest obec- padł wyrok w procesie sa- doż rwotnie wi ' . 
na było stw1erdz1c, ze utwo- która znalazła swój wyraz w me rzeczą Jasną, ze uczestnł- b t . t. d . ł . h ~ . . ęz.eme z po-

---------------..;....,,;;_ ___ cy Unii. Zach-:>dniej pod prE"- 0 azys ow, zia a1_ącyc n~ zbaw1emem praw obywatel 

Dziś, dnia 30. I. 1949 roku o godzinie 9.30 od· 
będzie się w sali Teatru „Lutnia", ul. Piotrkow­
ska 243 

UROCZYSTA AKADEf~IA 
poświęcona zakończeniu V etapu 

MŁODZIEW.WEGO WYSCIGU PRACl., 

W programie: przemówienifll przedstawicieli 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze.i, Zarządu 
Głównego ZMP i Związków Zawodowych, wręcz"­
nłe nagród czołowym przodownikom pracy i boga 
ta część artystyczna. 

tekstem zapobieżenia sytuacji, szkodę . gospodarki Polski skich i honorowych na za­
godzącej w ich „stabilizację LudoweJ. Mocą wyroku zo- wsze; 
gospodarczą" zamierzają sto- stali skazani: 
sować śr?dki wojs~owe I Emil l{raul na karę śmier Stanisław Zięba-Barański 
v:szelkie mt?e represJ~ p~ze- ci z pozbawieniem praw 0_ -- 15 lat więzienia z pozba 
ciwko klasie robotmcze.1 l b t Jr.'-;~„ . h wieniem praw obywatel-
wzrastającym siłom demo kra ywa e ·· • 1 onorowych skich i honorowych na 
tycznym wewnątrz tych kra- na zawsze; lat 5; 
jów, oraz przeciwko rozwija- Zdzisław Hasfeld na karę 
jącemu się ruchowi wyzwoleń sm1erci, z pozbawieniem 
czemu w koloniach. praw obywatelskich i hono­

Nie jest przypadkiem, że rowych na zawsze; 
pakt brukselski jest soju- Ignacy Wrześniewski _ 

Józef Serog - 10 lat wię­
zienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych 
na lat 4. 

szem państw kolonialnych któ d · 
re dla zachowania swych przy ozywotnie więzienie z po- Grzegorz Axentowicz -
wilejów w koloaiach, dążą zb~wie:iiem praw obywatel 3 lat więzienia z pozbawie­
do wykorzystania Unii Zacho sk1ch i honorowych na za- niem praw obywatelskich 
dniej dla stłumienia ruchu na wsze; - .g i honorowych na lat 5. 

przelewu krwi 
LONDYN, (PAP). -

Rozgłośnia ateńska nada­
ła odpowiedź rządu fa­
szystowskiego na złożo­
ne przed dwoma dniami 
przez Tymczasowy Demo 
kratyczny Rząd grecki no 
we propozycje pokojowe. 

Propozycje te zostały 
pnez faszystów odrzuco­
ne. 
Odpowiedź zawiera sze 

reg ordynarnych zwrotów 
pod adresem Rzadu De­
mokratyczne20 i jego 
V(oj~k. -



,związek Radziecki· w obronie pokoju i autorytetu OllZ 
(Ciąg dalszy ze str. 1-cJ) Jest to, w chwili o~ecnej jej \tlb anglo • amerykafu'lł.ego 10, cele „Paktu p6łnocno •\mogą Ich r~ce. . swych budżetów W')jskowych. 

nie mogą dowieść, by kh dno z głownych zadan taktycz panowania nad śwla.tem. atlantyckiego" polegają na Należy jednak · stw'.erdzić, dal~zej .rozbudowie sieci ba2l 
państwom grozih jakiekol- nych agresywnej polityki blo- Prócz Stan.ów Zjcdnoczo- tym. aby kola rządzące USA że tworzenie wszelkiego ro- lotn czych i morski<:h we 
wiek niebezpieczeństwo agre- ku . ang~o . - amerykańskiego nych, Kanady i pięciu państw I Wlclklej Brytanlt uięły w dzaju ugrupowań. kolekcjo- wsz,->.tkich cu;ściacll świa~a. 
sji. w Europie. zachodnich. w tej liczbie rów swe ręce cugle w s osunku nowanie podpisów pod wciąż oral wszelkim innym planom 
Pośpiech, z jakim poczynio Jednocześnie z powołaniem nicż takiego pańs-twa północ do Jak największej IJOścl nowymi pal}taml, kleconymi wojennym a~ do barbarzyń-

no wszystkie te kroki organi- do życl" teg? nowego ugrupo- no - atlantyckiego iak Llt· państw, pozbawiając Je mo!• w kancelariach amcryirnń~'{ e sklch z.a.mierzeń wykorzysta. 
zacyjne w warunkach poko- wan!.a w Europie. koła rzą- ksemburg, projekt paktu pól- l1wości pmwadzenla siimodziel go Departamentn Stanu i bry. n ia w t'ych celach bomb ato. 
ju nie świadczy bynajmniej 0 dzące USA i w:eJktej Bryta· nocn0 - atlantyck:ego przewi- net narodowej polityki wew· tyjskiego Forei~n Office - m0wych. 
tym, że \.!CZestnicY nowego u- nii prowadziły w ostatnich duje możliwość udziału w nętrznei I za.graniczne) l wv- to jedno, a czymś zupełnie Pra~nąc . usprawiedliwić tę 
grupowania dążą do zapew- miesiącach prżygotowania do nim również pewnych inny;::~1 korzystuJąc je dla unc<'z:vwi;,t innym jest rzeczywiście . osiąg- niepgh,amowęną politykę _agre 
nienia trwałego pokoju w Eu- utwól'Zenia „Ęaktu północno ' : państw. W związku z tYm mó nlenfa swych ariresywnych nięc:e tych celów, d0 których sywrią, koła rządzą~e USA i 
ropie. atlantyckiego", który poza wy wł i;i~ obecnie 0 ud-hle w planów, zmif'.,.z?jąc~·ch d!I zm'.erzaią inspiratorzy iych \Vielkiej Bryt_anil wszelkimi 

Swiadczy on re.czej 0 tym, mienionymi pięcioma państwa_ tym układzie takich kraj<)"'· ustanowienia anglo - amery- knowań i paktów. · sposobami sieją strach i nie-
lt w ten sposób pragnie się ml zachodnia-europejskimi ob Jak Szwecja. Norwep;la. i n~- ka.ńskiego panowania. nad Sam fakt utworzenia tych pewność w sp-0łeczeństwach 
wywrzeć nacisk polityczny jąć ma równ'.eż Kanadę i Sta- nta. przy czym nak'!'t>śh si~ śwl:i.tem. uqrupowań i podpisan·a paktu Europy i Ameryk!, sztucznie 
na pewne kraje europejskie, n:v Zjednoczone. specyfie7114 rudywn~ść rządu W tym nmym stan'e rzeczy nie likwiduje jeszcie licznych przedstawiając · nlebywał'y 
włączając w to również Niem Cele „Paktu północno _ atlan norweskłeęo. n'e ma oczywiś.C:.e mowy o tarć i przeciwieństw. jakle wzrost sił demokratycznych f 
cy Zachodnie, aby przy porno tyckiego'' są znacznie szersze, Trudności. jakie wyłoniły udz!ale ZSRR i krajów demo- :stnieją między krai~ml, któ- ruchu narodowo - V,ryz:wolefl. 
cy głośnej reklamy podjętej aniżeli cele ugrupowahia 7.a- się w zw'.ązku z tą sorawlł kracji ludowej w „Pakcie re pakty te podp isa>:v. czego po wojnie jako „niebez 
wokół wszystkich tych po- chodnio - europe;skieqo. N!" zamierza się obe.~ść przy po- północno - atlantyckim'' i w Na.wet w łonie b!Olrn anglo- pi<'czną jakąś agresję". 
czynań, skłonić szybciej te trudno przy .tym dostrzec. ±e mocy stworzenia odrębne~o innych podobnych ,sojuszach. amerykańsk!ciro pofawien'" Nie bacząc na to. :ie propa­
kraje do udziału w ,ugrupowa cele te w swsób jak najśc!- paktu skandynaw~ki<'~o, co Być może, że w swoim cza· się tych paktów nte zmnieJ- ganda wojenna jedno)llyślnl<t 
niu zachodnim i je<lnocześnie ślejszy zw'.ązane są z . plan'!- nie powinno w mvśl tvch sie byli i tacy, którzy przy. sz!\ bynnjmn.lej przec'wieństw P?tęp_:ona zos.ta!a przez Orga­
\Vzmóc obawę, niepewność i mi narzucenia światu panowa planów przeszkódzić wł~c:>:E>- pusiczali. że po wojnie prz:i- m1ędzy glównymi partnerami, mzacJę Narodów z;edn0czo~ 
histerię wojenną w społeczeń nia ahP.:lo-amerykańskiego pod niti kraiów ~kandynaw~kich porn0cy wszelkiego rodzaju gdyż ag.rr~ywne d~żenl~ obu nych, niektórzy mężow:e sta. 
stwach państw europejskich. egidą USA, w ·orbitę państw, poznst'lJą- środków naci$k\l i pogróżek kra.Jów ścleraią sie wzaJem. nu- szczują coraz bardziei ró2.-

2 11p kt '/ / k • • / cych pod faktycznym kierow- uda się zepchnąć Związek Ra- nie na każd;vm kroku. pych swych zwolenników 1 
• O po nocnO at antyc fet I ang 0- nktwem uqrupowanla „pół- dziecki z obramd przezeń Tym bardziej na!eży stw'.er zależną od nich prasę prze-

amr-lrykan' sk1'e· plany he' gemon•··· n'lcn<? - ~tla1'.tycki~qo''.· . „ dr„gi ~ocjalizmu. dzić, że nie można przy po. ciwko takim miłuj~cym pokój 
..,. . Tw:Prdz1 s i ę rowni<'z. 1z Niektórzy .. madrale" liczyli moC'y zwyklef0 podpisywania krajom, jak Zw'ązek Radziec 

S
'wi'otoweJ' rozpatrywana jc.$t n:i'l'fiwo.~ć na to, że w wyniku C'iężkich różnyC'h paktów zlikwirlować ki i państwa ąemokracji lu-

udz:ału w .. Pakcie połnocn0 • doświadczeń wojennych i go- przec•wieństw mif'dzy dużym'. dowej, nie cofaJąc się przed 
atlantyckim" Hiszpanii franlo spodarczych podczas drugiej i matymj kraiami wchodzący wylewaniem pot".>ków kłamstw 
stowskiej, Portugali~ Włoch , wojny świiatowej, Zwnązek mi w ~kład tych ugruoowań. i Y.'ojowniczych po!lróżek. 

Jeśli utworzenie Unii Za­
chodniej zgodne jest z celami 
bloku anglo - amerykańskiego 
w Europ:e, to obecnie jest 
już widoczne. że ugrupowanie 
zachodni0 - europejskie jest 
tylko jednym i to bynajmniej 
nie qlównym ogniwem w sy­
stemie poczynań. maJąeych na 
celu realizację planów usta­
now'.enia anqlo - amerykań­
skiego panowania nad świa­
tem. Pozostwiaiąc Wielkie: 
l\rytanii g!ówne mteJ!':ee w 
Unij Zachcdniej. koła rządzą 
ce USA mogą w całej pełni 
wywierać wpływ na. politykę 
całego ugrupowanla zachOdnlo 
• europejskiego. 

Nie wolno zap0mlna6, ie•' w 
k0ńcu roku ubiegłego wszedł 
w życ'.e zawarty w Rio de Ja 
neiro 4klad · między krajami 
Amery];:i Pó31ocnej i Południo 
wej, zapewniaiący kołom rzą­
dzącym USA wpływ na przy_ 
tłaczającą . większość ' ·tych­
państw. 

We wspomn'.anym wyże)- 1o 
kwnencie, Departament Sta­

nu uważa, ze utworzen'.e Unii 
Zachodniej w Europie oraz 
wejście w życie paktu między 
amerykańskiego jest ważnym 
warunkiem przygotowującyTh 

grunt dla prowadzenia pol!­
tyki USA w skali światowel. 

Głównym ogniwem tej poi! 
tyki ma być .. Pakt północno· 
atlantycki", którego podstawą 
winny stać się utworzone już 
ugrupowania w Europie i 
Ameryce przy czym real'.za­
cją tych planów zajęły się 
od samego początku kola kie 
rownicze USA. 

W swym dokumencie! •. B.„. 
pleczeństwo k'llektywne w o­
kręgu północno - atlantyc­
kim" - Departament Stanu 
USA usiłuje przedstawić prz:I' 
gotowywany przezeń ,.Pakt 
północno • atlantycki", jako 
porozumien'e regionalne, ma­
skując tym samym istotny 
charakter i znaczenie teg? 
paktu. 
Bezpodstawność tego tłuma 

czenla wypływa chociażby z 
faktu. że, iak pows7echnie' 
wiadomo. kraiem nołM:nnvm 

nad północnym Atlantykiem 
nie groz'. żadna agresja, 

Departament Stanu, pragnąc 
jeszcze bardziej iamaskowae 
istotny charakter i cele „Pak­
tu północno - atlantyckiego". 
uciekł się do n!1>dorzE>cznych 
bredni 0 •• obstrukcyjnej poll­
tyce" zw:ązku Rad7ieckiego 
w Organizacii Narodów Zied­
n'lczonych i efo świadom!~ 
mglistych oświadczeń o ko­
niec?ności .. przec ~ wstaw· en ia 
potęfoej siły agresorowi"' ~o 
jest rzekomo obowiazkiern 
snecjalnej grupy: krajów z 
USĄ na czele. które nie mo­
gą iiię doczeka~ chwili. gdy 
Organi-zacja Narodów Ziedno 
czonych będzie dostatecznie 
silna. 

a nawet Turcji. Radz'ecki osłabpie do tego gdyż jeden partner, lub jed- Wszystko to· potrzebne jest 
Jedn0cześn,ie rozpatruje się stopnia. iż nie będz'e w sta. na grupa państw pragnie przy im dlatego · że często cofają 

plan powołania d0 życia b1o- nie ~ w'a~nych siłach podo- wszelkie.i okazji c'aqnąć ko- się przed skutecznym rozw'ą­
ku śródziemnomorsk ' c~o. · lub laf wE>w11etrznvm trudn<'~"iom rzyśc1 ko 0 zLem innerio pa„tne· zanieni ·. akt11alnvch prob!~. 
bloku państw wschodn!ej cz~- i zmuszony będzie Z<'iść ze ra. lub innej 1(n1pv państw, mów wewnetrznych w sw"ch 
śc.i Morza śródziemnego, ia- sw."ch pozycji socjalistycz- wyk'lrzystując w tym celu krajach zg'ldnle z~ zmienion~ 
ko jednego z pomocniczye:i nych. aby uzyskać pomoc go- wszelkie możliwe środki na- sytuacją hist.oryczną. 
narzędzi ugrupowan:a .,Paktu Spodarczą od s:lnych państw c:sku i ekonom'cznego od- Dlatego też łączą oni swe 
północno - atlantyckiego". kaoitalistycznych. działywania. dalsze rachuby przede w:.w-

Plany tw'lrzen'a wciąż no- Absurdalność tego rodza.Jn Nie wolno również zapomL stkim z p1ana!Yli urzerzuw:st_ 
wych, odrębnych ugrupowań rach ul? dla wszystkich jest nać-. że nii:? w.0 zys' lde km •e n'en1a tych lub innych · airre­
państw pod egidą USA i Wie! Ocz:i:w:sta. ZC(C\'.l7ą s:ę przystąp ć do tych sywnyC'h celów na zewnątn. 
kiej Brytanii, podkreślają je· N 1e wyklucza to jednak mo ugrupowań, i że nie W'-zystkie chociażby rozumieli. że nie 
dynie, że cele głównego uqru i~wości 6e4:i•enia wsz.elk;ero państwa, które d? n;.ch już można tego urzeczywistnie 
powan:a imperialistycznego. rodza:fo kró~kowzrocznych ~I przystąpiły, zechcą bez za- inaczej, jak w drodze prze. 
kleconego obecnie na zasadzie wr091ch Związ.kow1 Radzi.ee- strzeżeń we wszystkich w:v- mocy.. . 
,.Paktu północno - atlantyckie klemu planów. - padkach podporządkować St't Niezwłocznie po zakończe­

. eo" nie maią byn,ajmniej cha- We wspomnianym wyzeJ dyktatowi angl0 - amerykań- niu drug'ej W'linv światowej, 
rakteru · regionalnego. lecz są o!lcialnym dokumende, De- skiE>mu. koła r~ądzące USA przystą">i­
wyrazem pretensii określo- oartament Stanu zmuszon:i- N 1e można Ignorować dłufoj ły do stworzenia baz lotn1..· 

Departaąient stanu n•e zd·e- b t 1 nych państw do panowania ył przyznać. że nie zdołał ak ego ważnego ~ktu, fak czych i morskich na Ocean:e 
cydował się Jednak o'.warcie nad całą kulą ziemską. „w ciąqu trzech lat bezowo<'- narastający ostatnio coraz Atlantyckim na Oceanie 
wskazać na antyradzleckle cele $ 1 t wiadczy IJ tym również nych prób wpłynąć na zmia- bardz ej ruch narodowo „ wy .Spokojnym. oraz na wielu 
przygotowyWanego prze7Jeń ... _ lit kl - • 
nowega układu, gdyż rozpow- .J?roje)d _utworzennct ugrupo- nę po Y radzieckiej". zwoleńczy w kra.ia.ch Wscho- odległych morzach m in. w 

. wani!l .kraj~S:\y .Azjj. południo- Departament Stanu oświad- du. - . . _ takfoh .okręgach. które odda-
szechnianle oszczerstw< o awre ~ - f J .„ wo - wschocjnlej, do czeg() cza to. rzecz jasna; aby uspra Należy wresze e pOwff'dz e~ fone są. od granic USA 0 kil- -
sy~nej "polityce ·Związku Rli· przystąpioq_o · niedawno -na wiedliwlć obecne swe plany o Związku Radzieckim \,-"'n:. ka \ys\t>;ey m1ometrów. 
dvecklego coraz cz·ęśc•e1 rlko. 

t k•:mferencji w Delhi, zwala- utworzenia ,,Paktu północni) - ja.eh dem. okr. acji ludo_wej, któ- · Od te~o czasu ilość amery-
sze em obraca się na arenie I ~ 
międzynarodowej 'J>rzeelwko nej J:IOP p~etę~stem rozpatrze atlantyckiego", gdyż , n e mo- re realtzuJą prawchtWlt. ;wo~ ll;afl§kic;b. ' ~ baz wojennych nle 

n:a kwesti!il Lndonezyjskiel. że Już dłużej ukrywać anty. swych narodów, oraz szczytne ·tylko nie ulegla redukcji 
tym, którzy ucieka.ją się do Jastłe jest jednak, że u<Słu- radzieckiego charakteru ugru. zasady pn;yfaźnl i rówm•. lecz nawet znaczn'.e wzrosł.,; 
tego rodzaju· nieuczciwych żność niektórych przywódców powa.nla ,,północno • atlantyc- uprawnienia. w stosunkach z tak na półkuli wschodnie! 
środków· walki po]lityczneJ, w ru\dach tych krajów nie kieęo". innymi na.rocla~· jak 1 zachodniej, tak w kra. 

Projekt .układu półnqc.no - wystarczy, by narody Azjt Z powybzego wynika. ł.ż Sa.m fakt Istnienia paflsłwa jach Europy, jak f w krajach 
atlantyckiego. oraz okoliczna- zgod2'iły się póiść tą śliską „Pakt północno • atla.n.tyc•ti" radzieckiego z Jego wzrasta.Ją Ameryki, Azji i Afryki.· 
ści towarzyszące jego p_rzygo- ścle2ką, na którą tak usiłują jest f~ktycznle na.:dalej id~- cą po'.ę~ą I autorytl"tem mli:- Cale państwa. zwłaszcza po 
towąniu wyrażnie ujawnia·~ je ski<>rować państwa, które cym wyrazem a!1'rrsywnyeh dą dzy.!Ja.rodowym, fal( równlf'• łożone w p0bliżu qran·c 
dążen'e bloku anglo - amery zagmatwały ~ię w sprawach żeń szczuple1 grupy pańs:w, udzlrfane mu potężne popar. ZSRR przystosowane zostały 
kańskiego do panowania na'.l kolon:alnych, oraz ich bogaci a zwłas-zcza kół rządz.ąeycb cle przez siły demokratyczne do tego_ by zapewnić naido-
światem. Wprawdzie •• Pakt opiekunowie. USA l Wielkiej Brytanii. w innych krajach, jest nie. godn.ie,isze tereny wypadowe 
północno - atlantycki"· prze- Pod jednym tylko względem Jest rzeczą również całko- przezwyciężoną przeszkodą dla anglo _ amerykańkslch 
widuje udział w nim pięc:u sytuację należy uważać za zu wlc'e jasną. że Unia Zacho<l- dla wszelkich planów p.ano. sił lotniczych i dla i!Ilnych 
krajów europejskich, Kanady pełnie jasną. nla I ugrupowania państw wania nad światem tych lu~ m'Jżliwości napaści na ZSRR. 
i USA. ale dla każdego jest Podobnie. ,iak w czasie two amerykańskich. podobnie, ja!{ innych pai1stw, Stany Zjednoczone dostar­
jasne, że kierownictwo w nim rzenia Unii Zachodniej, insp!- przygotowywane 0 becnie pak· . Znalazło to 1uż swe histo- czają tym państwom bez 
należeć będz'e do kół rządzą- ratorzy •• Paktu północno·- at- ty państw śródziemnomor- tyczne potwierdzenie w likw:. przerwy na k.redvt wciąż no­
cych USA, które pozostają w lantyckiego" od sameg0 po- skich, krajów Skandynaw. dacjj państw faszystowskich, wych z~pasów różnego uzbro­
bloku z kołami rządzącymi czątku wykluczali możliwoś{' skich, krajów Azji południ'>- których fantastyczne pl~ny jenla. 
Wi<'lkiei Brytanii. jako najsil udziału w tym pakcie wszy- wo - wschodn,fej itp. ściśle heqemonii światowE>1 mało Z.aden rozumny człowiek 
niejszego mocarstwa kapitaL stk:ch kta1ów demokracji lu- związane są z realizacją ce. czym różniły się od obecnvch nie może utrzymywać, iż czy· 
styczneg0 w Europie. dowej i Związku Radzieckie- !ów .,Paktu północno - atlan. planów anglo - amerykal'I- ni się to w celu obr'lny USA. 
' W tym stanie rzeczv „Pakt go, dając do zrozumienia, iż tyck!eqo", posiada.iącego dec,. sk'ch. Wiadomo bow'.em. że po 
północno - atlantycki" staje państwa te nie tylko nie mo dujące znaczenie \V anglo ~ Po tym wszystkim. co pa- drugiej wojnie światowE>i, któ 
sie faktycznie głównym na.rzf' gą stać się uczestn'kaml ukła amerykańsk1ch planach, usta- wiedziano wyżej. staje się zr? ra zakończyła się roze;romie· 
dziem agresywnej politvki k61 du - lecz. że •• Pakt północ. nowlenia swej hegemoni.! w zumiałe, dlaczego kraie bloku niE>m państw agresywnych, 
rzą.dzącycb USA i Wielkie! no • atJantyc'ki" właśnie w:v- Europie Zacbodn!eJ, na. At1an- anglo ameryk:>ńsklego, a Stanom Ziedn'JCZOnym nie za· 
Bry!anil po obu st1·onach Oce . mierzony .fest nrzr.clwlto tyku pómocnym, w Amf'ryce zwłaszcza Stany Ziednoczone. graża żadne niebezpieczeń­
anu Atlantyckiego t zgodny ZSRR I krajom ludowej d~· Południowej, na Morzu Sród· poświęcają tyle uwag;! zwiek- !itwo agresji. 
jest tym samym z aqresyWnv- mok1"2dl. j 1JE",....nym, Azji. Afryce t wsze s1eniu do niesDOtykanvc~ daw\ Czyż możn<t uważać 'za. r•-::y-
ml rlai„nl~ml d<> usta.nowie. .l„'< widać .,, tP."11 Wl<Zvc;tltl„. d?.ie. Jt"dzle •ylko dosle11:nąć niei ro7m::o„ó'" ~·vvC'h armii <<;iąi? dalszy . na str. 4-ej) 

W. Ażaiew 60 niego jego pobytu. Po miłym, czułym wstępie Kon­
stanty zaczął z nią mówi~ o otrzymaniu zwolnienia od 
służby w::ijsokwej, poza tym okazał się tchórzem. 

w ten sposób. Musicie panować nad sobą. ' Jeżeli ten 
człowiek przyjdzie to starajcie się rozmawiać z nim bez 
uprzedzenia, gdyż jest prawdopodobnie tylko posła6cem, 
który wam przynosi tę SMntną wiadomość. Wtedy wa­
sza nieufność i wasze podeirzenia nie mają sensu. Jeśli 
zaś Chmara rzeczywiście bierze udział w jakimś oszu· 
stwie, którego ceJem jest zapewnić was o tym, że wasz 
maż nie żyje, to wy nieodoowiednim zachowaniE>m obu­
dzicie tylko jego czujność. Jestem nawet f!otów być 
o?ecnvm orzy waszym ~ryotkaniu. Ale najleoie'j będzie 
me przeszkadizać wam. Przypuszczam, że beze mnie 
Chmara l>edzie bardzi<>t S7C7.ery. A ja oo~iedzę tym-

Daleko od Moskwy 
- Ni~ wolno być taką nerwową. Doprowadzicię sie­

bie do histerii. Siadajmy i pomówmy o wszystkim spo­
kojnię i trzeźwo. 

- Macie słuszność. Doprowadzam siebie do wariacji. 
Rano widocznie wam wydał się dzikim sposób w jaki 
mówiłam o śmierci męża.„ Urywanymi 7r'laniami opo­
wiadała o Konstantym. Zapoznali się w Rubieżańskim 
Instytucie Medycznym, kiedy Olga jeszcze była student­
ką, a on bardzo zdolnym elokwentnym docentem na wy­
dziale neuro.:iatologi. Już po pierwszym wykładzie Ra­
dionow zaczął adorować Olgę w sposób natrętny i bez­
apelacyjny. Po końcowym egzaminie zaczęło się ich 
wspólne życie Były też i dobre dni a teraz ona nie 
mogłaby powiedzieć o nim ńic złego. Jakim uważnym, 
troskliwym i nawet delikatnym umiał być Konstanty, 
jeżeli chciał tego! I tel?- człowiek ją unieszczęśliwił. 
Nie .ma potrzeby wspominać wszystkich szczegółów tego · 
w jaki sposób ona stopniowo zaczęła tracić do niego 
zaufanie. Wreszcie zrodżiło się podejrzenie i przyszła 
~wila gdy go J:rzejrzała, To zdar~yło si~ W cz·asie o~tat- . 

- Nie mogę zrozumieć w żaden sposób - z oburze­
nfem i żalem mówiła Olga - skąd biorą się tacy lu­
dzie? Dlaczego w ogóle zachowali się? Jak lekko od­
noszą się do życia, śmieją się z pracy, obowiązku, ro­
dziny, śmieją się z miłości i dzieci. I Konstanty i Chma­
ra są podobni do siebie. f'ą kom""l1'lmi, przyjaciółmi 
we ·wszystkich sprawach. Jedyn .'ł różnica pomiędzy ni­
mi - że jeden jest lekarzem, a drugi geologiem. Oby­
dwóch nienawidzę! 

Podeszła do drzwi. Jej wciąż się zdawało, że idzie 
Chmar:i 

- Przed waszym przyjściem, znów odczytałam list 
Konstantego. Wszystko w nim jest kłamstwem! Wczo­
raj jeszcz~ ukrywał się, unikał mobilizacji, czy mógł dzi­
siaj szczerze napisać taki list? Przeczytajcie sami jeśli 
chcecie, - schwyciła różową kopertę i podała Aleksemu. 

- Nie będę czytać, - Kowszow z pogardą spojrzał 
na list. 

- Nie wierzę i nigdy nie uwierzę! On wymyślił ja­
kąś brudną historię i mam przeczucie, że jestem w nią 
o:amiesz~na. - Olga siadła obok Aleksei;o, który czuł, 
że ona szuka w nim obrony. Jej zdenerwowanie i trwo­
go udz:elilv sie i iemu. Powiedział: ~~witn.y 

czasem u Beridzego. W ra.zie czego moźecie mnie · za-
wołać. . .• 
'-- ~osk?nale Al~ksy. - Ol~a _szybko wstała, w niej 

? .u~~1ła .się ~nergia: Jąk dobrze żeście wszystko wy­
Jasmh, mec~aJ będzie tak .•. Ja sama pn~vimę Chmarę. 
- Czy n;i~zna wam zanac;: Jedno ' pvtanie? 
- PytaJcie Alosza. - Dopiero bardz::i pewnym głosem 

oświadczyłyście: Radionow i ten geolog Chmara - to 
są bardz~ i:iebezpieczni ludzie. · Czy to w stosunku do 
was osobiście? Czy wy uważacie też, że są niebezpiecz­
>"li w sensie społecznym? _Czego można się od nich spo­
dziewać. 

-:- P.':'t-nie zupełnie . sprawiedliwe. Żle jest, że sama 
~obie me zadawałam te~ pytania. - Olga odpowiedzia­
ła nie odraztL (D~ c. nJ 



„ . ., 
Nr.~'-------~~-=,,_, ____________ , __________________________________ ~------------~--:::::::::: -J-
Bitwa o tłuszcz i mięso 

Dzieci boże bitwq o dobrobyt wsi i miasta Kongres PZPR wskaz1.i,Jąc na konfoczno.§6 rn,gim­
rl1hltouvm'.a w Polsce BWo.bód religifnych, zdecyiJ,owa,.. 

Uchwała Rady MinJstrów szone zostały przepisy doty· ht o rzecz wielką. Toczy się w~zystkich org1mizacji Pol· nie przeciwsta11i4ł. si.ę n.adiiżywa~iiu religii d'fa ~uno 
w sprawie podniesienia pro- czące zwięknonego opodat- bitwa o zaop~ttzenie ludno- ~kiej Zjerlnor.zon4'j Partił Ro politycznych, Fakty doworlzą bowiem., że reak.cja 
dukcji hodowlanej orH po- kowania gospodarstw rol- ści pr:m1jącrj miast w lmtnkzej, jak równifl'i SL i przy pomocy swych sprzymierzeńców w sutamnach 
Awięcona tej 1amej 1prawie nych prowadzących działy tłuszcz zwierzęcy i mieS<1, to PSL, 11b:v organizacje partyj chęt1tie posługuje się tą metodą. 
uchwała Komitetu Central- specjalne: specjalnie rozwi- cz:v się bitwa o podniesienie ne Polskiej Zjednoczonej W wpę;d.ach swych jest ona często tak niep-0skro­
nego Polskiej Zjednoczonej nięte mleczarstwo, . hodowlę dobrobytu hldnośd pracują- Patiii Robotniczej w porow mi.ona, że zapomina nawet o obowiązujących ją za.m­
Partił Robotniczej tworzą bydła i innych zwierząt u· ce:i i wsi i miasta. mieniu z organizacjami SL i da.eh, 1cyn.ika.ją.cych, z przykazaf„ religijnych. Jest 
niezbędne przesłanki dla żyłkowych. W tej bitwie khi'i11 robot- "SL wzicły 11kt:vwny udział ii1ż f(t.k ba.rdzo zakłamana, że nie dostrzega nawet 
szerokiego rozwoju 1,'ro~uk- PO TRZECU:: Państwo hnicdz~ i p~a1cnjące r~f,..k. pstwo ~ ...... mdolN1ilizadc:ii dJ11h t

1
ej akctji egoizmv i- okrucieństwi - wyziera.iących, z za 11l'Zt1.io­

cji hodowlanej i dikw1do- • k' . • c zie mu1 o pr;o;t'c1w o so- t ~11 aro ow~vc wsz~·s • słych, słóu;, które powtarza jak al.ogany, Za.MM ta wanła'tych braków jakie po podjJęło hzer;g kro ow zm!e bie spelrnlnntów i wyzyski· ldrh orJ!anlzacji społecznych obou'1.ąz11je pod każdą szerokością geografioz-nq. Oto 
dzieli dzisiejszy odczuwa lud brza !\CYC 0• ;z:.,;erzen;a wnczy, którzy będą dą- rhiał~jąc:vch nn wlli, or11z ca vrzyldad. 
ność robotnicza w dziedzi- azty paszowe]. 

1 
. ym ce u :i::vc do 11trzym:uiin swojt'~o łr.j lu•l1rnśd wiejskiej. Trze-

zos ana zagospoc arowane u- 1 "kt, 1 · b k . d • Arcybi.skup Cante11bury, m<ńciąc o.meb~~eń-nłe zaopatrzenia w tłuszcze • tk' . I . d . o 11ch monopo u I orym wygo- la. a :V az Y pracu1ący stwie komunizmu", stwierdzU i..A'.m>cze8nie, te kaM.y 
zwierz•ce I mi•so. W miarę zy -ik zie kon~, buzdy r zm.1 • dnie jest dodzic ludność chłop został uświadomiony ~ 

"" "" „ uzys a a CJa u owy s1 o • • t • 1 h . k' t • b' człowiek jest dzieckiem Boga i te należy Mpeumić bowiem poprawy sytuac31 , . k · · pracu1ąca m1as a 1 przyczy· o ce ac • JR ie s aw1a so 1e -~"' D „ W •.• .:„u t 
materialneł hidzf _pracy scowk 1 0

1nserwowa~ia pasz. niac się do utrzymania w nę nchwafa Rarly J\finisfrów i mu podstawotoe woln().Ę-i, " a.,,,,y C>rtr,01· 'PY a to 
~ u rown e wyposazone zo- b' hł , k • h k' 1 z•1,,;n.zk" z tym oogiels~go arcybiskuftlf.. : ,,Jeteli tak szybko ro.łnJe zapotrzebowa t d. • d dzy icdnych c opow. o on:yśr1ac • j:i 1c p yną z ~ ...... "' „_ • s aną w urza zema o su- Ah · • • '-I • h d 1• dl ł jest, to rllaczego tubylcom z Pofadniowej Afryki tti~ nie na mięso i tłuszcze zwie- i tł k ·, . k · Y zwyc1.ęz:vc wroe:a „ n- rozwo.1•1 o ow 1 11 ma O· kazu. . z. 

rzec:e. szen a .wy o dO'lll'k, 7:w1ę szon~ o;owe~o. wroJ!:'\ robołJlików i ; ~„('flniol'ołn:vrh chłop?w. tylko odrnoJtvia się prmro glosu, ale za Je "'§ tco 
jak było dotąd'? 10;"tanieh prlo ukc.Jat mąhcze hirrłn:vch ('hłopó,v, Ahy z11- Tr:Trhn, llh;v "re:anizacje par n.ego poru,Jzani.a po ich ziemi rodzinm..eJ 7 1 je8Zcz~. Je--

m1ęsnyc , m eso fls nyc , ry „ J' . h t t • ił il ł żeli arcybiskup uważa lud pr(l,C'IJ,jqcy na Malaja,ch ea 
Dotąd hodowla bydła I bnych ł innych. Pasze łrt-ści ~e:i'" 1~1. ~f.'; •:-::it-~ę 1t wa Y '.'' Jne tk' ~P no~a Y' pra~ &"ieoi boże, to co wobec tego aqd.zi o hitlerow.skłch 

nierogacizny majdowała. się we będ11 dostarczane rolni- a ł' klin1s row n:ed1a 'wbri~- wi;:~yts ic ogn1wółdapłalra metodach rządu brytyjskiego stosowanych wobec' 
głównie ..,, ręku najzamoż- kom za pośrednictwem e:ow1 al';ow~mu wy • ac. - pans wowego, sp z e cze-
niejszeJ części wsł. Było to Gminnych Spółdzielni „Sa- wę, trzeba ~1ę do łeJ b1tw.:v ~o, samorządowe~o w sprę- Malajczyków 1 
zrozumiałe _ bogacze wie~- Chi k " • 1 przygotowac, trzeoa zmoh1· zyi;tym wykonaniu przypa- ,,Niedawno - pb~ ,.Daily Worker'' - prz~ 

· J mopomoc ops a 1 m e- r ć tk' • i d · h i d ' dzono na Malajach w okręgu Selanger masową depor scy dysponowali niezbędną czarń spółdzielczych. ł1zowbn · wszys .1!' k'llw~.1e s - ap1ący~ t '!11- za anlk. , . •-· C t , 
ilo§ci pasz zielonych i tre- y, a y zapewmc a,;;ic ro- amię aJmy, wa a o wy· tację. Nie ulega. wątpliwosoi., że crrcybi.!tvr.op am. er-
ściw ~h osiadali niezbęd- PO 1CZWARTE: Państwo botniczej i masom pracują- konanie uchwały Rady Mi- bury przeczytał „Timu'a", kt6ry w następujących 
ne ś;odki pi urządzenia. Bo- przychodzi mało- i średnio- cego chłopst~a. zwycięstwo. ~ist~ów w spr.~wie podnie: slowa,ch opisał powyższy fakt: ,,500 mężczyzn. kob1et 
gacze wiejscv, mając sil- ~olnym gospodarzom z ?· J?l:i,tego tez me ~ol:r:'o do- ~iem~ J?rodukCJ1 .~odowlaneJ i dzieci zgromadziło się 1.0 składach towarowych at~ 

• . • . k • gromną pomocą w zakres1e pusc1c, aby reahzacJę u- 1 posw1ęcona te1ze sprawie cji koleJoivej pod kontro7.q, wojska. Wszystkie te ro-
meJszą :?zyl~ę 1 e onomtcz- racjonalizacji hodowli i pod chwały Rady l\'linistrów w uchwała Komitetu Central- dziny otrzymały jedną god.zinę czasu na spakowanie 
nąj uzys. iwab! d eJ?sze te.ny. niesienia j~kości produkcji sprawie podn.iesienia produk neir,o PZPR to zapoczątko- swych rzeczy, Posiadane przez wysieal,onych zwierz~ 

nac~eJ 1
,e ru ro mcy · hodowlanej. W tym celu roz cji hodowlanej pozostawić wanie wielkiej bitwy o zao· ta zostały zabite. By<llo i produkty rolne oceniono ce· 

rało· 1 ;redro:oln~ g~s~o; budowany zostanie facho- w:vłacznie w rękach urzędni. p:ttrzenie ludności pracują- 1.em wypłacenia ioyr6tott.mnia.„ Od toszystkich wzięto 
arz, g Y 0 ow.a Ja ą wy aparat instruktorski, U· <'zvch. Trzeb~. aby zgodnie z cej w tłuszcz i mięso, to za- odciski palców.,." 

sdztu~ę,d pozostawiotny hbył tworzone zostaną poradnie uchwl'łlł Bflira Organizacyj-,poiczątkowanie wielkiej bi· o nie awna na pas we an Dzieci boże, czy ofiary terroru im.-.-łnlistycsmego 1 
dl kul t , k·t· żywieniowe, zor!!'anizowana nego KC PZPR sprawa wal- twy o dobrobyt mas pracują ""' -arzy spe an ow orz" ~ k d h Relig4n. czy osl.animiie krwawych zysków tOlaścicieli d k - li ' t" zostanie kontrola mleczno- i o po niesienie produkcji cyc i wsi i miasta. ...., 

Y to'ra .muł ceny, częs 0 ści bydła, ulegnie rozbudo- hodowlanej stała się sprawą E. UZDA~SKI ,!..:,r>;km::.:;,:t;;OO;;J~'i.:,'l;.„:..:.(P~·) ____________ , ___ _. 

~~:t.~f?:~ gkt~:F.~.:~!g~ vr·s1UżbTe~··w01neaoT~,=ervDe.r0-;;0sporarzaTra1~ 
handlarzy-spekulantów, kt6 nych, ulegnie rozszerzeruu 6 6 6 
rzy nie tylko obdzierali bie- zarodowa hodowla bydła 1 „Jest w narodzie naszym uczyć, totet wys'iłkł na.sze mu wypadku, jełell azerzej l 1łę- \robotnika w pracy 1 poza nJ~ 
dnego rolnika, ale łupili trzody chlewnej, rozbudow~ mocarna, zwarta i niezwycię- szą iść w w tym kierunku, a- b'eJ powiążemy aię z kla11ą z celowym rozprowadzanlt>m 
również siódm11 skórę z ro- na zostanie sie~ mleczarń 1 żona siła, która zdolna jest by poprzez pogłębianie wie- robotniczą 1 matami pracu3ą- fundunów IOCjalnych, z tro­
botnika. w dodatku handla- zlewni spółdz1elc.zych. O wykuć nową świetlaną przy- dzy politycznej 1 fachowej cym!. W tych warunkach jed- 9k" o bezpieczeństwo i b1g•e­
rze-spekulanc1 wykorzysty- rozmach~ tej akc1i Awład- szłość Polski. Siłą tą jest lud pracować coraz sprawniej. nyrn z najważniejszych łrod- 'hę pncy, z warunkami mie~z 
waU swoJ'• pozycJ'• nieomal CT.y~ moze fakt prz?7;11acze- pracujący1 który zrzucił z sie- Równolegle z tą akcją musi- ków działania jest umasowle- kan:o·w;vmi, z właściwą ople­„ „I h" dl b nia na ten cel 6 m1hard6w ble jarzmo, jakie dźwigał od my wykazywać większą, nit n\a aparatu redakcyjnego, po- ką nad matką 1 dzieckiem itd. 
z.e monopo ow11 w an u Y 219 m 6 1 t h wieków i jako wolny, jedyny dotychczas dbałoś~ o to, !eby wiązanie 1ię s życiem fabryk Korespondenci nag! przeciw 
dlem, trzod1t I mięsem ł nie- m on w z 0 yc ' odtąd gospodarz kraju budu- poczucie odpowiedzialności ! :instytucji neroko roEgałt- ltawiają złym przejawom ży- • 
jednobotnle w celach 1pe- Uchwała Rady Ministrów, je awoją ojczyznę". Tak po- stało 8.ię zjaw!Skiem powl!Zech zioną 1:ec14 koretpondent6w cla fakty świadczące o doj-
.kuJacyjnych ora11 dla podwa jak widzimy, podnosi opla- wiedział tow. Bierut, zamyka- nym, aby nie było ludzi 1 śro- robotntczyeh l chłopalr::k:b. rzałoścl p(>lltycznej l org•11tl­
łenfa polityki rz1tdu celowo calnoł~ hodowli, stwarza Jąc obrady Kongresu Polskiej cowlsk obojętnych, inte.-es..i lą Podjęliśmy już w tym lr::le- zacyjnej, wskazują na nie ja­
dezorganłzowalf rynek l za- szoer6lnie dogodne warun- Zjednoczonej Partii Robotni- eych aię t~·lko tym, co daje runku pierwue krold!, 0 czym ko na wzór, który nie ginie w 
0 at enle miast kl dla hodowc6w SJ)o§ród czej. wyłącziUe bezpośrednią ko- świadczą dotychczasowe na1ze mpomn!en.iu, ale poprzez p!s-
p n ' mało- i łredmorolnych go- Wolny l. jedyny gospodarz rzyść, bez Indywidualnych zo doświadczenia, które 1ą jed- mo kształci i wychowuje ln· 
Ten atan rzeczy naJełało spodarzy. kraju!... Znaczy to, te nie ma bowiązań, bez poczucia odp:>- nocześnie doświadczeniami lu- nych 

szybko zmieni~. Czy inożna 1ednak pozo- przeciwieństw interesów mię- wiedzialności za potrz!"bY zbto dzi pracy naszego miuta i wo rnitytucja koreApQndentów 
• dzy planami i wskazaniami rowe. Im większe będą szere· jewództwa. robotniczych ł chłopskich ~est 

Co istotnie waznego l no„ stawU 11chwałę Rady Mini- wła~z centralnych ~zego gl faktycmych gospodarzy 1'owi;.rzysze, z którymi od- potężnym środkiem oddziały-
wego wprowadzajłł achwały str6w urzędowemu biegowi kra3u, a potrzebami kazdego kraju, tym sprawniej będzie bywamy narady, którzy priy- wania opinii publicznej. Na 
Bad„ Mtnlstr6w w clzledzl· rzeczy? Czy sama 11.cbwała człowieka pracy, że łnl.cjat:1- pracowała każda pla~ówka, chodzą do redakcji i czują 1ię to wszystko, czego dotychczas 

" wa idąca od dołu jest na1wat !l'lybs:ze będą nasze oSlągnię- u nu jak w swojej fabryce, nie był w stanie dojrzeć zawo 
nie hodowl\1 wyatarczy, aby produkcja nlejszym czynnikiem, :ria któ- c:a. czy urzędzie mówią i piszą dowy dziennikarz robotniczy 

PO PIERWSZE: ukr6caJłł hodowlana uzyskała niezbę- rym wspieraj4 &ię plany go- Jako pismo partyjne, robot- przede wsiystkim o tych spra ze względu na ograniczone, sł 
1 h dl y speku d h ł T i spodarcze, społeczne, kultural nicze, mamy obowiązek nie wach, ·które nie malazły włn- łą rzeczy motllwości kontakto 

monopo llD arz • • ny rozmac W moz IW e ne l inne. Ale słowa:.....: „wol- tylko Informować i wyjaśniać kiwego rozwiązania w tere- wania się z żydem we w~zy-
lant6w bydłem l nłeroga:- krótkim czasie zaspokoiła za ny i jedyny gospodarz kraju" zagadrtienia związane z cało- n!P. na 11kutek niedbałości ! stkłch jego złofonych przeja­
cłm1t i wyswalaj11 b~dnych potrzebowanie na mieso I - zobowiązują. Być gospoda- ks;:taitem naszego życia, ale bhn·::-,krat)'cznego stosunku do wach - wskazuje dziś, kieru­
rolnl.ków z łap tych WY'J:?• tłuszcze zwierzęce ze strony rzem, ~o znaczy czuć się współ jec:nocześnie uczestniczyć w nich ludzi nleodpowledzial- jący efę poczuciem odpowie„ 
skfwaczy. Państwo zapewma ludno§cł pramjącej miast? ?dpowaedzialnym za losy 1swo usprawnianiu pracy fabrylt, nych, fSpołecznych. Dotyczy dzialności za słowo korespon 
biednym, mało- l średnio- Nie. Sama uchwała nie Jej ojczy~ny, za sprawne dzia urzE;dćw ! l.D!tytucj~ wszelkie to w róv>nej m~erze konkret· dent. Pozwoli to 'sprawniej, 
roln chłopom dogodne starcz Każd członek łanie kazdego odcinka pracy, go rodzaju - właśme w my~! nych ragadnien produkcyj- niż dotychczas likwidować r!:kt bYt po cenach ~kl :f ~j d Y • p tl' s1.czególnie - rzecz prosta - wskazań tow. Bieruta o wol- nych. ~raw związanych z wa przejawy niesprawiedllwośd 
wa z u k ł 0 s e. e noc~one3 ar 1 tego, który został nam powie- nym i jedynym gospodarz'.l. runkami bytu klasy r'.>botn1· nadueyć f 11am<>woll jedno~ zapewniających ~so Il op a Robot~łczej, ka~d;r ~hl.op. i rzony. Powinność tę potrafimy sku· czeJ, z zabezpieczeniem wła- stek, ułatwi oczyszczanie i u­calnośc produkcji hodowla- robotnik musi poJąc, ze idzie Gospodarowania trzeba 1lę tecznie wypełnić tylkó w tym ściweg:i stosunku do potrzeb sprawnlanie pracy każdego ze 
nej. Do tego zmierza podję- społu. 
ta prze• Państwo 1zeroka Naal "oresnondencl labrqcznl piszą frudno w jednym artykule 
akcja kontraktowania trzo- Ub • h · - • wskazać na całą problem!lty-
dy chlewnej przede wszyit- wania OC ronne muszn SIA znalez' c' khn w gospodarstwach ma- ii. ..._ 'I' · kę związaną z pracą korespon 
Io- l średniorolnych. Już w Chciałbym na łamach na- wę również na po6iedzeniu ko I Przedstawiciel Zwi~u Spa. jaśnił nam wówczas ,te lpra- dentów robotnJczych I chhp-
roku 1949 Państwo zakon- ff.ej gazety partyjnej poru~ la PZPR. w dniu 18 'tycznia. żywców tow. Gr'.>madzk.i wy- wa nasza jest jut na drodze sklch. Jest ona tak bog'ltS, 
traktuje milion 1ztuk trzo- szyć sprawę, która lclśle 

1 
'f'l do załatwienia i wkrótce jak bogate jest samo !ycle. 

dy chlewnej. w akejl kon- że łię Jl Z&g'&~len em hg e- Czego brak naszej" s'w1"etl1"cy?. otrzymamy przydział, Nie za· Dlatego względy ogólne prze-~ j b • • ny I bezpleczemtwa. pracy, nosi się jednak na to. traktacy~ue o ow111zywac Sprawa ta w naszych zakła„ maw!ajlł za potrzebą pisania b d hl c ceny płacone w · Nasza świetlica przy PZZPP średnim aąs.iedztwie sal pro.. Mnie się wydaje, że z zała-ę ą ezą e j h dach - Państwowej Przetwór Nr 1 jeat rzeczyw,iście bardzo dukcyjnych - odsłlraS'Za to twienlem tego przydziału moż o wszystkim, rozszerzani.- llłe poszczeęólnych re onac ni Mięi:nej Nr 68 przy ul. ładna. Mamy w niej btbliote- j~dnak wielu, którzy pragnę„ na się było nieco pośpieszyć Ci korespondent.ów na katdlł 
przez Centralę Mięsnlłt ceny Kopernika 50 - stała się pa- kę gdzie otrzymujemy książ„ liby do śwjetlicy przychOOzić. i choć części'.lwo zaspokoić najmniejszą nawet vtacówkę. 
zapewniaj1J,ce wysokll opla- lącą bolączką, ki różnego rodzaju. W udeko- Od dwóch prawie lat trwa nasze zapotrzebowanie. Twier I jeszcze jedna bardzo w11~ 
ctalno!E. z1a tevnf~owd•epdo- Chi odz.itr"dn.lto, ;e pracovmicy rowanet sa.lll. świetlioowej znaj zatarg między Gazownią Miej dzenie ~ nie je.st gołosłowne. na okoliczność. 'Dziennlk!ll'• 
s awy wyp acane uę „ ro- nas , za u em przy znosze- duje się pianino, bilard, ping ską a nami o lokal przy ul, W PanstwoweJ Przetwórni 
ducentom premie w wys.o- niu mięsa do magazynu, nie pong 1 ezereg innych gier. Targowej Nr 3'0. Lokal ten mięsnej Nr 67 znajduje 1ię ..,.,, st":'o robotnicze, podobnJe, Jak 
ko8cł 1.000 zł. od sztuki. Sto- otrzymali dotąd •o.i przy.tłu~ Obecna kierowniczka świetll- należy <lo naszych Zakładów magazynie pewien zapas odzte kazda l.D!tytucja - nie chce 
sowane będzie zaJłczkowa- gujący:ch im płaszcz.y ochron- cy, tow. Hirsz, wkłada wiele i podlega im administracyj- ty ochronnej, Towanyi;~ z i nie mote zrezygnować z do. 
nie zakontraktowanych nych, ani trepów. Jak dotych serca w swą pracę. nie. Posiada wnystkie warun PPM Nr 67 chętnie by s:lę z pływu nowych samorodnych 
sztuk w tych gospodar- cza•. pracując .we wł11snych Wydawało by ~ więc, te ki po temu, by mogła ~- nim nami podzielili, bo ro~eją często 111 ~· h .• 
tw h kt6 d tnł _ ubraniach i bucikach, ruszczą wszystko układa się jak naj„ pomieścić s!ę świetlica fabry- naszą sytuację, ale nie wolno ' ącyc w ma 8 ac,• re wy, a e roz 05tatni~ nieraz odzież i obu- lepiej, Tymczasem świet~ca czna. Prac'Jwnicy PZZPP Nr im tego uczynić samov.rolnie. sach pracujących. PrzPd ko­
szerza)ą produkcJę. · wie, a także nabawiają się nie jeet wykorzystywana 1 macznle chętn,iej 1 bardziej Aż złość człowieka bierze ~espondentem robotniczym 

PO DRUGIE: Państwo dla reumatyzmu, gdyż pracują przez robotników w takim masowo przychodziliby do gćiy sobie pomyśli, ie tylk<> ~ ~~tł otwarta 0 drojś 1 
awan~u 

zachęcenia rolników do stale w wilgoci. stopniu, jak to być powinn0. świetlicy, gdyby znajdowała racji zbędnego w 1zym wy. dro eczneg~. zd we d c u na Ił 
zwiększenia produkćji ho- Przewodr:tczą~y ~szej Rady Przyczynę tego stanowi fakt, si.ę ona poza ter.enem fabry„ padku formalizmu, nie może- kto g~ra~oz1e sto~CZe~w~i~~! dowlanej wprowadza sze- ZakładoweJ juz rueraz inter. że świetlica mieśei się na te- ki. gdyż nie . byli~y wówc;zas my sk<>rzystać z pomocy to- resowania się sprawami ogól· 
reg dodatkowych ulg l ob- ~eniował wraz z przedstawi- renie fabryki, Zarządzeniel'I\ kr.ę~wall! rózi:~ pr~p1sa- warzyszy i;iracy 2 innego za- nymi daje gwarancję służe~ 

„ k d k t c1elem Zw. Zaw. Pracowni- dyrekcji wszyscy odwiedzaią- m1 1 obostrzeniarm. Poządane kładu teJ same; branży n· wi 1 kl i b . j 
nize w po at u grun o- ków Przemysłu Spożywczego cy świetlicę podlegają rewizii byłoby, aby Zwiazek Zaw•.>do Niech ktoś s !ę nad tą sprawri ia em e as e ro Qtrucza • 
wym. Ulgi te wyn~szą od i dyrektorem fabryki u odpo przy wyjściu. Zarządzenie zu wy zainteresował się tą sy- 7.astanowi. · l !:l!{j~racującym - dwol.."'!f 
7 do 50 procent wynuar.i po wiednich czynników, ale bez peO:nie słuszne. świetlica bo. tuacil\ T·K kraj ynemu gospo arzo 
datku gruntowego! Zawi!:.__ skutku'... Omawialiśmy tę spra- wiem znaj daje sie w Qezpo- KoresJJ, fabr, Z~cY~~ _XO.lę5R· ta?r. f.P .M. W 68 ..:..r u. .!t i . ~toni P!>korsłJ ~ 



Str. ł Nr. 29 

-------------------------------------------------------------------------------~~------------
Związek· Radziecki w obronie pokoju i autorytetu ONZ 

(Ciąg dalszy ze str. 2-ej) o, . d . M1·n1·sterstwa Spraw Zaoran1·czn'7Ch ZSRR <!o SW'Jjej agresywnej poll„ 
padek, że stany zJednoczone sw1a czen1e e 7 tyki. 
1 Wielka Brytania. po zakoń- ONZ okazała się dla nich 
ezeniu drugiej wojny śwlato. m~ślnie zostały ]>r.eyjtte. jako tworzone pm~z nich bloki i/ skiego. 'kim podżegaczom nowej woj kręoująca, 
wej zachowały swój szłab podstawa wspólnej polityki ~u~y słu:?"ly n..ekomo urn?~- .,:·P~kt .Północr:o - Atlanty~- ny, więc zrozumiałym jest, USA i Wielka Brytania swo 
woj!kowy w Waszyngtonie ZSRR, USA i Anglii po wojnie. memu ONZ. Słowom tym mkt k1 me iest potrzebny bynai- że nie możemy oczekiwać im! napaściami na. ZSRR u 
który cichaczem kontynuuj~ Na. przykładzie kwestii ber. już nie ~erz.i:. Do tych słów mniej w c~lu „sam~obr?ny, przyjaznego odnoszenia się jego obronę zasad Organiza. 
swą pracę, przy<1otowuJ"c no- lińskiej, ną.d radziecki raz nie przyw:iązuJą wagi naw~t lecz dla reallzaCJI p0Myk1 a- d k . 1 

„ jeszcze naocznie dowiódł, :b ei, którzy składają tego ro. gresji, ~la reall~acji. polityk! o nas~ego - ra~u ze stron,y di Narodów Ziednoczonych 
we plany arresJi. w chwili obecnej koła -rządzą. dzaju oświadczenia rozpętania nowe) woiny. tych kol zai;ranicznych, kto- - niczego osiągnąć nie mogą, 

Gdyby plany takie nie lst- re USA i Anglii nie ~ą Lainte. W istocie rzeczy Pakt pół. Wynika z tego, że czynimte re są inspiratorami nowej gdyż w żadnym stąpnlu nie 
r~y ~y~!~!y w:::kampoe: rasowane w porozumieniu i nocno • a.tla.ntycki'' "i skłania. przez Departament Stanu prti agresji· i które wytężają O· mogły ont' zachwiać pozycjl 
rykańskieh 

1 
bryłyJsJtlich na współpracy z ZSRR. ją,ce !lit ku niemu gmpy by usprawiedliwienia „Palttn hecnie swą energię na przy- rzadu radzie<'klego, broniące• 

teT pa:dstw, na ktcSrych czele sto. Północno - Atlantyckiego" ~r gotowanie nowej wojny. go· świ~te,i sprawy umocnienia 
yttoria wciąż nowych Nn.wet wówcza~, gdy o tsm j,.. rz<idz„ce koła a,nalo8askie, tykułe.m 51 Karty ON.Z me Stany ZJ'ednoczone Wiel- powszechne,o, trwałego poko 

pańs w. mówią. - to wszystko np"'''- ... "· "" "'. . maja zadnych podstaw ze po. . . . ' ju i systematycznie demaskulą 
Woj~kll ~mrrykański~ prze. cza się do rozmów 0 .iorom- J>Odwazają poprostu tstnienie oł. . . t ' t k 1 k!l. Brvtania i Frnn<·.ia wraz ce.o-o wszelakich anr=or•·w 1 b · b · ONZ w ywame się na en ar Y u . · . . • b „ „ ~ v 

Jl' Ił Ją o ee nie w Europie i w mi en i u i. współpracy, ro~'lló"', · . moźe tylko wprowadzać w ze zv.;1ązk1ei:n Ra~z1e~k~m, Y podżegaczy wojennych . 
.A zji nie t:d"ko nit teryto· k1.1>re kończą. się Jawnyin ,111. Dzisiaj grup~· tl' zmi„rza.ią błąd opinie społeczną, ale nie ły głownynu kra1am1, ktore Przekonawszy się 0 tym, 

~'k.~~~. b. ~1:;-yw:~~przyj~ii~!i !~~~~~~~~~ień:i~ia~~j~pr~~~= ~~Z, 1:dj:1~raoni~iogą. a~:~~:~~~ może f-aktycznie wyjaśnić przygotowały utworzenie koła rwdzące USA i Wiel. 
t t . 1 

dzić do zniszczenia t<'j orga.. przyczyn utworzenia nowej Organizacji Narodów Zjed- k~ej Brytanii wyciągnęły wi-
:na er;v ormm ca "go 11:r.eregu pedowaniem wszelakiej faktycz . „ „pół.nocno - . atlantyckiej" lt~ll noczonych. docznie z teqo wnl<isek. że 
państw, należącyeh do Naro. r.(j współpracy z ZSRR. m7,acJt. lk od j ZWl"- · 
clów Zjednoczonych. Nie bez podstaw prowadzi PY 1 wsze 1,ee-o r za u · i' Wszystkie narody zjedno- mUS7a działać nora Or,l!amza~ 

W A" t . h k lk 1 Doszło do tego, że w dzie. si A od 3 lat syst!'matyezna. kTe zków i blokow. czone przyznały 1' ednomyśl- c!ą Narodów Ziednoczonvch . 
.ią~ os atmc ·i ·u at, dzinie handlu ze Związkiem " Tak wygląda sprawa z po- . . , 1 koła r7~dzące USA m;urpowały Radzieckim, Stany Zjednoczo· ciq. robotę p1·z<>riwko zało~e- woływaniem się Dep. Stanu me, ze _te czt~ry pans~~a o- Kierowanie się tą pol tyką 

sobit> prawo po~yłania 1:wych 110 prowauzą niedopuszcza.ln~ ninm te.i organizacji, M ~maj. na art. 51 I 52 statutu ONZ. raz Chmy wmny dązyc do doprowadziło do utwo•1.en1a 
wo.i~k nA. terytoria, inn_vch d11j11 Rwój wyrn11 ~r.rzPgólnir w Nalez'y z kolei· z~poznac· ~ię J'ednomyślności i współpra- Zw' azku Atlantvckic1rn 1 it1-

polityką faktycznego bojkotu. . n - • ń t któ 
pań~tw jak 11p, Grecji i Chin dążeniu do zP.rwania z pr7.v.w- z inny_ m wy_jaśnl<>niem moty- cy, w ONZ i dlatego zasada nych grup pa s w. re or. 

świadczy to o tym, że inspL · 1 · d · t •„mn;cy 
pod prPt~k~tem , ii; jeRt to rze. tą, w Ftaturie zasn< :i- JC 110 - wów tworzenia „Paktu pół'10- jednomyślności 5 wielkich gamzowanP są w 1 - ' 

komo konieczne dl11. bezpier.zc1ł ratorzy tej polityki są. zwolen. m,·!llnośei 5 wirlkicl1 morn rstw cno. - atl.ant.:vcki.e~o", które państw w rozstrzyganiu za- noza Ore;anizac.ią Narcd~w 
l!twa USA. nikami zasady, że „wszystkie przy podejmowaniu decyzji w tak~e zna.idu.ią się '";e W!>po- sadniczych zagadnień świa- Z' nrłnor7onvch . 

Jeo;t rzecztt najzupełnieJ· oczv. _ środki są dobre w stosunku do ~prawic wRzy~tkic·h ważnych mnianym dokumencie Przy Sa wiec wszelkie podstawy 
ZSRR" choc1'aź polityka ta. k „ d t 1 I . · towych i problemów bezpie- do twi'er.dzeni·a. z'e .,P•kt "!lól. wist,, iż tego rodzaju ' polity. • w11~t11. o y1•zą.c~·c 1 zar 1owa- czym wskazywanie DC'parta- , . . ~ 

:ka zagraniczna nie ma nic szkodliwa jest przede wszyst. nin powszerhnego pokoju i mentu Stanu na tzw. rezolu- czenstwa m1ędz:'\?1arod".we- nocno - atlantycki" o:rnacza 
wspólnego ze słusznymi inte. kin! dla autorytetu tego llaju, międzynarodowego bezpieczl'ń cję Vand(>nberga. uchwaloną go została przy]ęta, Jaku podważenie Organizacji Naro. 
reea.mi obrony, ze p@lityka. ta z którego jest ona inspirowa. ~twa. przez senat amerykański , za- podstawa Karty ONZ. dów Z~ednoczonych. 
jest przeniknięta na wskroś na.. Dlft poparcia swPgo ~tRnowi. słu~1je na ~7.r?:cgólną nwa"!ę. Prawie, że na dru~i dzień 7.najtlnjl' w tym ~"· 6,i w~· r11.z 
duchem przemocy, duchem agre Wszystkie 1e fakty dotrczą. ~ka w ~prnwio ,,Pnktu północ. Rzeczywiście latem roku po powstaniu ONZ, rozpo- ni<'11~t~nnr <lR:i;rnir l;f1l r7nil?:ii~ 
tji. ce powojennej polityki zagra. no _ ntlant.rckic:i;o" Drparta. uhiegłego.~enat USA uch wa częł? si~. podważanie tej Or- ~wh n~A i · Wirl ki<'i "Flr~· t1n1i! 

.Test faktem dowieilzionym, n.cz11cj USA i WielkiPj Hr~·- mPnt Stann pownhi,ir ~ię na lił na wniosek Vandenbcrga gamzac]l. <l.o o~tatrrznrt?o ro7.hi<·i~ nr~:i-
.& k ł 'l k tanii świadcza, że w chwili "t t t OXZ i I · · ·· ,. 1' z· " za pewne -o 1t us1 ują. wy orzy „ "11 11 • • rezolucję 0 „Nowym Kur- ~rszys.cy :W edz ':11! że lnspi. 111rnc11 .,nrot ow .irnno~zo. 
at.ac w charakterze narzi;-dzill oLccnej koła rzą.dzą.ee tych .Tciln11k to powoływanie się sie" amerykańskiej polityki racJ~ teJ dzla.łalnosct pocbO~zl nvc"h. która nil' mn7.e ~iP ~he 
realizacji swych agresywnych pa1iFtw i1ie tylko nie prowadzą. nie tylko nie jt>~t przekony. z kol n:ądzących USA i Wlel hezwolnym nnrzędzirm ~ rP. 
planów _ Niemcy- Zachodnie polityki ustanowienia trwalego wującę, lecz cechuje je wyjąt. za~ranicznej. kiej Brytanii. karh hlolrn anglo _ amcr:vkań. 
i Japonię i uczynić jp, wspóL pokoju powszechnego, lecz kowy brnk odpowicdzialno:lci. W dokumencie Departa- Czym się to tłumaczy? ~kiPgo. 
l!c·zpstnikami przygotowywanej wręcz przeciwnie, przeszły do Dcprntam!lnt Stanu powołu mentu Stanu jest mowa o Tłumaczy E.:ę to tym, że ZroznmiałP jPFt. illarzPgo "ko. 
agreFji. takiej polityki, które.i nie moż. je sie na art. 52 statutu ONZ. tym, że wymieniona „uchwa gdy tylko skończyła się dru- h rzf!.nzącr Fl'lA. Wielkie:! 

Nie jest przypadkiem, że st. na. na1.wac inaczl'j jak polityką w którym mówi się o możno ła proponuje, ażeby po raz ga wojna światowa, koła rzą- Brvtanii. i Frnnrji, prnwadzą.e 
Zjednoczone pod wszelkimi pre agre~ji, polityką rozp~tania ści istnienia porozumień regio pierwszy w 'dziejach Stany dzące USA i Wielkiej Bryta- 11olitykP 11<.::rr~;ii i pl'zygotmn1. 
tekstami odraczają, zawarcie nnwPj wojny. nalnych, zgodnych z celami Zjednoczone zjednoczyły się nii doszły w swej t.arozumia- jąt' nową V<"oj11(', <l~żą oh<'rnie 
traktatów poko,jowych te.k z Urzeczywistnieniu tych wlaś i zasadami ONZ. k · s· kraJ'a łości do wniosku, że do nich wszrilzie <lo ~t0Ro1vnnia polit.~-

Lecz fakt.y dowodzą, że nie w po OJoWym cza ie z 
Niemcami, jak i z Japoni~. nie celów shiży „Pakt północ. · 'd · · · poza właśnie, a nie do wszystkich ki jzolRrji Zf'\RR. rhoci11ż poli-

można. zalirz.vć ,.P:tktu Pół. ml zna1 ugcvm1 się , 
Je>t to naturalni). kon~('kwen uo. ittlantycki", który z.godny · · 'łk 1' h d 5 wielkich mocarstw łącznie, t:vlrn falrn je~t j<twnvm poc_:wał 

nocno - Atlantyckiego" do te gramcam1 po u 1 zac 0 - · I · _. k , 
t;j~. tej -polityki z~i;r11nieznej je~t z planami narzucenia prze - · • powinna należeć kierown'.cza remnn zo >o-1nl1-1:i11, tnre one 

go rodza3·u regionalnych poro niej, zawierając z mm1 u- ł · b 
ltcił rządzących USA, która mocą światu panowania. anglo. rola w Organizacji Narodów wziP v nil ~1e ie 

. b . . d amerykańskiego, • tym s·-ym zumień. · mowę o bezpieczeństwie zbio Z. d h T. k. ~a v ·„To,~v "u·r•"' 
ZllllefZR, o ecme me o ugrun. R ....... Je nocz'.lnyc . a z„ Tl ··· ' " ..... n . 

towania pokoj11 powszechnego zgodny jest z celami polityki Polityczny sens tego paktu, rowym, mającą na celu ZB:- związek Radziecki domagał polityki io:ai:rranirzncj ·kół n:,.. 
lecz do realizacji plan6w agre. rozpttywa.nia nowej wojny, . oraz podobnych układów nie bezpieczenie pokoju i wzmo- slę i domaga 1ię nadal ścisłe- dz:ic;vrh tyrh "flRJ~""tw ~prnwanz& 
ev"l'l'nvch Za. tym paktem stoją. nie tyl. ma nie wspólnego 'Z tym, co cnienie naszego własnego ro wykonywania. tego, co ~it' i!o te~o, że powr6eiły one 
'• · · h kt l"t k' k k ł d · mówi art. 52 statutu ONZ 0 bezn1"eczen'stwa". t ' z d t t d · '··· ·"'i::re5yw-ny e ara - er po i y ·1 ·o agresywne o a rzą zę.ee celach 1 zasadach porozumień us alono w Karc•e ON w o ~ aTP!!O. <>.n yra z1ec.._11•~0 

TiSA wobec wzrastają.cyeh ~i> USA, nie tylko tacy jego bry. redonalnych. To oświadczenie Departa- sprawie uzgodnienia. działa!- kur""u polit:"ki ZR::~l'lłnieznej. 
dPrnokratvcznvch i eałveh tyjscy in ·,-iiratorzy jak Chur. W żadnym wypadku nie mentu Stanu nie po raz noścl wszystkich 5 wlelltiich TlOle!!ająrrrro nR stMow~nin 
-pni1stw demokratyc.:rnyeh je~t chill lub Bevin, lecz również można zaliczy~ ,.Paktu Półno- pierwszy przeczy jego wła- mocarstw. iznlarji ZRRR. 
po"l'l'~zcrhnie znany. niemało innych pomniej~1.yeh cno _ Atlantyckiego" do rzę- snemu twier9.zeniu 0 rP!!io- Jedynie uzgodniona działał· Takn polih·lm izo!ar.ii. ttnrl\ • 
. ?\11r6r1 g-recki nie może wy,jM poiliegaezy wojennych. du porozumień regionalnyt::h, nalnym charakterze grupy ność mote bowiem zabezpie. wiana prz('rl rlrni:;ą w11]n!). świa 

11 i-11R~u. adv .. ; obce narodowi' Nie wolno ,,·ednakże zapomi ·1 · b j · .L czyo' w sposo'b trwały inta.re- towa. omal nie rlnprowar1ziln ao • „, ,., u ,, pon ewaz o e muJe on pa"- północno-atlantyckiej. ~· · 
~ilv. rPRkc,y3'ne i:naJ'dnJ'" pot~ż- nać, że podpisanie takich lub t b ółk 1 I -• na sy pows7.echn-o n11ko3'u i bez kRta~trofy cywilir.nrji rnrop<'J-„ „ s wa o u P u rne ma Wv. kazu1'e ono równocze- "" ... -
ne poparcie z zewnątrz. innych paktów nie da.je jesz. celu tych czy Innych spraw d piieczeństwa międzynarodowe- R"kiej. 

Wv"'tarcz:rło narodom Ci:e. r.ze gwarancji i nie stwarza regionalnych, lecz stanowi 0 _ ~nie, że po zakończeniu ru go, Koła rzadzace USA i Wiei. 
C!ho~łowaci w roku uhieg-łym je~zcze możliwości ul'7.eezyw-ist kreślenie całej zagranicznej !!iej wojny światowej W po- Dlatego właśnie koła rządza kiej Brytan'u. 'olśnione swym! 
C'Fa<lzić nieco w siodle koł1t nienia postawionych przez in- polityki takirh pa"ń~tw. jak litvce zactr;micznei kół rzą- ce USA i Wielkiej Bryt.ani! agresywnymi planami zmierza­
rf'akc."jne w swym kraju i ~piratorów · t:vch palhów 11.gre. USA I Wielka Brytania. któ- d7.acych USA zaszły zmiany, wzmogły swe napaści na .iacymi do panowania n~d śvria 
udzielić poparcia postrpowym R)-Wnych celów. re bezustannie mieszają się które demaskują obecny, ZSR.R i rozwinęły jeszcze tem. nie zrozumiały tego. że 
~iłom drmokrat~·cznym, aby W związku z tym należy do spraw wielu Innych otwarcie aJ?resvwny. charak- baniziei intensywną dzj.dll- ich nowa polityk:i. sprzeczna z 
koł11. rzljdZf!.ce USA i całPgo przypomnieć o jednomyślnym państw I to w każdej czę~cl ter tej polityki. ność. podważającą Organiz.a. irh niedawnvmi i:obowią,za.nia~ 
bloku amer~·kańskiego podnio. poparciu, jakie udzieliły koła świata. Przytoczona rezolucja da- cję Narodów Zjednoczonych. mi wobec ZS.Rlt i tnnycb na. 
llly nicwinryf!odn11- wrzawę wó. demokratyczne na całym 8wie. Tylko na kpiny zakrawa 1 k Nie dało to Jednak poż~da.- rodów zjednoczonych, nie tyl. 
kół wydarzeń wewnętrznych cie znanemu oświadczeniu sze. twierdzenie, źe ,.Pakt Póln'.J- ie rządowi USA wo na rę ę nych wyników gdyi; zwl~. ko nie przyczyni s1ę do wzmoc 
C1.echo~lowarji i próbowały na. fa ltządu Radzieckiego - St&. cno - Atlantycki" jest poro- w sprawie tworzenia jakich uk Radziecki 1 ·Inne państwlł nienia ich -pozycji gospodar_ 
rZt•«ir ~wą ing-ercnrję. lina-„że zbyt żywe są w pa- zumleniem regionalnym. kolwiek sojuszów międzyna nie zgadz<tią glę na zmianę czych i -polit~rcznych. lecz zo. 

w stosunku do zwtą;zku Ra.. mięci narodów okropności nie. Pakt ten powstał nie na rodow:vch w czasie pokojo- statutu ONZ ~tsnie l)otA"Diona przez ws?.:y~t. 
d.oicckiego, koła rządzłce USA dawnej wojny i zbyt wielkie podstawie art. 52, lecz z pn- wym, i pod pozorem zapew- Koła rządz~ce USA i Wiei- kie. mih1ję.c~ pokó1 na~ody, 
i innycl;l krajów bloku anglo. siły społeczne broni~ce poko. gwałceniem statutu I podsta- 'lienia bezpieczeństwa po- kiej Brytanii doszły do wni.:>.

1 

przez wszystkich i::"'olenn1ków 
ameryka"6skiego coraz częściej ju, aby uczninwe Chllrchilla w wowych t:asad ONZ. ?wala kołom rząQ.zącym sku. że nie uda Im si~ pny powszechnel!o P.oko~u. któ~zy 
manifestują swą niechęć licze. kunszcie agresji mogli je op&. ;:>eparta~ent . Stanu powo- USA przyłączyć się do każ- 5tosować całkowic'.e Organi;o:a stanOWll!> przygn,1~taJ~ca Wlęk 
nla się z tymi porozumieniami, nowa.ć i skierować n& tory no. ~i~ ~~~~~~~~ n~Ó~· ;!„~~: de~ ~~upy i mieszać się do cjl Narodów Z'ednoczonych uość we wszyst nch kra.Jach. 

które jeszcze niedawno jedno wej wojny". zaprzeczalnym prawie do In- k~zdeJ awantu_r:y-, co odpo- w nioski zasadnicze;. 
3. ,,Pakt północno-atlantycki" dywidualnej l zbiorowej ~amo w1ada całkow1c1e . obecnym 

obrony, jeśli dojdzie do zbroj a~resywnvm nastrojom rzą- WNIOSEK PIERWSZY: j rodów. które dźwh?ały na 
_ podkopem pod ONZ nei napaści na członka ONZ". dzacych kół USA. Zwiazek Radziecki 7.muszo- !lwych barkach oirromne cię· 

a Ra~a B.ezpleczeńs~wa nie P? Przyjęcie przez Senat a- ny jest liczyć się z tym, ie żarv ostatniej wojny świato­
dejmie ,Jeszcze mezbęrlny~n. merykański tej uchwały o- koła rzarlzące Stanów Zied- W('lj i z uzasadnionych powo 
~arządz~n dla utrzkm.anla mię znacza. że koła rządzące noczonv.cb przeszły do kur- dów odrZl}Cajro wszystki.-h 

W ofic.jalo:vm dokumencie De 
pe,rtamentu Stanu podjęto -pr6. 
b~ umotywowani& utworzlfnia 
p6łnoeno - atlantyckiego ya.kt~ 
on.z innych wyżej W8pomnia. 
n;vch grup dążeniem do „wzmoc 
nieni& Organizacji Narodów 
Zjednoczonych' 1 • 

Twierdzenie to byłoby prze. 
ltonywujl!cym jedynie w tym 
wypadku, gdyby możn11. :r.go. 
dzic ei~ n11. to, że utworzenie 
„Pa.ktu północno - atlantyckie. 
go", ezy innych grup i blok6w 
z pominii:ciem i za plecami 
ONZ, przysłużyłoby się rzeko. 
mo do wzmocnienia tej Orga. 
nizacji, 

Ale przypuszczenie takie jes• 
oaywiście a.bsurda.lne. 

W istocie bowiem montowa.. 
nie „Pali:tu ·północno • atla.n. 
tyckiego' ', w którego skład 
wchodzi szereg odrębnych grup 
pa:tlstw w różnych częściach 
łwiata, stanowi osta.teczne zer. 
wanie USA i Wielkiej Bryta. 
nu z tą. polityką;, jaki!! rządy 
USA, Wielkiej Brytanii, ZSRR 
wraz z wieloma innymi naro. 
dami kierowały się przy two. 
rzeniu ·ONZ, oraz opucowaniu 
i przyjęciu Karty ONZ. 

Wiadomo wszystkim, że ONZ 
aie ~~ _ 11pr&wr two.. 

rzrnia „Paktu północno - !I tlan 
tyrkiego" lub Unii Zachod. 
niej, lub paktu panamerykań. 

skieg<>. 
Wiadomo również, te r<>zpa. 

truje się obecnie bez 11dzi11ł11 
ONZ i r; jawnym pominięciem 
tej Orga11i71rji sprawę ntwo. 
runi& paktu 'ródziemnomor­
~kiPgo, bloku skand;vnawskiP. 
go, zjednoe:r.f'nia krajów połud. 
niowo • WRehodniPj Azji i in. 
nych wciiiż orgenizowanyeh so 
juFz6w 

Uczestnicy tych grup, a prze 
de wszystkim rzą.dzl!ce koła 
USA i Wielkie.I l3ryt1mii rozu. 
mieJą, te niewygodnie przed. 
1n7y6 te zagadnienia pod dy. 
,J, u~ję ONZ. 

Tam przecież mogą zapytać 

się o • rzeczywiste cele i istot. 
ny charakter tych grup, 

Tego jednak nie rhcą zafo. 
tcreFowane rządy, kierują.ee 
utworzeniem wszystkich tych 
~o5u~z6w, hloków i grup. 
Wolą one czynić to tnjnie i 

w ukryciu przed ONZ. 
Rządzl}ce ko~a USA i Wiel. 

kiej Brytanii stawiają ONZ w 
istocie przed faktem dokona. 
r,ym. ,Ale to wszystko nie prze­
~zkadza im mówić na każdvm 
kroku, jakoby „Pakt półn°oc. 
no • a.tl&ntyelci" 1 oru inne 

zKvnar1o 0":.~!0 t pkol OJU. t k USA nie tylko przekreśliły su pn li tv ki jawnie agresyw- agresorÓ"\.V i podżegaczy ·do 
on eczn.,,,„ a ero ar Y u tl · j b · • • • · ' · 

łu w st&tucle ONZ jest całko- wszys ne swo. e zo ow1ąza- neJ, ktoreJ celem, rzecz o- nowe] woJny. 
wicie jasna. nia w stosunku do Organi- czywista, jest ustanowienie WNIOSEK DRUGI: 

Z drugiej strony jest rów- zacji Narodów Zjednoczo- przemocą anglo-amerykań- Wszyscy widza, iż obecni• 
nież oczywi~te ,U tworzenie nych, ale zastosowały nowy skiego panowania narl świa- robiony jest t>Odkop T>od Or­
północno - atlantyckiej gru- kurs swojej polityki zagra- tern, czemu odywwiada wła- ganiz11cje Narodó'"v Zjedno• 
PY nie może. znaleźć żadn~~o nicznej, która od tej pory śnie urowadzona t>rzez nie czonych. ponieważ ona. przy_ 
wytlumaczema w artykule ;il. ma na celu narzucenie prze- polityka a~resji politvka nn)"mnie·.· w pewnym !ltO"• 

Wynika to przede wszy-;t- · 1 · • · ' . ; ·' "' 
kim z tego że ani USA ani mocą panowania ane: oame- rozuętywama noweJ WO]Dy. niu, przeszkadza l powstrz:v-
Wie)kłej B;,,tanH, ani ł~nym ryk:;i_ńs~iego nad ś~iatem„ W .taki~j syt~a~ji Związek muie koła agre1wwne w kh 
państwom z reJ&nu północne- Wynika z tego. ze przyJę- Radziecki powm1en jeszcze politvce &;!resjl i rozpęty• 
go Atlantyku nie za~r!l-ia ta przez Senat Ameryakań- bard·T.iej ene-.:e:icznie i jesz- w 11nia nowej wojny. 
zbro,ina napaść. ski uchwała oznacza, że ko- cze bardziej konsekwentnie w takiej sytuacji Zwi;\• 

Cl1oćby tylko dlRt~go wszrL ła r7.ądzące USA wypowie- t>rowad:i:ić walkę przeciwko zek Radziecki powinien jesz 
kie powoływanie si_ę ~a. at't. działy się za nolityką agre- wszystkim podżegaczom wo cze bardziei uporczywie I 
51 w celu usprawiedhw:crda sii. za politvką rozpetania iennym. przeciwko polityce 1·eszcze bardzie]· stanowczo 
„Paktu Północno - Atlanty~- · · · · •• , • · 
kiego" - jest całkowicie nez nowei womy. agr~SJI .1 rozpętywama no· walczyć przeciwko podważa 
podstawne. Przv tnkint nowym kursie WeJ wo1ny - walke o po- niu i niszczeniu Organizadi 

Grupa północno - atlantyr.- !1°1i~:vki .• z:>~rani~;ne} US~ wszechny. trwał:v l>O~ój de- Narodów Zjednoczonych 
ka powstaje bynajmniej ~le. 1 Wi~lk10 ~ '?~y~ann "!e moz- mokratyczn:v: W te~ walce nrzez elementy agresywne l 
""'. celu samoob~ony .1 w o~ole rll się dz1wir_. ze. pohty~a ta o utrwaleme. poko1~ po- ·ich wspólników oraz powi­
nie, w cel~ realizacji tych rn- 'l!lłt'Zem sw~1m 1eo;;t • sktero- wszećhnego 1 bezp1eczeń- nien domaj!ac się tego, aże­
da?. _o ktorych mowa w wy- wana pr'lec1wko Związkowi stwa międzvnarodowego bv Organizacja Na-rodów 
g1~~.wnym artykule Karty Ra<fziec~iemn i_ ~raiom de- Zwiazek ~adzie~~i uważa za zjednoczonych ~ie potakiwa 

Związek północno _ atJan- ml'kra~Ji h~dowe1: s~y~h so1usznikow wszyst- ła tym elementom, jak to zda 
tycki. na którego czele ~toią ~on~e~az • Zwiazf'k R8:: kie !nne państwa, • miłu~ąc1> rza się nierzadko obecnie, 
Stan.v Zjednoczone, byłby r1!- dziecki. i kra1e dem~kr11 c11 pokoi oraz wszystkich ntezłl a więce:i dbała o swój auto­
komu niepotrzebny„ jeśliby łl!doweJ systematycznie bro czonych zwolenników po- rytet, gdy chodzi 0 przl'ciw 
nie istniało dążenie do nan'..1- ma sprawy powszechne;r.o wszechnego pokoju demokra stawienie się tym którzy 
cenla p:zemocą światowego pokoju i prowa~zą nieustan- tycznego, wyrażających rze- prowadzą politykę' agresji I 
panowania anglo - amerykań ną walke przeciwko wszela czywjste uczucia i m.Yśll na J'~anla nowei wojn• „_. 



_____________________ ...._ ____ __,_....;_ ________________ ------
• 

I ;.nwalida mo.ze być do'łlrym wyklwalifikauxvnym prac()'lr­
ni!v"ie-m. Oczywiście, po uyskon~u przysposobienia zmro· 
dowego, które daje 8[16Cjalmo, szkoła ti1a łmoalid6w. Szko­
la taka ~ona to odpowiecinie warszaty i odp011Ji~At­
nich łnstruktorów ZtW.jduje Mę w Wars:wwie. Jej '«'Y· 

chowonkiom jest ów tmoolida na zdjęci.u. .• 

Dodatek niedzielny 

li GŁOSU" 

„Nie święci ga:rnhi lepią" i nie tylko mężczyźni są zdol­
łli stawiać budowle. Oto kobieta-m1trarz, zatrudniona 
przy wz;noszeniu osiedla robotniczego w Warszawie, na 
Woli, daje świadectwo, iż nie ma takich prac przy odau­
wie lcraju, w których nasza pleć pię],,"7t(J, me brałaby 

CZ'!J71/MgQ udziału.„ 

11' 'Jnta.ch1t Ministerstica Pr;,emysl" w ·warszawie została 
pod;•i<>ana umowa handl01ca polsko-brytyjska oraz uklad. 
i.::·wżtiimający zrealizoioanie należności polslcich oby1ca­
f c?i, które zostały „zamrożone" 11a terenie Zjednoczo;icgo 
J(ró!estwa. Z ramienia rządu R. P. umowę podpi.sal Mini­
ster Przem.ysfo i Handlu tow. H. Minc, z ramienia rządzi 
brytyjskAego amba.w.dar Wielkie.i Brytrrn.ii w Warszawi~ 

Donald Gainer, 

W cLn!.ac:L od 20 do !Ą b.m. obradowal w Szczecinie IV Walny · Zjaul Literatów Polskich. Wygios:::o·nym na nim 
yrzemówieniom, rtSferatcnn Ul'OI# powziętym rezolucjom przyś-tbiecdlo haslo jak najściślejszego zespolenia litera­
tury z pracami, kt6re naród prowadzi nad budową nowej Polski i nowego ustroju, toteż we wnystkim, co mó­
wiono na Zjei<kie i co ~ 81DÓj teyr~ w uch!wal<>nej rezolucji, stwierdzono zgod!nie, że pisarz polski, spelnia-

jqcy MOOja misj~ kulturalną, mu.!i tkwić mocno w rzeczywistości polskiej • 
. W Zjeździe~ llUial delegacje pisarzy zaprzyjaźnionych narodów: radzieckiego, .lmlgarskiego, czechoilowa­
oki,ego, nmnv.ńskiego ' ~gieraloiego. ,(Na zdj~ _. ocl lHwej: wicemmistet. Kultury i Sztuki, tow. Bokorski, 
w trakcie wygłaszania~ - w środku: f11Wydium Zj~u z przewodniczącym J<l!Mm Brzecb,wą, Ewą 
Bzelburg:-Zar~ Adamem Wa.aylciem, Mieczy:iławern Jastrwnem i Jerz'!Jm :A.ndrzejewsmm - z P!ateej: pisarz 

alowacm Jan Rob Poniczan), 

Przed Domem Ludowym w Pustelniku gm. Dęby Wielki.e 
zebrali się liczni mieszkańcy, aby wziąć udzial w uroczy­
sto.§ci otwarcia błblioteki. Pustelnik jest zresztą jednym 
z 20.000 t. zw. punktów wiejskich w oolym kraju, które 
z i1ncjatywy Komitetu Upowszechnienia Ksiątloi MOP<J· 

trum.o w stale biblioteki. 

Te oto oegielk1 ~ją czystość 10 naszym lcraju, 8tł to 
bowiem cegly_ tnydla., wyprodukowanego 10 j.abryce d. 
,,&Moht". lak ~.~produlocja mydla w Pol.8ce stal.4 
twmBta.. • oena jego z łJOW1l'na. rokiem Ulegla. ~ 

A oto mtly obraze"k., §wf,ad,czy, iż książki. w notroołtoor­
tych bibliotekach nie są bynajmniej dekoracją domów Z1t­
dowych, lecz służą rzeczywiście kulturalnym potrzebom 

Zu&ności wiejskiej, zwła.szcza tej fUI.jmlodszej. 

Produkcja coraz to 'lr.o1cych 
radioodbiorni1c6w (sprzeda· 
wanych pracującym na raty), 
jest jednym z czynników, 
11/TTWźliwiających ~kszenie 
tempa radiofrmizacji kraju . .., 

Zi~, śnieg, wiatr, a praca na trasie W - Z i przy bu­
doune mostu ś"/ąsko-Dąbrowskiego w Warszawie nie usta­
je ani na chwilę. Kilkadziesiąt brygad robotniczych za­
kMuW. obecniq M cakj dlugośoi mostu nity, wzmacniające 
kcnistrukcje. Jeszcze jedno połączenie stolicy z Pragą jest 

w ty_ch warunkach już kwestią niedl1tg-iego czasu. 

Również i w budownicfone mieszkamiowym nie ma w War· 
szawie martwego sezonu. Mimo trwającej zimy cora.z to 
n?we ~y w~noszą się pod niebo: Warszawska Spółdziel­
nia M.wsz1oamiowa buduje w szybkim tempie kolonię mie­
azkaniowa na Kole, a robotnicy nieoierp1iwie czekają na 

mieszkania.. 



c,.tikllL~>WJCiUti 

Z rozwa·afi ,,Ziemią Obiecan~'' Wł. Reymonta*) 
„Przed kilku l!lty jeszczr. wYPłit<'li;> wyclągm\.Ć 11 robot- -· W«X ··- ww"'"·-1 I pełnie od ma.ruń 8 zosta;oł11 nie rozumiał, te to co słartlł 

na 
spakąjnil'! tnn (w f,orbi) było niim ji:.go ciężko z;iprarowany *) w artykule tym 7,utor postawił sobie za cel zo s:>,modtlelnyml przedsięblor· się pn:eciwstav1.ić. l(aplt~ll.:;-
,jak w grobie - r.wżna prze- pi'!nl11dz. brazowanie stosunków spolecm:rch i klasowych w Lo- rami, marzeń, który.:h nawet mowl - to był tez kn.pltali;.::n. 
c:cyt:i.ó w „Sprawie R?hnt11l- Taki krf. tfou ponury I tra- dzi na przełomie XIX i XX wirkn oraz krytykę ideolo- I towarzysze rzemieślnicy Inn~, mnłcjszy, drob~IY - ale 
czeJ" z l!pca 1893 r. - Roli1•t· glcz.:i:r ohraz f,0<L-:I ka.pl!alisty giczną pov.icści Re.rmonta „Ziemia Obiecana", które.i nic wy:.;byll sir, całkowicie dl! ka.p1f.alłzm. C~y mozn& kon-
D.icy łódzcy, cl najnicśrczęśli- cmcj .rrred pierwsr.ą wojn~ poglądy (agurystyczne) ciąią je~ze na pewnych za.co I di;i~ dnia. W fabryce istaieh cep~ją kai:ltallstyczną zvi:a.!-
•VSi z nicsuz«;śliw~ch, pn.~·bi- światową. fa11ych elementach ludności wiejskiej. 'ylko robotnicy więcej lub czyc zło l~a.pltalłzmu? Czyz 1" 

ci n~d:cą, upadający w Ja.rz- mniej wvkwallflkowani I le· deą małej parceli mol.ma z:w.~1 
mic 14 - 15 gorli;:i;,11:>.i pra- ~if~. wolno kdnllk 7'.DPOm!· piej lub· gonej zn.rablaJąc;.•, czyć wielki wyzysk kaplta1l-
cy, w wyjąłk1:>wych tylko ra-. 11ac, z?. ten kapita.Hzm - m1- łc(lm - i ka..ią w nią wierzy~ Ale kapitalizm rodzi swego ale "Z:).WSze bętląey w swolM stycznego obszarnictwa i ~ur 
7a~h śmieli pnclni~s~ ,ęłC1wy. mo wy-.,ysku - przyniósł zt. jak w PfZYkaza.nie boskie. W m.<icleiela. przekonaniu tylko ŻYWYm do- iuao;Ji? Czyi mały, u.bogi •. 111-
Wybucnł wte;ly straJit hwio s<l'hll: w:.disze formy go!lpcdar· tym tylko, ocz:ywlścle, celu, ,W ponieddałek spadł datkiem do mas."l:;iny - kai)l- dywidualny producent wirJ~kl 
Iowy, a.lbo też Idedv pr:rl!bic- cze; nową, potężną, nlezna.n:\ by whamowa.ć rozpęd walk talów, bez które.i tracili !IWO może sprostać przemoźn••) lwn 
rąfa c;ic miara Iucfal;foJ der- do~ychczas kchni.kę prnd.uk- klasa~'Ych i trzymać nieszctę deszcz - płs"ZI\ robotnicy fa.- Jl' kwalifikacje i dla.tego ni~ kurencjl i przemocy pohtvcz­
pliwo..~<>ł. wzburi-:onv r„•hotnł!t c~·JllP. - masz~'DY tkackie t śliwych w chrześcijańskiej bryki Scbeiblera - 23 sierp lltl)gli mieć podstinv 110 P-•a- nr.j obszarnika? Nie. w.v.,,wo 
nuki:.ł Zl'rns!y w nanasr1 na przęd·1.1~lriicze, na.pęd parowy, pokorze. nla 1911 roku - i zr.raz cała rzeń 0 „sa.modzlelnoścl". lenie z kapitalizmu przyulJ•,fa 
bezpośrednie mm1:i;1lzie wy-zy Po~!łożył nlcsłych:J.nie zdo_I- W Łodzi włdzf Reymont !11.bryka została za.lana wodą (Olbrzymek. Ws11omnlenla i nadal przYnosi wfofk.1, r.r"'' 
r.l-iwarza -· l'!a m:i..!.:tri.. Al" nnsc1 produkcyjne spoleclcn- przejaw i Obra.z ducha J>iek!el " towna. rewelucja spo!nrzna 

~ nego. Ni·-· więcej. cŃlo Jo,j zaś po kostki tak pracowaliśmy starego robotnilta z lat 1893 - · · • · • 
oto i do Łodzi dotarł rucit ro ~twa. v ,„, ' ' 1 lki , t lOl Likwidacja wielkich , po·m!Vło 

. -- prz~ciwstawia? Ja.k kreśJl przemoknlcci prze-z pół godzi I!!. Z po a wa. • nr. "'• I! r. . ł b i . · t 
l>"lr.!cz~· i gr:;m!iie hasła :so- Marks w llsc!e ? lndlMh. swó,i własny id~ał społeczny? ' To był f11nd11ment róboini- sc o szarn czych - u1>1ms wo 
<'.ial - demokracji zel~ktryzo- dcwcdzi :i kap•ta.hzm boć ·• ny. O rodzinie 4-ej przerwa- czeJ moralności. wienle przemysłu - walka 
wc:ły ulipiom•ch. W rnn roku · ' e · · ;· ·/ c · 1\Ió,~i tym wszystkim, któ- no prac• bo dłużej niepodo- Ni 

1 1 
łk 

1 1 
(ostra, zacięta walka) z bN>:a-

. im meu~ł'!'g11ny, choo hcr.h.osny 1 rych Łódź skrzvwdziła: 'l\'l'B· ..,, _ . e 7.0 owana ea owce cz&mi wiejskim' któ-.y po 
w1cl7. Y świetny re.rnlrn.t to- d b ł j d k lJ „ b b ł t - od ' T k " .„ 

ra.riezny. - Y e na ': a. cajcie na wieś - na. swt>ja_ na Y o 11 ac,i w w z«~.„ a parcnla i nie filantropijny. hu likwidacji obszarnictwa ~"' go rozhuclzenfo. Łl'.11lź wtt"rlY Indil poz rteczn W 1 kł ' - "" 
d . . . :!'. · y. yw 0 rodzhmą ziemie: - jakąby o- a.dmłnłstra-0ja dba o zdrowie manita.~. ale spoleC"Zn•, naJ'"'oźnteł~~t konkul'cnt11-

na ii.,1c ruchowi na.sz~rnu pię· bow1cm .~raJ z t<;.i. ahistorycz na nie była. To nie ważne, ł.e robotników. .„u.~ ' „. J""''Y"' l I 
tno nowe .Pn:e.-: nlcbrwal{' wy ncj _apatu, w ~"'kieJ bn dota,d pole chłopskie nie pn:ekracza. zt>iorowe współdziała.ole l ra. mi I wr~ami kas~ . TI· 
stąpi<'nie robotników w rJ·t.i<-11 t~w1L A powtore - y.rłł~zył 2 - 3 móri;. że drobne par- l'ora n&m pom:r~e6 o polep cj<malny społeczny podzlllł boginlego chtło!'a -oś iusp_oljd;-1.~l:-
l maja.„ Od tego ezasct ruch sil"' elementy c--'hzacji i ni ki b t A · CT.e e wy worez e wie SIUl'J. ,„ "'· .n~• ~·. · <'cle i spekula~.ia. ziemią wzbo sz. e n W&ruD uw Y n. mo pracy, oraz konsekwentna, kia. Wyzwolenie z kapitalizmu •10 nic ust:ijc. 1:,;m!farmcria co· wYZSZ~ formy 01„•anIZl'..CJl pra- 1 j 1 i to k t łć • lk ' 
dziennir. z11;ij!1 •1,jc gdzie~ pri'- "' · · " · · gacają bogaczy we sk eh zna us u. eczn •Y 0 za sowa walka - mogą przela- lega za.wsze na gruntown:<ln 
f..lam;:de, br~zury, wlers"T.e cy w patnarchalną., rodzmną. dwory, że na. wsi toczy się pomocą zorganizowania się w mać cf"""kle oko- wyzysk'!\ rozbiciu kapltafu:mn - r.!.rt1v 

. napoły fe~(lalną, na.poły jesz- nie mnkj zaciekła walka kia ~s•- klaslVIZ'W z~..i~zek Za- . ""' ~„ na złudnej, ut.opijne,J uelcc7. r.e 
SOCjł!.liSt~·crnc, tropi Więc jak C"o nrzc"~e11daln"- 11trukturc 'u" .., ~~„ '""ł t · -

~ • "' „ · ' sowa niż w mieście. Ita~e o- wo·'ow~. kap1ta-lis ycznego. z ..,,,ż.,....,.ch jeoo stadlum p1'nr Efora r.01iczych p~ów.„ fa.bry- spllłcczno aosp!Xlarr7."- Indii ... J „ ... ~UJ „ „ 
kanci i Ich pachollrnwle, maj · · ~ " ·... · siadać na. wsi - · bo '8-m pa W codziennej walce I trn- Nie powrót na wie! w cłu- wotniejsze (jak tego praglt'\ł 
strcwie foł>"';Vczni. 11omai;:ają To i?ylo Jc.tJ.o działam; rewo- nuje spokój i cisza. Bóg Jest dzie rodzi się świa-Oomość' kla ne opłotki zagrody - ale 'WY Reymont i Jak tego pragnie 
- ile sil starcz~-. Wszyslko lucyJ]le -

1 
to była Jego bez na wysll'ko~ciach - a ziemia sowa robotników. Tu wytwa- ciągnięcie chłopa na szerok~ dziś jesZC'Ze wielu ekonomł­

nfo JH•m:irr,a, Rrhntn1c,:v na nli sprTCrzn,a 1 z:isłng~ł hl~storycz?a· sama rodzi plony. Czeg„ż rza się - tak słusznie nazwa afenę społeczno - narodowi\ l stów burżuazyjnych). 
W Po.s.:ę ka.pi a 17:m wst~- wam jeszc7.e trzeba? To, że j 

<';-ch 1'p1rwają k'llr,<!-; soc.i?.li- kał ~llWO!l Jeszcze w okrcs1„ wirś Pllwinna. 1 musi ulec n- ri.v pt7,ez Czarnowskiego - ko ~osvodarld sorj11.Jfstycz:nc - Zamierzeni& społl>cznP Rr:v• 
f'fYc7ną i inne pil'fai robotni- pr7.e1.roihtor.vwym. Został. jcd przcmyslowieniu - Jego nic lel<t~·wi-zm - jako pneciwi<'ń Jest funda.mentalną zas!łdą mont&, to nic innego jak dro-
czr.". ' na!c i1rzcz bieg rlY.'IWojn h1sto- ohchodzi. To, ż~ uhogi chłop ~t,wo mi!'.szczańskiego ł.ndywi- cofania wsi l najpewnieJszą 

W Lodzi tocz;~·I11, s!~ ttstra i ry~znego. a w pierwszym rz~- nie powinien odżegnywać się dualizmu. bronią przeciw k:ipitalizmowl. bnomieszczańska chi..-nera, któ 
ziicięta walka klaaowa. Łóclt dzie !>r.zc:z; !'zl:ln~erko . - pan- ocl walki jaką toczy klasa ro- Każcly strajk - to próba Nie wieś - jllką by ona ra zawsze pogłębiała ni:clz~ I 
obok Waniza\YY i 7,agłębia. szczy:r.m:i.n,ą stru.rturę .społec~ botnicza z burżuazją _ ale. klasowej solidarności i zwar- nie była - ale wieś uprzemy wyzysk ubogiej lurlności wicJ 
Sląsko - Dą,browsl~iego była. ną P.olsk. przedrm:b1or.oweJ wręcz przcciwine, powinien tośd. Każda akcj& polityczna sło,,_iona, ~eś zasobna. w ma skiej. TymC?:asem to czego 
głównym sieclH~kiem ruchu :r.tlław1ony. Ten brak kap1ta_.Ii- 51·ę do ni·cj przyt~.n ~". by ''"' - to sha.rmonizowane współ· szyny roJmcze i traktory -

d tk ....,„„" "" · b t · b <'-' ods'-w" ej morał cbela.ła i co reallzowa la. klasa robotni~l'r!;o. Tu osiągał on zmu - . :i rn:e e
1 

ws-1:y~. tm rwać się z wyzysku ltapitali- granie szerolnch mas ro o m c . .1ae P .... ., now 
:r.z j'.n·ż~7.c fi ll:iajrr.d,vkalniit-j- brak. siln-::go m.~;<;r.rzai:stwa styczm•go _ 0 tym wszystkim m:ych. W walce klasowi>j ro- no:ici. robotnicza - to jest ustrój, w 
fi7e formy. W ro!!:u 189!! pro- był Jedną 7; tra.gedu Pols.tL Reymont nie chce w ogóle i;ły dzl 11lę wielka, humanistyczna Moralnoścl, ktl!ra zroć171ła którym bourgeois, ob!'tzarnik J 
leta.riat łódzki - zwarty ł jl' C(\ mówi o kapit.a.llf.mie Rey S7."Ć I wiedzieć: moralność 8ocjalistyczna. się w dłl11fOł"wałeJ w;iłce kia bogaC'lli nie mogą z wysokich 
dnolity - 7:1)rg&nizował wir.I- monł? Nie ,-ozumJe, te etyczni\ ntc _,pl'7A'kona.km się, te wśród i;y robotnlczej I błcdllty chłop pfedettalów swej władzy l bo 
ki strajk powszechny, który f nł kł j M rs1no:...i ~„-nej i 

Anr.lh:ę I problem k ... ltaD- Je~ ncl~.ka .... k•nłtaJ•-u, rnhotników a.brycznych c s e · 0 "' """ 1pm.,.,~ gactwa gnębić I wyzyskiwać 
f;rwał prze..g?"lo tydmeit. 1905 ..,.., „. """'' '""' ...... u.m ...,.... 1 d ki J. 
roku - po 1'1!.I plcnn~ od 1.ll'IU iitawia on na pła..<w.<'.eyi- nle walka 1 nłm. :Kto ucieka ma. JJl"ił'sądów kastow ....... -. c.- u z e • ubotłch l nłeposlada~ąrych. 

6 p -1.-1.o.• nie morll.In*'j. Monlnośb r;M oh~j. nfe ma „panów ~11' Historia W7kanła • eaf4 e- To jest u!ltr6j, który „Zl~mię 
c7.a.s w Komuny a.,,....._ - nmleml;'r;a pf)f;a 11awiasem l hl od walki • kaJ)łta.Jizmem po dnłltow", nie ma chłopów, któ cz.I' wlstoścll\ 1łusmoł6 konce „ · 
zbudował baryk&dy Da ulł- płorlą. W prMln.ł 11połeeme.t - stępuJe nie bardziej mora.Inte rych "ncą się" blJąc. an.i pejl ldeologfcm7oh I apołecz- Obiecaną wyzysku kapłtall­
cooh i 5~ do otwartej wal je.kby Istniała lded;rkolwlek nił ien kto walcu po Jeg1> „kafrów'' .którzy w ogóle nie nych kl.asy robotnlcze.t - I s 11łyczncgo Przek117:tałcU I bez­
ki 1 bariua.t!Jlł 1 ~rat.em. W moraln<lt% poza rMDaml apo- • 

1 
Bil 111dłmt, dalej, ie robotnicy ta.kl\ samą ocąwł.stoitełĄ wY- uatannk przekształca w zie­

wa.lee kla.soweJ ronriJał& Ilię łoozeństwa i Ja.kby niotna ZDA droo1e. 80 11nłkan.łe walki fabrycm.l naweł wykwallflko kazała 11labo§E l konserwa- mię pracy, dobrobytu ł wici· 
6wiadomoU proleła.rlaeka, ro- lcić poZ11.·s.rołoome l pl>Rt - jesł cichym popM"Cłe:m pl"7.ecfl wa.nL nie m6'9'fąc e nłewy- lY'ZM konceJ>CJI. repre;entowa kiego bud0"1Dlctwa. 
1ł• zrorzumlenłe wewnęłn;- _.._ lt nJ J Jmb LI"-" 
nycb konfliktów kapitalizmu hlllłorycsne kr,vłerla dobra I Will„&. kwa.I lkowanycb, wol 81' zu neJ prus Re:vmonta. Reymont a. Lw1n 

I konlP.iCZD~ Jer• sarlady. prawd„. llł'.il!Mti~CIMdliN•M•Pl!.liff#l.NPJQ:&M'EIWil!i&IAW- b&ll!!murrr11tmn11Ct:1 L'Jt~M1l!l!illtllll:J1Jjliftll!PS'ełlJll~mtn•ammiilłilll'lllMUl11GICU'lllfrlm!r.?łU~f1llnlJ:iłl111ll.IJllmlJ:lll~l.ll:.J;'f·l'.T.:• 
1to.<1lo męstwo. •P6t", wola Potępia cm wnysłldeb bpi lł'lady lau1 Req11no_n~ 
swYclęstwa, Jedność rnbotnt- tallstów a wraz 11: nlml połę- _ 
cza l wian w wielltą ideę pia ka.pltalirm. DJ.a.tei"o. ie 1'11 
~ocJa.lizmu. O co zaś walm;y- bią istotny aen.1 ąci.. Jaki 
la huriull/iJa - d wmyscy fa se'lls! Posłuchaim7 hiatoril Bo 
brylin.nci, k11pe:r, którzy tu w rowieckicgo. 

Ziemia Obiecana 
l~od7A dorobili się orromnych Borowiecki - maebole her (fragment) 
ma.lątk6w - i nlcugo pl"Ó<l7. bowY - prey~ do l'Adzl _ ----------
,-y11kó'\. I złota nie chcieli wi- I s trudem dor&bla idti maJl\ł· •. OJbrtjmj" czworoboki z Robotnnt miął czapkę w 
d:r;ieć a.ni znać? ku. Budu.ie fa.brykę - ale fa. blachy, wypehrione straszli- PoWie§c Reymonta „Ziemia Obiecana" jest pierwszę ręku, nie wiedząc co powie-

„ W Łod7A pa.mięta.Jl\ - płne bryka spala się - .Ja.k to czę wie rozpalonym i suchym po w naszej literaturze powieścią o Łodzi fabrycznej. Pow- dzieć i nie śmiejąc, ale zachę 
l!ltefan Górski w wydanej 1904 sio bywa w Łodzi, podpalona wietrzern, brzęczały niby od- stała ona przed pierwszą wojną światową. Mimo, że 
rokn „Łcdm Współczesnej" - r,a.pewne. przez Jednego ze dalone ~rzmoty, V'.")'Il'liotując autor maluje w niej niezwykle pesymistyczny obraz mia eony spojrzeniami, które bly 
le cza.<1 - ło płcnlądz, a osz- wspó~ikow. Borowiecki nie niekończący się pas materia- 'Iła fabrycznego, to powracamy do niej z zainteresowa- skały zza maszyn, zza są-
ei;ędnośó - naJprostSA d~l'· poddaJc m~ Jednak losowL Ze łów kolorowych, suchych i niem 1·ako do literackie"o d-:-kumentu minionej epoki. gów materiałów, zapytał id"C s-a do bogactwa". Ale „Łt)rlt nl się z corką b-Oga.iego fabry I;' ... „ 
Jest równo('2:eśnie stolicą OllZU kania - I znów zostaje fa.bry sztywnych. za nim. 
1twa t nadużyć. W stosun- kantem. W prrełomoweJ Jed- Na niskich stołach, na zie- • 
kach handlowYch. nlera.z naj nak chwllf swego życia poJmu mi, na wózkach, które su- między rzędami nagich to- je szarpiące szpony; drwią- . :; A cóż my będziemy ro-
bard:r.iej wyszukanymi dro- je, że przegrał, te bcle Jego, wałv się cicho leżały całe poH. cy uśmiech '?rił mu się po b~li. 
pmf jeden „podchodzi" dm- cały trud ł pra.ca kilkudziesię sterty materiałÓw i w tym . p k 
aiero. - Sztuc:mle na.ciągają cioletnia - nie miały ładne- SU' lwm . asn wietrzu . M~szyny hucz~ły be~stan ustach, a oczy świeciły zim- - oszu a cie sobie roboty 
towar, b:r zyskać większą dłu go sensu. Na końcu dh1głeJ wę sali ·ktÓ Jj ś f bł _ me l ~e_zustanm~ świstały no i rozważnie. gdzie indziej. Pozostaną tyl-
l'Ol!ić. tałszu,ią gll.tunld mate- drówld czekała 10 nuda l bez . ' re c ar:y ~ Y pra t~ansmis3e! uczep1~ne pod.su ko ci którz dawnie· u nas 
rłału, wyrabia.Jl\ tandetę obli- sens. Wl~ ze szkła, paliły ~ę przy- fitem i niosące siłę do m- - To przeszło! przeszło! ' y J 
ezoną na efekt naiwnych na- 1 w rzeez:r Amej ka.pftalłzm ćrruonymi barwanu złota nych sal, wszystko się poru- _ myślał z jakimś dziwnym pracują. 
b:rwców- Konkurencyjne z&- nie może przynleść nllmmu przykopconego, purpury 0 szalo w rytm tych olbrzy- . . - A i my robimy już po 
biegi wspól7awodników po.su ani szczęścia a.ni zadowolenia fioletowym on;-ieniu, błęki- mich pudeł metalowych, Sll· ~czuciem pustki, jakby i:iu 
wają slę nlera.z do b.rudo:v źydowega. „Dla tej "ZJemi o- tu marynarskiego, starego szarń, kt.'ire odbierały towar zal było tamtych czasów, zal trzy roki. 
na.lobrzydllwszych. paszkw1- biecanej" - pi~u Reymont szmaragdu niby stosy mokry z drukami i· wyplu- tych złudzeń niepowrotnych. -Cóż ja wam poradzę, kie 
lów, podstępu- - dl~ tero polipa pustos~.a. blach metalowych o mato- wały go suchym i stałym w porywów szlachetnych zszar dy maszyna was nie potrze-
Były to zna.ne ame11Vkańsklc ł:.v wsie, ginęły lasy, wYcien- wym, martwym blasku t · lb · · k t · · ' · . 

metody walid konkurencyjne.i cT.ała się złer..tla ze sw-ycb iikar . · e.1. 0 rzyr:iieJ, czworo ą neJ ganych przez życie - ale to bu3e, bo zrobi sama? Zresz-
W wielkich miastach 1 na. sze bów, lV!SYchały rzeki, rodzili R:obotmcy w kosz.ulach tyl sali, pełne] śsn:mttłnydC'h. barw krótko trwało i znowu sie- tą, do pierwszego może się 
rok.ich i>relia.ch §ta.nów Zje się lud21e, a on wszystko ssał ko i boso, z szarymi twarza- i smutnego wia · a . nrn. m~r . . . . . . .. 
dnoczonych - wielcy k&pitall w siebie . .., przeżuwa.I ludzi i mi, z oczami zagasłymi i jak- ccwego,. sm~tnych l:-idz1, m- b1e odzyskiwał, był tym, J~zcze co ~mieru,. jes:1 bę­
~ I:ikwidO'Vl•all czP,sto, ba:-- rzeczy". by wypalonymi tą orgią by kaphczk1 boga-s1ł:y1 rzą- czym byl, dyrektorem dru- dz1emy powiększali blich -
dzo często Pru:dsiębiorstwa Kapitalizm druzgocze nc:zę- barw, jaka się tutaj tłoczyła. dzącego w.szechwładme. karni Hermana Bucholca, I odpowiedział spokojnie i 
SWYCh konkurentow a ich„sa- ~cle l?dzi i„. na.tury. A co naj poruszali się cicho i automa- Borowiecki czuł się roz- chemikiem człowiekiem zim wszedł spokojnie do windy 
mych wysyłali n& łono Aura- 1.Stotmejsze wywraca na nice- tyczni t orz r t rlk d t · · zt · · ' ' 
bama. Łódzki bourgeois - za ustalony, patriarehalno - paft- pcłnie~'ie :asz Y 1 ) 0 o- 8 roJonym 1 z ro argn_ie~em nym,, mądrym, obojętnym, która zaraz z nim zapadła 
pewne nieświadomie - prze szezyźniany poriądek l"Ze02Y. yn. ogladał towar, czy me 1est 11otowym do wszystkiego się w głębi ściany 
ni6sł amcryka6ski stvl życia Dziesiatld pokoleń 1 trudem Czasem, któryś patrzył zbytnio przesuszony lub spa- .„ d . L d ' · 

. na polską zfomię. Nl~jcdM- bndował! gmach trndyc,ji, a. p~ze~ so/by w. ś'viat, ~~ tony. praw ziwym 0 zermen- Robotnicy spoglądali po so 
krotnie podl!n.la.ją wla.snot'ę- ta. w 'Y1elldcj retorcie pomy- ł'„odt., ktora .z te3 wy~okosc1 _ Głu. i chło ak _ m _ :,;chem. bie w milczeniu, niepokój 
euile przedsiębiorstw& swych lek historycznych - ginie czwartego piętra ma3aczyła . P . . P . . Y . - • . . . . . 
konkurentów - by samemu spok~j 1 szczęście. Glnle chr:r.c w mgłach i dymach poprzeci j śl al o Hornie i chw1larru sta- W, takim był wlasme. na- swie~1ł im ~ oczach, n1e-
wYrosnąć na Ich zgliszczach. ścłjanska pokora i szacunek nanych tysiącami kominów, w,.~a mu w pamięci ta mło- lstrOJU, prz.echodzljF przez a- pokóJ przed Jutrem bez re>­
CIZ!',sto podpa~~ją własne fab- dla ustalonych przez tradycję dachów domów drzew ogo- da szlachetna twarz i te o- preturę gdy mu jeden z ro- boty przed nędzą 
ryki, by odb1c straty spowo- clogmatów. ł h li!fi · .' · ' · .' · ' . · 
dowanc kryzysem lub bani(· 8 · j ł'dzk _ •nk i oconyc z .Cl, to znow na czy niebi<>skie, patrzące na botmkow zastąpił drogę. _ Scierwy nie maszyny. 

t urzuaz a 0 a - drugą strone na pola co C 0 ? ł k 't 
ruc wem. wszelka burżuazja - ma swo ł ł b h·' t ' niego z jakimś niemym ża- - zego. - zapyta ro - Psy psiakrew - szepnął ro-

A;Ie ci bourgeois wykony- ją moralność klasową. Racjo- ~~a~o~ifł: b~~~o: u zala~: Iem zawodu i wyrzutu. Czuł ko, nie zatrzymując się. botclk i kopnął z całą nie-
llłUJą przede WSzYRtkim - nalnymi I moralnymi są dla. . • • . . . 
brufalnie i cynicznie - pra- nich \,Yll(o fo metody działa- w1osc~nymi r~ztopami prz~- w sobie jak1es ciemne zanie· - A to nasz m~jster pan nawiścią w bok jakiejś ma-
eę robotn~ów, ld.óryc~ uwa nia., które '" konsekwencji s~rzem.e, ma]acząc": gdzie pokojenie. Niektóre slowa Pufke powied: ł . d szyny. 
łiJ.;Ją za mzszą kategorię !•1- ;!lrzynoszą pT~ktyczny efekt - mcgdz1e czerwonymi gma- . . zia • ze O • 

dzi i którym wmawiają bez- pieniądz, towar, fabrykę. Ho- chami fabryk, które z odda- Horna przychodziły mu na pierwszego kwietnia będzie - Towar idzie na ziemię! 
aztanuii:, że oni, f_abrykanci i nor, cześć, humal'!itarność - lenia czerwieniły się \Vskroś myśl, gd ypatrzył na te tłu· nas piętnastu ludzi mniej ro- _ krzyknął maJ'ster. 
lla.pHelisel - są me tylko pa- na.biorą scnsownoscl, gdy sta mgieł bolesnym tonem mię- my ludzi , •. --"~~,.,,.,;u pracu- . 
ll~i ich życia. ~le też dobro- ną się pra~tyczne .1 gcly przy sc>. odarte~o ze skóry· na od- . h biło. - Chłop prędko nadział czap 
ezyncami. BuduJą domy robo niosą zyski m.:i.termlne. Rl"II- . 1. -„ . ' 1ącyc · . . 
tnicze - po to tylko - by gla ;iei;;t 7a.ś dla. nich nkeym ległeJ .mu 'V:osek rna~yc~. - Byłem takim - pole- - Tak. Ustawi się nowe kę. przygiął się nieco i ze 
pomnożyć własne zyski i jesz I więcej, Jek sankcją. drlałąnia. prz:vwd 'ar.tych ci~ho do zi.~mi cia.ł myśla do tamtych daw- m::i.szynv które tylu ludzi nie spokojem automatu odbierał 
~e bardziej po;nębić rohat- z l\tórą sami się nie liczą. ale na rogi, co się wyw11ałv ·. : ' . '. · . 
nlków; budu:ią konsnm;v pr1.y j którą, narzucają, Innym, w wskroś pól, czarną cieknącą nych czasow, ale me dał s1e potrzebuJą do obsługi, co stR barchan czerwony z masey:„ 
fa.brykach, by z miejsca po 1>ierwseym rzędzie robotni- błotem wstęgą, migającą po- ująć wspomnieniom w swo- re. y. 



.lose lzcnra'I.. 

Woin~ w • 
się 

• nie skończyła ••• Hiszpanii jeszcze 
„Wojna •kończona". Fran- ml. Zarośl.3 wypełniły się 

eo chciał zrobić • łych słów słr:imłami. O północy uiszedł 
epitafium dla Hiszpanii. Lc>cz księżyc I partyzanci widzi!'li 
:!Mra byka JHt bardzo twa.r- zaledwie kontury budynków. 
da. Zdeptało Ją dwadzieścia Celowali, orientuje,c się we­
lnWMJI. •łn despotów cięło ją dług smug ognia, do pojawia.­
nożami. lecs nie zniszczyło jących się w o'1ach. 
Jej l ole imłlw,cu. Mle5Zk11Ją- Ciężko packając, lrnle Ich 11 

cy na nleJ Ind wskrz.csi Hisz derzały o cegły muru. Od cza­
panłę. su do czasu trafiona pociskiem 

„Wojna ekońc-zona" powie­
dział Fra.nco owego 1-go kwłe 
tn1a. Lecz nie powied:r:lał pra 
wdy. Zdrnda I kłamstwo 7.a­
w.ne chodził w parze. . W 
śmiertelnym pojedynku 'Jl Hi­
szpanami jed1.1ym tylko środ-

szyha ni1pelni3ła noc s~vym 
brz<;klem. Od c?.?,su do <'Zasu 
od strony okien clochodził la 
ment. 

Mury koszar 
pod pierwsz~·ml 

dnia I z za rośli 

bladły 

drganiami 
można b.vl'.J 

żandarmi padali na zlcmię, I zem zastosowali specjalny 
lecz reszta parła wcląż na- trick. Zandarmll idący w pier 

- wsuJ linii przebrani byli za 
przód. chłopów. Należeli do specjal-

W końcu jednak ołów za- uych brygad żandannerll, wy 
trzymał Ich lawinę, w odleglo ćwiczonyrh w szkole przeciw 

partY'lancklcj w Walencjl 
ści 50 metrów od oboz:nvl- Walka trwała całe rano. W 
!ka. Był już dzień. Stnelanl- każdej sforze są takle psy. któ 
na trwała w d~łszym ciągu. re szczcl1ają szc:r.cgólnie głoś­
Przez dwanaśde !fOdzin nie no. W owej lawinie ltanarków 

mojdośniej krzyczał ' pewien 
było czasu na jedzenie C7.Y, pi- sierfant. Zbił' 0 instynktach 
rie - strzelano. Za11adał już r.zakalR, gdyby tylko mógł. 
zmierzch. lecz walka trwała zgniótłby wszystkich powstań 
nadal.. Dwadzieścia żandarm­
skich łrupów gryzło ziemię. 

ponad '70 rannych na OC"Each 
powstańców ściągnięto z po­
la walki. 

jemnłczych spacerów, wró­
ciwszy do domu vowledziai 
do swojej żony: 

- Mimo wszelkich ostroż­
ności zostałem zdemaskowa­
ny. Jr,śll nie chcę wpaść w kit 
łapy, muszę pó,iść w góry, do 
powstańców. 

- Jeśli t<>k się rzeciy mają.. 
- musisz iść. 

Odpowiedzill.ła r.le patrząe 
nawet na nlel!'o I nie wy,Jmu­
jąc rąk z niecki. w której mie 
siła ciasto oa chich. 
Widząc, że zbierało się jł'.f na 
dłuższe gadanie, mąi objął id 
ramiona swymi rękami i przy 
cisną.I do siebie: 

kfom dysponował Franco, by ruzr1iżnić z;irysy okien. Na pl'. PartyzanclHe straty wyno­
ntrznnać Rls7panlę w swYm rapecle jednego z nich zwisa siły 4 zabitych I kilkunastu 
pc$ledanlu. Srodklem tym b~· ło clnło ż;indarma. Mundur ie rannych. Powstańcy utrzyma-

ców w swej garści. Kula, któ 
ra mu wPadła d(l ust. sprawi­
ła, ie krzyk wydawany przez 
niego w owej chwili był jego 
krzykiem ostatnim. Siedem In 
nych kul ro7.clągnf;fo na zie­
mi siedmiu jego kolegów. 

Zrlecydowanie odf'ochnlęte 
kompznie żancJarmf'rii wyco­
faly si~ z pola walki. W nory 
pio.rfy71rnd wyru~?.:di w drol!'ę 

- LecT.... .iak ty sobie da:sz 
rarlę.„ z didećml.„ - rzekł 
póhdosem, wskazu.JM na 
brzdąców. którzy wyszli na ;e 
go s11otkanie. 

Io k onty m1owanle walki 7 lu 
ckm. Czynił to, C7.J711 to nadal 
I hędrle czynił aż do 1tsta tnlej 
swojej rodziny, 

Po·wrfańcy U?brojimy 
Ind - strzałami dają mu od­
powiedź. Jesteśmy starym na· 
rodem i dużo na.ucT.yliśmy 

się od historii. Wiemy, że po­
kój I wolność zdobywa się ty! 
ko w jeden jedyny sposób -
w~Jcząc. Nikt nigdy nie robił 

g Q t ;v I:rn częściowo był 7,apię- li w swym ręku W7Dicsicni.-:, 
t~· na 7.IOC'OJ>c gu ziki. żandarm co dobrym st~elcom daje za. 
ska • czapka zsunęła się na wne przewagę nad pneclw­
bok. Pod!>bny był do kuldeł· niklem. A w szeregach pow-

- Jakoś tam będ7.le. 

do odle:dyrh miejscowości. Na Odwróciła !llę I wymyka.i„c 
11a;rórk11 zostawili foden jed:v z ramion mł"żczyzny popycha 
ny grób, mogile; kole;;i, który la go w kierunku wyjścia: 
padł w wake. Górski kamiPń 
na mlekkirj ziemi, a na ka- - Szk(tda słów. Idź, natych 
mieniu: wypisane żc>la:r.t>.m. mla!<t idź! 
nazwisko. Falangiści jf'dttak Wyszedł w końcu a nna 
nie chdcll przyznać się d'> r,amknęła za nim ilrz~tł. · 
swoich zabitych. Ponieważ * * * 
większość poległ.vch żan<lar· 
mów pncbrana była za l'hło Zbierała. do dużej chustki 
pów, miejrnowy dowódca fran najbardzie.i i1otrzebne rzeczy. 
ki3towski kn11.ł ogłosić. że o- - No, idziemy. matko? -
we trupy, to trupy partyzan- :i:a.pytal na,istarszy poważnie. 
tów. nam p~e:;cntu z wolności. - Idziemy. 

Nasi pvwstańcy wakzą. Je- PO\VStańcze dzieci Wyjmując JeszczP kilka rze 
den z nich, mlocly chłopi~!' ci:y z komody koblt't" zwró-

Hlstoria powstańczych d7le z Powstańt'Zego Zgrupowania cl, przt>chodząc z ust do ust. ciła się do swych synów: 
Levantu (Agrupadon Guerril stała sic: .inż romancą, piękną - l\'.lożllwe, te będziemy 
lera de Levante) może być Ich romancą opowiada.n~ prozą.

1 
musieli się roz!'ta.ć. Je5Uby T.a 

Naplsnna zo-stała krwią boba brakło wam matki - w tym 
llymbolem. Clęłk9 ranny w terstwa wiejskiego ludu I ian miejscu głos jc.J lekko iaclr>nl 
walce przenl~łony został do darmskJej ibrodnl. Ma za.pa.eh - będ:d~łe musieli umJ 110-
pewnego domu w Walencji. ?:buntowanych gór, Jest drlel- błe dawać radę. Nie bie17.efe 
Poeh~llła sfę nad nim Amlerć, na jak partY?:anckJ ata1' a nic od nikogo 1 nie prMcle o 
a on rO'ZIDawlał • nią pne'Z • Pl'Zepełnlają ją uczucia ludu. Jałmużnę, choć byście umltra 
mele nocy .., •wych łołnler- Mapka, która obra:imJe usłęr 4dalanla Kim są właściwie te pow- U s głodu. Prz:v.łm11jcłe tylko 

partY?~ntki hiszpańskiej, stań~e ddccl ł dłaczero zo- od naseych ludzi I !!taraJcll' łlkfoh majaczeniach. Nie odzy stały tak nazwane? się saplaclć za to JakąA u~łu-
•kał Jen.ewe mpełnle utracone Id porznconeJ w ebwill, gdy I sia6czych najwięcej było wła· Jedno z nich ma 4wa.na4cle irą. gdył lepiej płaełć. nłł być 
go zdrowia a Jut wysyłał do chciała wykonu ll'esł pozdro- śnie chłopów, kU>ny - Jak lat. dn1gle ty\kq dzlesf P,ć. Po- robowląza.um do wddęc'llno­
swego dowódrlwa łakJe Jl!1ty: wtenla. Przy br ... nfe koszar to mówią - urodrlli się ze chodzą ze wsł położonej w po ścl Jestescle ;lelłZcze dziećmi, 

...,... I hliiu Roqueny. Rodrlce kh leo mi~o to s-iuka.1cle pracy, „Naszym adanlem Je!lt wal- dalsu dwa trupy. Prawdopo- strzelb!\ w ręce. byli wieśniakami. Ojciec, ml- gdyż kazdy Jest w stanie r.a-
ka. W;rmMlZcle ml moje ~j dobnie byli to ef, którzy wy- Ostatnia Jasno§ó ginęła 1 mo 55 lat na karku zachowy- robł6 na swój chleb. W sto­
ace". skoczyli • bramy, cbCl\O u- nieba, gdy •talo 11lę pewnvm, wal Jen;cu mlodzi~ńczlł dziar sunko do każdego człowieka. 

" " skość. „Joni Jęcz!\ _ Ja wal- bl\dżcle dobny t uprzejmi, Btałuty Zgrupowf.Dła llł de- kr7ć lłę a pobltslrlm •łupem. te pierwsza ofensywa pn.e- c:1:ę" miał zwyczaj mawiać do lees nic pinwólcle idę upokn-
kalog)em dl'brego pow11taflca.. Na dachu włd~ było, obejmn chvko Powstańc'lemu Zlfl'Upo swe1 żony, równie dzielnej Jak rzyć. Uczcie się, skoro tylko 
C:iytamy "' nich: "Powstań- je,cego komin czwartego ZA- waniu Levantn zakończyła się on, .choć młodszej. „Spelnlan: będr.lcełe. mieli mMność ku te 
cze Zgrupowanie Levantu po bitego łandarma. Był on nagi fdlzlasa~.·empo. w'ftaapńadc~.ełaznooob~ oObdo: tylko swoją powinność" sły- mu, gdyz głupota I strach SI\ 

u ~ ,, szal od niej w odpowiedzi. najwłeksZYtnł wrogami nbo-nawia swoją nlezłomnlł dec1- do pasa. zowisk przeszły na inne po- &ich. W trudnych chwilach po 
r.ję pnec:hodzenla bez 11in1tn- Po Jakimś ca.sle rMja.'4nlło zycje 1órskle. Był on łącznikiem dowód· myślcie o waszym dzielnym 

• cy Jednego 1 odcinków Pow- ojcu ku do ataku, wychodził<' • za się na dobre. Nadbie«ł pow- is marca, na odcinku nie- stańczego Zfl'upowanla Lenn '" 
łożenia, te: stanJeo. clall\a Jakłelł zm1kt. zbyt odległym od pola walki tu. Dyskretny, niestrudzony, Gdy ealowala łch I Aclskała 

1) defensywa Jest dron "o RównłDĄ p01uwał się oddział pod Pesquerą, frankiści zno- roztropny, był jednym z naJ- zadrżały jej w&rgi: 
ril wu chcieli spróbować szczę- leps:i::rch ~omocnlków &k~jl _ B•-1źcle takimi Jak, Jak rmbieia party.i;a.ntki, żanda.rme • nadchodzący ko- ścia. Pięć kompanii żandarme powstańczeJ we wschodmeJ on mo'j;' dzieci' 

2) błemo§ć I rozblcłe Jedno szarom • odsieczą. rii zaatakował& jeden z oho- Hls~anll. Pewnego je<ln11.k ' · 
zów ,;grupowaiila, lecz tym ra 1lnla, po jednym :r:e swych ta- Byli jut r;otowł do wyj~cla, ści najbardziej przyczynia.ją Przerwano ogle6· P11.rty- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

się do dals'l!ego utrzymania idę zancl zniknęli w górac:t Te- PofUJel Hertz 
przy władzy reżimu franki- ruelu. Strażnicy fortec1 łalan 

KUK upowszechnia klasyków polskich i obcych 

gdy z trzaskiem ntwonyły i;lę 
na.gil' drzwi I do pokoju wpa 
dło d'"ru policjantów I czte• 
rech żandarmów. 

- Gdzie Jest twój mąż? 

- Nie wiem. 

Pięść .ieclnego z agentów SP!' 
dla na usta dające odpowiedz. 
W oczach k"hiety pojRw\ló\ 
fię błyskawica nlenr.wi~ci. 
Skokiem drapieżnego zwierze 
cia rzuciła się na nzpastuika 
I wszystkimi dziesic;cioma pa,1 
r11mi wczepiła się w Jego 
twa.rz. 

Spadły na nią ciosy kolb, 
lecz ona mimct to broniła. sle. 
rnzdajac kułaki i szarpiąc kai 
dego. kto popadł jej pod rr, ­
kę, podc7.aS gdy dzieci. :'<ta.lą c 
w obronie matki. wieszały się 
u nóg żandarmskich. 

- Łajdaki ,tchórze!.„ 

Wyła, gryda. 

- Takle z was syny!.w 

Odepchnięte przez kopnl :1 kł 
żandarmów dzieci 7.nala'll~· -.ię 
w kącie izby. Cios kCJ\bą w 
piersi ·złamał wścleklo:ić wlcś 
niaczkl. 

Sz1"ści•1 męZczyzn r:imclło :..lri 
na nią j11]( sfora psów. Z;itna 
szcza.I:.> czaszka pod •1derr.e· 
niem kolby. Czarny warkorz 
stał się w okamgnieniu n:cr­
wonym. 

Zatn3•rnall stę tandarlili, 
"Łamarli w ruchu nad nirru­
cbomym ciałem. trzymaj4•• w 
garściach kara.hiny. W c:i·p.:v 
noh1dnia sbcha.ć h~· ło 1ecl .vr:ie 
TdUsT.ony pł:o.cz dzieeł I Jpar­
te cyk;1nl" świt>rszcz:v. ehwl\­
ląr:ych lato w pobliskich <,a­
dach. 

- Gofo'Va :tut. - rzekł ~ 
koflon jeden z eir;tnt6w. trą­
Cll.lą.c trupa kofteem buta. 
Przemoeą wywlekll i domtt 

chłonców i ubrali łeb 'l" ~ 11· 
bą. LrCtJ ktoś ze w11l. ~·irl •ąr. 
Jak Ich prowadz:\, zawiadomił 
maJdnj~cy się w poblltn \Jli­
dzhł party?.ant6w. 

żandarmi I pollc.fnnri llo· 
wlekli w m.lędz:vczasle s1••óJ 
łup do Regneny. Z dala. kn·­
jąc się q knabmf I po dri· 
łach, łowarzyHylo Im lh;hn 
krold„m dwu ludzi. W ltr;ine 
nie na chodnikach zgrorn:i dzł 
U lłę tłumnie mieszkańcv . o· 
PU57-C'Jia.fą.c •we oirródkl i rl1ł 
wiąc się · widokowi dzlerl. pro 
wadzonych pod ba.gn:>ta?ni. 
Kobiety udenyły w lamc•nt. 
agenci Im etlpowlcdzlf'll, r•o­
wstaln ZlmJeinanle I nim żan 
darml z;dątyU słę zorirnto­
wać, smyków już nie h.vło. 
Szli z powstańcami drogą 11ro 
wadzącą w bunolskie góry. 

Oka.zało się Jednak, Żl' nie 
mogli w nich przebywa.ć, Z:\\ la. 
szcza, że Jeden 'Z nich roz<'ho -­
rował się z niewygód. Pob~·t 
w jakiejś wsi skończ~·fhv ~lę 
dla nich fatalnie. Powstai'lcze 
Zgrupowanie Levantu zażą­
dało więc pomocy ludu Wa· 

stowsklego, gistowskleJ zrozumieli, że 

3) najlepszą. t najowoonleJ· krew umęczonych łam patrio 
•zą propagandą jest stała alt- tów nie jest krwią. która mo­
cja przeciwko n.ieprzyjaclelo- :ie zostać nie pomszczoną. 
wi0

• 

·S tatuty te mogłyby się rów 
nleż nazywać wskazówkami 
dla - patriot.ów. Napastować 

stale kata trzymającego HiS?.­
panię w więzieniu, ranić re­
tim gdzie się tylko da, oto u­
porczywie powracające uda­
nia powstańców lewantyń­

skich. Spadają oni na fran­
kistów jak ró.j os, jak chmu­
ra gradowa. tam, gd:de się 
Ich najmniej spodziewają. 

* • * 
W walce, Jaklł prowadzi 

Franco 'Z ludem Hiszpa.nil ma 
ją miejsce nie tylko potyczki 
l niespodziewane ataki, lecz 
również formalne bitwy. Tak 
było na prz3,klad pod Pesqu-

Znam poszc>:eg6tne ooclnld I ksi'lika polskiej autorki opisu pisarzy europejskich XVIII I !encji ł otrzymało wkrótce 1 
akcji upowszechniania kultu- je konspiracyjną walkę poste: XIX wieku, wówczas KUK potem odpowiedź: 
ry, najbardziej jednak zajmu- powego obozu polskiego z nie niezwłocznie będzie mógł po- - Przyślijcie tych smyków! 
je mnie sprawa ksiąi:kl Jako mlecklm faszyzmem. Każda z wiellć te dzieła w 50.000 e- Przechodzili z domu do tło-
instrnmentu tej :ikcjl. Nieraz tych książek zosta.ła wydana gzemplany po zł. 100 za ki;lął mu, by nie dać się rozpozn:il! 
dawałem wyra-. swojemu glę w 50.000 egzemplarzy. Cena kę wszędzie tam, gdzie ludzie na ułlcy. Zostali otoczeni tro 
bokiemu przekonanhJ, Iż jPdy egzemplarza jest dwu- trzy - w Polsce muSZI\ I powinni czy s,Jdlwlł opieką. Nikt nie wi~­
nie skuteczna może hyc taka - a nawet· sześciokrotnie niż tać. dział, gdzie znajdują się pQW 
akcja, która wiąże sp1·aw.v kul sza od ceny tej l!amej kslążld Naleły się 11podzłewać, te stańcze dzieci, lecz ws-iyscy 
tury i oświaty. Wietokrotnłe wydanej pl'Zez poszczególne Komitet Upo~szechnlenla o nich mówili I kaidy pragnął 

erą. Wywiązała się tam długa pisałem o donlosłQŚci poputa„ WYdawnictwa. Należy bowiem Książki Jest nie tylko po to, mieć Je pod swoim chchem. 
bitwa, będąca próbą slł dla ryzowania najlepszej literata- zaznacz3·ć, Iż książki wydane by spośród dzieł wydanych Dla Powstańczego Zgrupowa­

ry wśród najszerszych mas, 1uzez KUK zostały już uprze- wybierał rzecZY do przedruku nla Leva.ntu sprawił honoru 
słusznie C'ZY też możt nlesłtt· dnio wydane przez „C?:ytelnl- Zapewne Istnieje taka moźll- stało się bezpośrednie dbanie 
sznle Sl\dząc, Iż tal<ą naJlf'p- ka", „n:slążkę", Państwowy wość, by to niezwykle jak na o potrzeby dzieci. toteż katrte 
szą literaturą jest literatura Instytut Wydawniczy etc. Ma nasze dawne słosunkł kslęgar go miesiąca dowódca :le~o 
klasyczna, śdślej mówiąc - my więc tu do czynienia z skłe wydawnictwo, mogło ze schodził do Walencji. oddając 
wielka powieść europejska masowym powieleniem dzieł stawiać 1woje plany edytor- pewnej osobie odpowiednią „u 
XVIIl I XIX wieku - poi- już wydanych, co zrcsztił ,ta skic nleza.leźnie od tego, czy mę pieniędzy na utrzymanie 

powstańców Walencji. 

Bitwa ta miała miejsce 29 
stycznia 1947 roku. W pobliżu 
Pesqucry biwakowała właśnie 

Zandarmeria teruelska. zaJ- powstańcza dziesiąta brygada. 
muje koszary w Puerto Escan Zaczęło świtać, gdy straże za 
don. Wzniesione na kredowym 'llarmowały cały obóz, ostrzeli 
W7Ą!'Órzu, wśród pustynnyrh wuJąc się gęsto. 

ska. rosyjska, francl1ska czy nowi olbrzymi kroi< napr7.ód jakieś dzieło ukazało się u- dzieci. 
angielska. Zapewne w obu w dziedzinie z~opatrzenla bł- przednio w druku czy też się 
tych sądach nie byłl'm l nie bllotek wiejskich i miejskir.i'I, ule ukazało, Może też KUK Przełamali barierę, l!ą w b~z 

pfecznym miejscu! Żyją po 
to, by pewnego dnia za.:b.1fac 
rachunku za ów cios kolhą, 
który zmlai<łżył skronie ich 
matki. W ich żyl?.ch ph•nle 
nas?.a krew, krew komunisty­
czna - nie płynie, lecz kipi! 
Są przybranvmi dziećmi Pow 
stańczego Zgrupowania Le­
vantu, a życie Ich znajdu le lllę 
Pod oplr,ką na .11epszych cby­
watell Walencji. 

pól, są one 'Zamkiem tyranii. Liczne k~mpanie żandarme 
plazdem żmij, miejscem lltP,- rii atakowały obozowisko. W 
rzeńshva, gdzie cl~ami ko~b jednej sekundzie wszyscy zer 
I batogów franklsci lamią wlał się na nogi J chwycili z:i 
f'hłopskie życia i kości. l .ecz broń położoną przy boku. Ze 
11 stycznia ub. r. ta forteca wszystkich stron mroWlll się 
sbrodnl otrzymała ołowianą żandarmi. Założenie Ich planu 
przestrogę. 

jestem oryginalny, ale tei nie a takie poszczPgólnych 11d- będzie miał możność wpływa­
o to mi chodzi. Są.dzt,, iż jest biorców, w książkę dobrą l ta nla na przyśpieszenie nlektó­
obowiązkiem publicysty, hy nią. rych dziel klasycznych? My­
powracał uparcie do spraw Oto nazwiska moich klasy- ślę tu oczywiście Jedynie o 
ważnych. Mój upór częściowo ków", których dzit>ła wydał t:v<'h dziełach, które mieszczą 
został nagrodzony. Oto leżą teraz KUK: - Jeż. Kraszew- się w za.l<resie zainteresowań 
przede mną pierwsze tomy wy •l<i, Orzeszkowa. Sienkiewicz, ICUK-u. Ogromna przewaga 
dawnktw Komitetu UpowMze Gorki, Hugo, Prus. dziel klasycznych, jakle ukaza 
chnienia Książki. które nie- Jestem pełen dobrej nadziel ły się w pierwszej serii tego 
dawno dopiero ukazały i;lę w gdy myślę o losach khsyków wydawnictwa każe mi przy­

Pełznąc po pagórkach, prze 
Allzgując się od dębu do dę­
bu, powstańcy pierwszego ba 
'8.llonu otoczyli knszary. l\'lleli 
Joł ruszyć do ataku, gdy ok­
u koszar zaczęły pluć kula-

- zaskoczenie, nie udało się. spnedaży. Obok nich - pro- a także o losach wielu mlllo- pus'Jiczać, te w seriach nastę 
Kryjąc się byle jak za wznle- spekt wydawnictwa. l\Jożna nów czytelników w Polsce. pnych ta proporcja zostanie 
sieniami terenu I krzal<aml sl.ę z nie!fo d_~wiedzl~ć. ~e ~ Sądzę bowiem, że gdy wielkie utrzymana. te dzieła Swifta , 

. p1erwszeJ srru na ogolną llosc wydawnictwa polskie stworzą Daniela Defoe. Ccrvanteisa. by 
musieli przyJąć na. siebie og- 16 pozycji jest n dzieł klasy- ~rreszcie podstawową blblio-1 nie wymlenM tylu innych, n­
nlowy deszcz, ktory 'ZB.ozął cznych - polskich I obcych. teltę arcydziPł literatury, zło- każą sle rychło w wydawnic­
ispadać teraz na nich z pagór ] Dwie książki plsar-zy radzlee- żoną 'Z tomów tyle razy juł twach KUK. 
ka. Tu i ówdzie pojel".yńczy kich mówia o woJnle. Jedna wymienianych Przeze mnie .t'aweł Hertz. 

Oto dlaczego nazywają się 
powst11ńcz~·mi dzlećmt 

(Fragmenty z książki ,Gue'!' 
rlllas de Levante". Tłum • ~zył 
z hiszpańskiego Edward Mar· 
tusze wski). 



.I. Soltqhow • Szczedrun 

Niedrzemiące oko 
W pewnym królestwie żyl by, myśli, władze mogly nie 

Prokurator, który mial dwo- wziąć pod wuJagę jego gorli­
je oczu: jedno - drzemiące, wości? 
a drugie - niedrzemiące. I spacerowol sobie, pyszny, 
Drżemiącym okiem nic nie po 'f'Olu sądowo-administra­
widzial, a niedrzemiącym wi cyjnym. Chodzi i pogwizdu­
dzial same błahostki. je: strzeżcie si.ę! W łyżce 

W królestwie tym istniało wody utopię! 
takie prawo: jak tylko u oby Nagle widzi: st<>i, czlowiek 
watela urod.zil się chłopiec z i stra.sznie krzyczy: ograbili: 
dwojgiem oczu, drzemiącym i Ludzie, policja! 
niedrzemiącym, natychmia.st Rozumie si.ę, on _ do ogra 
w księgach zapisywano: u bionego. 
obywatela Kuralesa Prokcw­
nikowa, na Błocie, urodzil - Cóż ty, taki owaki, na 
się chłopiec imieniem Proku- całą ulicę ziewasz! Ja ci po­
rator. I potem już tylko cze- każę! 
kają, kiedy chłopiec do pel- - Zlitujcie si.ę, Prok:!ira-
nolet11;ości, dojdzie. torze Kuralesyczu: złodzieje! 

Tak bylo i teraz. Nie zdą- - Gdzie zlod.zieje'! Jacy 
żyl chłopiec od ziemi odro- złodzieje 1 Klamiesz: żadnych 
snąć, jak zjawili się u niego zlod.ziei nie ma i nie było! 
w delegacji: - To wy umyślnie, próż-

- Prosimy pl1lna bardzo! niacy, nie za.sługującymi na 
- z przyjemnością. Czy mvagę skargami wla<ke chce 

prędko przewidujecie wakalns cie obarczyć.~ Aresztować 
aenatorski1 go! 

- Ja nie widzę? A, czy 
ty widziałeś, jakie ja mam 
oko? Mam jedno; to - ach, 
jak daleko nim widzę! Tak 
daleko, że i twoją próżniaczą 
duszę na wskroś rozumiesz! 
I wie?n, czego wam, niegod­
nym, zachciewa si.ę: związek 
rodziffllTty chcecie poderwać! 
Aresztować go! · 

Dzień w dzień chlopiec w 
ten sposób związki sprawdza, 
a przed wieczorem przycho­
dzi do domu odpocząć. Leży 
na łóżku i myśli: wszystko, 
czego żądaly wladze, w peł­
nej mierze wypełniłem! Ra­
busiów, szalbierzy, rozpust­
nilww i defraudantów przy 
pomocy mojego jedm.ego nie­
drzemiącego oka rozproszy­
łem, a z mącicielami, którzy 
tygodniowymi skargami wła­
dze obarczają, również dałem 
sot•~e radę! Czysto, przyjem­
nie. Mam nadzieję, że i wła­
dze ze swej strony moją pra 
cę w należyty sposób ocenią. 

- Ach, niech nam pam Id.zie dalej, słyszy: szalbie 
uczyni tę laskę! Jak prędko? rze, Prokuratorze Kuralesy- - Czegóż bym ja, na przy 
Zaraz! ' ozu, oszukaU mnie! Szalbie- kład. jeszcze pragnq.ł'/ - mó 

rze! Fałszerze! Lichwiarze! tvil sam do Ś'iebie. - Do se-
- Tak, tak. Dziwkarze!! , natu1 - No, ja jeszcze na 
Wypiął pierś dumnie, obej .iedno ucho słyszę, senat ode 

rzal si.ę w lustrze, widzi: cóż - Gdzie szalbierze1 Jacy mnie nie ucieknie.„ A jeśli -
to za przebiegły cz~k lich:wiarze? :tadnych szalbie- choć nie teraz, ale po pe'lo­
sfamtąd wtJgląda.'I - Tak, to rzy nie widzę! To ty umy- nym cza.sie - a jeśliby do„. 
on we wla.snej osobie. Pięk- ślnie, taki. owa.ki, krzyczysz, ale nie, to już wtedy lciedy i 
nie. I, nie mówiąc złego slo- żeby aiitorytety podrywać ... „ powvnienie stra.cę! Nie, te­
wa, zaraz wziąl się do pracy: Aresztować go! raz, w najbTiższej przyszlo­
drzemią.cym okiem nic nie wi Idzie jeszcze dalej, słyszy: śoi„ czegóż bym mógl, na 
dzi, a niedrzemiącym widzi dobro państwowe i publiczne przykład, pragnąć1 
blahostki. ,,Ja, mówi, tutaj 
na minutlcę, po drodze do se- wynoszą! Podniecal, podniecal swoją 
natu, a tam i dwoje oczu - Czegóż pam, Prokurato- wyobraźnię i w końcu, pod­
zamknę. Może i moje t/,Szy, rze Kuralesyczu, patrzy? niecił. „Zenić się trzeba jak 
da Bóg, do tego czasu prze- Tam oni, rabusie: tam! najprędzej, ot co!". 
sta,ną słyszeć". _ Gdzie rabusiet Kto pań I Jci.edy na poszukiwanie 

Zobaczyli szalbierze, osz- st'WO'We dobro wynosi1 kobiety niedrzemiące oko w 
czercy, mordercy, rabusie i ruch puścił, to rozumie ~, 
złodzieje, że chłopiec t1a nich - Tam rabusie! Tam oni! zaraz zna:lazl. Była nią Agry 
niedrzemiącym okiem patrzy T~ 10 domino kradzi<me pie- pina, dziewica takiej urody, 
i przestraszyli ai.ę. Myśleli, niądze przegrywa, 4 tamten że w bajkach nie ap08Ób opo 
myśleli, jak sobie z tym p<r - za >crad.zio'M w ~ pie- wiedzieć ni piórem opisać. A 
ra<Wić i postanowili z nie- n~ kilka tysi.ęcy dzieai.ę- z nią dwieście tysi.ęcy: do­
drzemiącej atrony uciec i ci.n ziemi kupili słownie jakby los 114 'loterii 
skryć ai.ę po stronie drz6nij,q- _ Klamiesz ty, taki owa- z gl6wną wygr<mą znalazł. 
oego, prokuratorskiego oka. ki! To me rabusie ok wla- Ożenil się. Wesele 'W!Jprtl-
1 ~~ się po niedrzemfą- ściciele! Bwoi.m mieniem 8'WO wili z pompą w gastrcmomii 
ce1 stronie. tak czysto, :JO.~ bodhrie rozporządzają i wszy- Zawitajewa, a potem do do­
gdyb'!f . ani . złoczyńców, aini stkie dokumenty mają w po- mu, do poślubnego mieszka­
zlodziei,. an: mor~ców od rządku. To wy umyślnie. pr6ż nia., wrócili. Spog'ląda chło­
ur~n;ia nigdy nie bywa~o~ niacy, krzyczycie, ażeby za,. piec, a oblubienica tiie wiado 
a byh ' są .t'J!lko z_wycza1ni sady wlasnośoi poderwać! mo czemu w cieniu drzemiące 
lg:zr~, os~~ zdra3cy. prz~- Aresztmcać go! go oka si.ę kryje. Szuka, szu-
nwuneroy, swiętoszki, z kto- . ka: Agrypino! Gdzie jesteśf 
rym.i prokurator, mówiąc Dal.ej - więcej. „tona 

- Ja nie Agrypina, tylko 
Agata. A i.mieniny obchodzę 
5-go lutego. 

prawdę, nie ma ce robić. A mężowi życie od rana do wie 
chłopiec widzi, że od jednego ozora zatruwa". „Mąż żonę 
jego niedrzemiącego spojrze- grzebie. spójrz, za:rrwrdował/' 
flia takie si.ę czyste horyzcm- - „Niczego plltn, Prokurato­
ty odk--:ryly i ra.duje się. Czyż rze Kuralesyczu, nie widzi!". 

Masz ci los! Aż pobladł 
chłopiec z przerażenia: czyż-
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si.ę w jego sprawy'! 

przy3emnie. Jemu nieprzYjem 
nie, a jej jak rybie w wodzie 
owszem, przyjemnie! 

- Czyś ty czarownica, czy 
co? - spytal. - Mów! 

- Nie jestem czarownicą, 
c.Ue twoją prawowitą żoną. 
Do tej pory starymi, kra<kio 
nymi skarpetkami na .A;z.ak­
sitnie handlowałam. 

- J akt o „kradzionymi" 'I 
Jakże ja ciebie nie zlapalem'I 

- A czy ty mógłbyś kogo 
kolwiek złapać? W ciąż w jed 
ną strunę strzelasz okiem, a 
co się dzie.ie z lewej strony 
nosa - nie widzisz. 

- N o, jeśU tak, to będzie­
my razem zlodzi~i W-vać. Ja 
- z prawej, ty ~ z lewej. 

Słowem, tak się wspaniale 
urządzili, że po roku syn im 
s~ urod.ził i także z niedrze­
miq.cym okiem. 

- Co za cudak! - wy­
lcrzykmąl chłopiec spojrzaw­
szy na swego pierworodnego. 

Teraz dopiero domyślił si.ę, 
że jak drogie by nie bylo 
niedrzemiące oko, to dwoje 
normalnych oczu jeszcze droŻ 
sze. 

Służba jego, mimo to, prze 
chodziła normalnie. Stopnio­
wo, wszystkie więzienia krzy 
kaczami napełnił, a rabusie, 
szalbierze, koncesjO'Ylerzy i in 
m naprawdę wystraszeni w 
tym czasie. w cieniu jego 
drzemiącego oka triumfowali. 

Później, czy wkrótce, dość, 
że i na obydwoje uszu zaczq/l 
niedomagać. Także niedrze­
miące oko, stopniowo, za,czę­
ło ślepnąć. Najlepszy czas, 
wiadomo, do senatu się do­
stat, póki powonien · jeszcze 
nie stracil. 

Wlożyl cieplą, {lanelf>łlXI: 
koszulkę, -ioolniam.e skarpety 
i buty filcowe na nogi wciąg 
nąl • uszy sznurkiem zatkał, 
kar:i,fororwym olejlMm się wy 
perfumowa.l, w futro zoońnql, 
a Agata. na futrze, wMiiamq 
szar1ą go przepasala. I po­
szedł do senatu. Idzi6 i my­
śli: jakiż to sen, siedząc 
pierwszy rew w senacie, uj­
rzy 1 

Ale tu zdn:rz1jlo się oo8 
oalkiem nieoczekiwanego. Kie 
dy on niedrzemiącym okiem 
wciąż na prawo i na prawo 
patrzył, senat się od drzemią 
cej strcmy przyczaił. Szuka 
Prok:!irator J/Ki,ralesycz - i 
nosem w powietrzu pociąga i 
Językiem m?n..ska i rękami 
wkoło szpera - w żadrm spo 
sób senatu namacać nie mo-
że. 

- Pokaż - no się„. Agato! w końcu icidzi: strażnik 
- wybełkotal miejski stoi na posterunku. 

Pa.trzy: a Agata, jak i on, Naturalnie - on do niego. 
jedno oko ma drzemiące, a Tak i tak, '[>0Sterunko10y, nie 
drugie - niedrzemiące. Tyl- wiesz ty. gdzie podział się se 
ko on niedrzemiące oko ma nat 1 
z prawej strony. a cma, - Spojrzał na niego strażnik 
z lewej. Zupełnie, jakby im i od razu niedrzemiącą jego 
los sam przeznaczył wspólnie duszę rozpoznał. 

- PANIE DOKTORZE, WYDAJE MI SIĘ, żE KRĘW 
PŁYNIE W PRZECIWNYM KIERUNKU. 
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Eugeniusz Zytomirskl 

Przygody pana Walucińskiego 
w Noc Sylwes!rowq 

Pan Waluciński (tak - ten sipn pan!) 
Odsuwa kielich, choć tam szampan ~­
Jak 'h rok ubiegły patrzy w szkło: 
Z ponurą miną. Czemu? - Bo: 
Bo w styczniu urząd przysłał domł8l 
I w luty'll wpłacić musiał co miał, 
Bo w marcu nacią{ się na „ twardycb•1 

A w kwietniu połknął kość z pulardy, 
Zapłacił w maju słoną grzywnę, 
Więc w czerwcu ceny miał zbyt sztywne, 
Małżonka w lipcu wzięła gacha, 
Miał przed Specjalną w sierpniu stracha. 
O wojnie (wrzesień!) nie m1 mowy, 
Zgasł w październiku zięć herbowy, 
Żle w listopadzie z bambumieniem, 
A w grudniu - piekło: Zjednoczenie! 

W szampanie tonie smutek wszelki -
Wypróżnił biedak trzy butelki 
I-. patrzy, słucha - co za cud: 
To mówi górnik z„ Zabrze Wschód"! 

· 2e w styczniu został przodownikiem, 
A w lutym świetne miał wyniki, 
Nad Marsem w marcu spędzał noce, 
Ld w kwietniu - uo'.rmy trzysta procent1 
Towarzysz w maju go dogonił, 
Lecz w czerwcu - głośno w Polsce o n.im. 
Wyrobił w lipca już czterysta! 

Po wczasach w sierpniu - oczywista, 
We wrześniu siły nie wygasły.„ 
Październik: Czynu pada buło, 

· Trwa w listopadzie trud potężny. 
A w grudniu - Jedność co zwycięży! 
Pomocy Waluciński wzywa. 
Ale wywraca się na dywan -
~ kiedy leży tak na wznak 
Lud na ulicach śpiewa tak: 

Trwać będzie w styczniu trud radosny -
I w lutym domy będą rosnąć, 
I w marcu zwoje wić się tkanin, 
I w kwietniu radość będzie z nami, 
I w maju nowe będą szkoły, 
I w czerwcu - dzieci gwar wesoły, 
I w lipcu - miasta ze wsią sojusz„. 
Wieśniaczy trud w sierpniowym znoiu, 
We wrześniu nowe węgla tony, 
Plan w październiku przekroczony.„ 
I w listopadzie walczyć dalej! 
I w grudniu dalszy marsz w socjalizm! pemić prokuratorską służbę. 

- Wiem - p<YWiedzial - ---------------------- A posag ty jaki masz 'I gdzie jest senat: oto tam! 

\'.iDY MASKA OPADNIE 

- I '[>OSagu żadnego nie Oto tam na słoneczku się ba-
mam. Jedno niedrzemiące wi i pilnuje, żeby żaden psot 
oko - to wszystko. nik prawa nie przestąpil„. 

Ach, niech to ziemia po- aćh ty, ty! Nie dla W~go 
chJonie! Była Agrypina, a na u nas miejsce w senacie Jest 
g"le się z niej Agata zrobi~a! przeznaczone. Ty, na przy­
Zaczą'ł si.ę zastanawiać, jakim klad, patrzałeś n~drzemi~­
sposobem to mogło si.ę zda- cym okiem w .ksi.ęgę, a wi­
rzyć, i okazalo się, że ool- 7Jżialeś igfę. takich my ter"!~ 
fciem po prostu. Kiedy on nie w senacie nie sadzamy. Wroc 
drzemiącym okiem w jed_ną ·lepiej, . kaleko,_ do domu; 
stronę spogląd.al. Agrypvna zdejm walonki, O?ZY. prz~~ 
odłączyla się na chwilkę, no; trzyj, uszy przerr:YJ, i Po::a 
i wyszla za mąż · za oficera. się s babą na piecu spac.„. 
A on ożenił się„. z Agatą. O nas tercw wyszło takie 

Trudno, nic nie pomoże. prawo: ZEBY I GŁOWA 
Nie na pró:bno przecież Za- I WSZYSTKIE CZŁONKI BY 
ivitaj~.n wziął pieniądze za ŁY N A SWOIM MIEJSCU. 

· i>esele - trzeba jakoś żyć. A OCZY I USZY - U WSZY 
·-- POle>żyli si.ę spać, cóż było STKICH OTWARTE NA 
•.,.~ !robić: patrzą na siebie nie- 01:;<.JJEZ! 

i„,Krokodyl") drzemi.ącymi oczami. - Pro- I nie dostal si.ę Prokurator 
ilural we>wi zroHlo si.ę nie- Kuralesycz do senatu. 

Z ŻY'CIA A~YSTOKR,:..CJI ESTETA 
- Panie baronie, panu po - Co bla znaczyć taki 

trzeba trochę więcej wysil- sposób ścielenia łóżka? 
ku fizyczm~go. Czy pan nie -:- To j~st si1J;iiej~ze ode­
mógłby sam, na przykład na m~1e, p~me kap1tan1.e; w cy„ 
k • k ? ' w1lu ZdJmowałem sur deko-; 
ręcac zegar. a. racji wystaw! 

.:..Daily Miror"); {„Le Canart'I 
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ZUobywczym krokiem idziemy w słoneczny świat 
W lipcu 1945 roku, w kilka 

zaledwie mies:ęcy po wyzwo­
leruu kraju przez bohaterską 

. Armię Radziecką i Wojsko 
, Po1'kie, gdy świeże jeszcze 
były rany zadane narodowi 
Polskiemu, gdy bohaterska 
klasa rob'Jtn:cza Polski przy­
gtąpiła do nadludzkiego wys!! 
ku odbudowy kraju, gdy to­
czyła się jeszcze zażarta wal 
ka z podziemnymi bandami 
leśnymi, wspomaganymi przez 
reakcję mikołajczykowską, -
w 1ym to czasie grupa mto­
dzii:-ży naszeg'J miasta. zor<>;a­
nizowana w Związku Wal'b 
Młodych, podjęła wielką myśl 
-;/1'.1yśl 0 Wyścig~ Pracy_ 

l\llellśmy Już wtedy przed 
oczyma wspaniały wzór pra. 
cy i walki bohaterskiej mlo­
dzle-.i;y radzieckiej kierowani') 
przez swo1ą organiza.cJę, przez 
sławny leninowski „Komso-

mol". 
Rzuciliśmy hasło 

pracy . 
Idów pracy 3600 uczestni- I ziemna i mikołcjczykowska re 

wyścigu ków. akcja, nastąpił wielki akt z 

Zaledw:e Il kół fabrycznych 
liczyła wtedy łódzka organi­
zacja ZWM. ówczesny prze­
wodniczący ZWM kol. Jurek 
Kupka zreferował przed ko­
legami z Zarządu i przeQ 
przewodniczącymi owych 11 
kół swoją myśl. I przystąpi­
liśmy d'J fej realizacji. Za­
rząd Główny ZWM pochwali! 
naszą inicjatywę i przysłał 
n;:im do pomocy w organiza­
cji naszeqo w ielkieg0 prze1-
s'ęwzl~ia popularnrqo i jak­
że Jubi:mego przez młodzież 
Wieśka Ociepkę. ' 

Mł'Jdz.ież i cała klasa robot- 22 lipca 1948 roku - zjednt>. 
nicza śledziła ten szlachetny czenie m!odz'eży polskiej 'N 

zryw młodzieży łódzkiej z głę ramach wielkieg'J i potężneg0 
bokim zainteresowan'.em. . Związku Młodzieży PolskieJ, 

Zryw młodzieży łódzkiej stał nareszcie nastąpił akt najdo­
się sygnałem dla m~odzleży nloślejszy - zjednoczen:e po­
z całego kra..iu: 3600 uczestni- lityczne polskiej klasy robotni 
ków liczył pierwszy etap Wy- czej i powstanie Polskiej Zjed 
ścigu. a p'ąty aż 286-000. Ko- nocz0nej Partii Robotniczej. 
lejne etapy wyścigu rozszerza pod której k'erownlctwem 
ły się na qórników, hutników zmierzać będziemy do zbudo-

mlodYch robotników we wania soclalizmu w Polsce. 
wszys\klch qa!ęzi uch naszc:r(> A wspó!zawódnictwo pracy? 
przemysłu i stały s 'ę p'Jważ- \<lfsn61zawodnictwo pracy śm'.a 
nym czynnikiem i poważną Io wykr'Jc7.yło poza obręb mlo 
siłą w walce o wzrost wydaj-1 dzie;:y, sla!o się potężnym ru­
ności pracy. chf'm polskiej klasy robC1tni. 

Rozp".>Czął się pierwszy etap Duż0 w naszym kraju zmi"- czej. obejmującym już obec-
Młodzieżowego Wyścigu Pra- niło s:ę w okresie od 1 do V' nie ~e:ki i setki tysi~y włók 
cy, Rozpoczęło go 34 młodych etapu Młcidz:eżowe~o Wy~ci - nlarzy, górników, hutników, 
robotników z PZPW Nr 1 r,u Pracy_ Kraf mstał odburlo- kole.inrzy, robotników budow­
(Schweikert), ale już wkrótce wany z ruin. 7.o~ '. ala rozbita lanyrh. 
wyśc!g pracy objął 37 zakła- wroga Pol~ce Lucowej pod- I dlateg') 11!m:ma jei::t dums ________________ _._;..._. __________ ..;. _______ ....;_,,;_ młod7.'eży łódzkiej i całci 

m~<> 

Ml d • b h t • dzieży polskiei, . że w tych o Zł o a erow1e ~rac J w~zy~lk'ch oi:: i '!!!"Tlif'c;ach I-r dzinł jej był niem~l~·. 1 dla-

Kol. Helena. Burd&! pracuje 
w PZPDz i W. Nr. 6 w ei111.rn.k 
terze dziewiarki od rlnia 26 
lutego J l-14.J roku. Ro;mmiejąc 
rolę- partii robotniczej dla pro. 
letariatu, mimo młodego wi<'ku 
już w 1945 r. wstą.pila do PPR. 

Obecnie . jest członkiem 
PZPR. Dzięki pilności i obo· 
wiązkowości O!'iąga dziś jako 
driewiuka. 194,8 proc. normy. 

Kol. Zofia WHczak prnru-
jo w Fabryce Wyrohów Dzia­
nych od kwietnia. Hl-17 r. w 
cho.ra.kterne oberloczki. ,Test 
on& pilna, pracowit:i. i obowil)Z­
kowa., ni.e op1uizc7.a. dni prncy i 
ni(:d:V się nie•pó:Gnin.. Prz:eri9t. 
nie przekracza 250 proc, nor. 
my. 

, Józef Kossakowski pra 
<'uje na. 2 krosnach w PZPW 
::>fr. 4 i wyrahia H7• proc. nor. 
my Do Wyścigu Pracy przy­

Kol. :Próbska. prn1·uje w 
O~rodk1L l\:011frkt.\·j11ym !\r. 3 
od 9 lnt<'go 13-l:i roku jl'llrn 
szwRczka. DRt\'nie.i l<'kc<1wa:i.y­
ło. 80hin prncę, n 111 od cwM1 
i;dy nR1<'7..v do ZMP - i11for­
mu.ią włarlze fabryki - ~tORU­
nr k .i~.i do prac~· 11 l~g! rarly­
kalnej zmianie i i! z iś "l\·yrahin 
2!JO proc. normy. 117.ięki pra­
cy Rpołecznej i orgn nizacyjnrj 
zyl'kala. sobie w o~roi!kn popu­
larność i nrnnnk. 

stąpił w chwilą. jego :i:apocząt. ·•1. o1uz f Pia~1<ow1a.... , • .-:•. 
kowania. Po raz trzeci zostaje cu;it· w PZZPD nr 2 oddział lI 
już nagrodzony jako pT?.odow. w charakterze kotoniarz1t stop. 
11ik pracy . . Ostatnio otr7.ymal kowego. Z pracy 11wej wywią. 
funkcję podmajstrzego. Zado_ zuje ~ię bardzo dobrze i osią­
wolona z niego jPst nie tylko ga 2'19 proc. norm:v. W 5-ym 
kierownictwo fRhryki, ale i etapie jc:;t to n:wjwyższy · pro_ 
ZMP, którego jest aktywnym/ cent normy, ja.ki zo~tał o~iąg-
członkiem. nięty w jego zawodzie. 

tC'!l;O ~lu~zna jc~t duma mlo­
d7. :..-;;:v lódr.kłe.i. że pote?nemu 
ruch~w ' wspó!rnwodn:ctwa 
pracy. tak potnebncmu Pol­
sce. zmtiE'rza iac".i ku sociali.?­
m0wi ona dab p.oczq\<'k. 

7.ak.ończył się V etap i 7a· 
knl1c1yl ~ię odrębny Młod7.ie~ 
żow~· Wy~c!q Pracy. Ale wy­
~ci.~ pr;icv 1rwa. R:u.f'm z na 
~7.Yrni mr.tkarn : i oic~ml, ra-
1.em 7. cafa k!ii~a robotnłc7ą 
r;:i1.em 7.e star~1.vmi braćmi 1 sio 
strarnl, rnz"m ~ całą kla~ą ro 
botniczą Polski, bienemy w 
dal!;~ym c:ąP,u udział we 
wi::p{l!rnw'1dnidwie pracy, ,~·al 
cz~·mv o wnMt wyrlainośc1 
pracy. w;ilc'zymy o dobrą i 
jnk najl('p~zą jakość na~7.e1 
rrod•.•kcji. w11lc7.ymy o w1.ho 
.l!Rrenil' "kra iu l 0 popra,,·ę na 
S7<'J::0 hylu 

W tym 1Jkres1e, w okresle 
przejścia od Młodz'.<-żowego 
Wyścigu Pracy do udziału ~ 
ogólnym współzawodnictwie 
pracy klasy robotniczej, szcze 
gólrue doniosłe są zadania 
'.6MP. Wszystkie nasze koła w 
zakładach pracy muszą zm'J­
bilizować wszystkie siły ku 
temu, by młodzież nadal przo 
dowala, by nasz m!odzieżow„ 
zapal i nasza młodzieńcza 
energia dominowała w pracy 
każdej załogi. 

We współzawodnictwie pra­
cy młodzież podnosić musi 
swe kwalifikacje zawodowe 
l zyskiwać awans społeczny. 
Młodzieżowy Wyścig Pracy 
wychował tysiące ofiarnych 
bojowników 0 pełne zwyc'.ę­
st.wo klasy r'Jbotniczej. Obec­
nie młodzież w ramach ogół 
nego współzawodnictwa pracy 
winna jeszcze bardziej wzbo­
qacać swe doświadczenie 1 
zw:ększyć wydajność pracy, 
winna stać się wzorem entu­
zjazmu i poświęcenia w wal­
ce o Polskę S'Jcialistyczną. 

Jan .Jabłoński 
Przewodniczący 

Zaorzą.du Łódzkleg0 
Zwi~zkuMłodzieb Poisk1eJ 

Przed otwartq kurtyną 

W „Teatrze Pou:.~zecl1111nn" - id.zie od kilTcu dni komedia 
Hich<.Ua Ba.l-ut;lci.eg.o .~lub kowaler6w". 

Teatr Wojskci Po!,,Tric.{To wystair·i~ świetną sztukę Heary­
k.a Kleistri pt, ,,Rozbity Dzban" 

Dżiś pożegnalny koncert 
Ewy Bandrowskiej-Turtiłdej 

_W ostatniej . chwili prz.vpo-1 ozorem arii ope'fOwYch Ewa 
minamy, że dztslaJ, w nlcdzic Bandrowska. - Turska. 
lę, ~li bm; o godz. 19-ej w u Reszta biletów w kasie Fil~ 
li F1lharmoni1 wystąpi 7. wle- harmonii od lO-ej rano, 

Egzamin sędziowski w Łodzi 
W. dniu 15 .stycznia. br, w ~'fldliwo~ci, rozpoczął 1ię egz& 

Sądzie ApclacyJnym w Warsza a..1n sędziowski. 
wie z ei~dzibl} w Lodzi, pod r)o e;:,:i:amiun przystąpiło 23 
przewod~1ctwem Prezesa Sąilu aplii<antów ~ądowyeh z różny ~ b 
.A:pelacyJnego -:- ob . .Miec~y~ła.

1 
miast nnszc.i rozległej A pela. 

wa Dobiomt:sk1ego z udziałem cj1 
dPlegata Ministerstw& Spra. Zdało l!lsłnchaczy. 

Kol. Zofia W<lov.-czyk pr::wu­
je w Lódzkich Za~arlaeh Prze 
myslu Odzieżowego. Nie ·pierw. 
ez,· jnż raz bierze udział we 
w~rólzawodnictwie' i nie pierw­
Rzy rn z zo~tnje nadany jej ty_ 
tnł Przodownlcy Pracy'. Kol 
Wdowcz~·k jest punktualna 1 
pracowitn. tak w pracy znwo­
dewej, jak i w pracy organizll­
cyjnrj w 7," i ~ zku 1'.l łr !• ie' · 
Polski cf 
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Literatura Francji walczącej W drugiej i trzeciej c7.ę,ci I mo, ja.k przydał eię dzisiej. 

k;i11:i:ki L1tffitte opisuje pobyt 1ryir. lił11.dcom Fr!lncji, 
11kiej 19-go wieku, wypełnia :ią 
tr,..~cią Da\YSkroti aklnnlną.. ·r~­
n·a • rhłopn - m~Picil'la r: lat 
wojn:v franPu~ko · pro~kiej, 
znany z no"·el Maupassanta i 
innych pi ~m-z_,._ C'ogniot. 'lpra. 
cowuje poi! k(ltem w11p6łcze­
sności_. Obok ~tnr~' rh chłopów, 
ogarmętyr.h ŻJ1Viołową. niene.­
"" ' ~<·ią do !'liP.mc6,.,, 1taJą. do 
walki młodzi ~ynowie rhłopsc;, 
i w zmierzy~ się nie tvlko z h:i. 
tl ovr· ~..., l. le~z i z tvmi Fran· 
r-nzami, którzy zdr~dzili Oj­
cryznę. 

w obozach koncentrllryjnyeh • • • 

Ak I d ' ł ' ł ' · d ' ł ' j !fath1tuscn i Ebensee. Te opi­łUO ne Zie O O parnię nej nie awneJ przesz OSC 11.y ~ą. na,isurow~zym llktem 
Francuski Ruch Oporu, któ· 1 Jest tedy rzeczą całkiem nn. o~kllrżrnin. przP.ciwko ftszystow 

ry. wydał tysiące bohaterów i turnln11-,_ że_ tą._ bohaterską. epo- ~kim oprRwcom. Alf' na"l'·ct w 
d t Wltl'unk11.ch ObOYOWVCh kom.U· męczenników, znajduje eornz P~!!- z~.imuJą. się pnc · e .w~eys - 11iiit·i potrafili uchować !woj!} 

re;zlc,,.lejsze odbicie w dziełach kim p1•arze . - komuniści~ pr.ag_ 
, "k·. h 

0 
.ś . . nący utrwalić w hztałc1e hte. godnoś~ ludz'ką. i - kontynuo-

1.ternc ie czyw1 cie, me w rackim i przekaza6 potomności wvr- w11lkę. W F.h<'n11ee pow11tn.ł 
~ch~·łkowPj, rozkładającej !ię pato~ i piękno wielkiej walki w~p6lnv 11.r.t11h bojowy, ogar· 
literatl1rze- burżuazyjnej, lecz wyzwoleńczej. Do utworów te. ni11 ;lący więźniów r6żnvch n11.-
w utworach przoduj:i.c~·ch pi•a· go rodzaju należy m. in. po. rodowości; 11ztab przygotowy• 
rzy po~tępowych, l<tórzy nie· wieść .rea.n Laffitte'a. pt.: „ty. wał pow11tani", a kiernwnikiPm 
r:·.aoko byli czynnymi i dziel· w! walczą" ,fo,;t to ~zc7.0re wy. akcji był ofieer Aril'ii C.z:er­
n~·mi bojownikami Opom. 'rrr.o znanie komuni•ty, l't6ry hntł woriej. 
N·m i podporą. tej walki b~·ln aktywny udział w Ruchu Opo. Ludr.ic w ,.''nr.n eh :r.ni~ZC7:0 · 
I'nrtia Komuni~tyczn:i. i jC'j ru, a następnie cierpinł dłnl!o nia' 1, o<lcięd od Awfa.tR, 110-
r· złonkowic, którz.v o~ywrn .iąc w obozach hitlrrowRkich. J·c~t , b. cz:ruali jednak zdawac eo 10 ~z<:rrgi walczących duehem !"tie- to zarazem. ohraz trudnvch 

...,.. I M · B;nczak u · · ~prnwę z tRJ
0

llJ.·~h pl11.nów .o.O · ana.n ~ pru.c · prze.jednania wobec najeźt1źcy l prac i zmagań Partii Komuni- · 
· d '> • l" 1'"5 r w P Z b · · · § • -' Churchilla i innych wrogów Je o -"' ipca. "" · · · <z:;r1tmczne.i w1c>rno c1 u ci. stycznej, która pierwsza wyso. 
P .• T G. Xr 8. Od 1945 r na. idrałów narodowego i 8połecz· ko i dumnie wznio~ł11. szt.an dar Zwi :; ··k' lłailrieekiego. Zaś 
lofał. do Związku Walki ·1110- nea:o w.vzwolenia, ~tauow·. walki narodu francn•kiego prze hitlf.Towcy JiCZf!<' się :g rrze:p-11.­
d>~h, a pbecnie należy do g-l6wny kontyngen,t żołnierzy l'iwko hitlcrow~kim okupantom. i•;i • . inż wtrdy ro1. 111y~lnli o od-
z.l\[P W · tnpie :Mło R l o · 'd 11" wecie l wiazali 11we kalk.ula-' . pierw~zym e nc m pon1 i n!lJ ot< iw•ze Lafitee malnJ·e Paryż z roku • 
dzl. <'z·.o~ego W.vści"U Prae'.'• zor ·1· t t Cztt' t ba ~jr z politykt imperializmu . „ "' ]){'nosi i s .ra y. ·'z rz" 1940 - podziemna. pracę ko· ganizo'l\'anrgo w PZP.TG Nr. 8 prz~ pominać, że około 71'i ty- arncrykańFki<'go. Bardzo inte· 
zdobył pierwsze miejsce. Od si<'cv komuni!tów francuskich munistów, drukujących gaz~ty, re~11jące 8ł opinie, pn:ytoczone 
tego crn.ąu pilnie Htrze:i:e swe· poległo w te) ci~żkie,i, leez bro~zury i_ ulotki z wei:wamem 1'!1.Cz Laffit.to' 1. o osobie Leo· 
go tytułu ,.Przodownika Pra- zwycięskiej walcef Czy trzeba I c1o walki i opor_u. W wa.run. n:~ Bluma.. Sprzedajn°'~ tego 
cy". W dniu dzisiejszym zo- przypominać, że dzieje Ruchu kia.eh ;iiajstraszh_w~z~o ~rroru zdrajcy ~la~y robotnic:i;c.i .zna.­
etanie nagrodzony na. Central· Oporu przyniosły Fr11nc11skiej rohotmcy . tłumnie wst~pu.1~ do r: hyła i wó"'.cz1ts. bo30.w1~kom 
nej Akademii urządzone.i zlPartii. Komunistycznej mi'lnO partii,. wi_dz~e •. ł.e ona JCdn~ Opor~. Zdllw1th ~m ~obte spra­
okaz]i za.koticzenia 5-go etai>u „Partii Rozstrzelanych" („par· wyf!ow1cdz1ała meubła~an~ WOJ jw::-. ""' Blum moze się pn,rda ć 
:MWP. ~ deafusillea" ~ •- nę najddfcom i zdrajcom. niemieckim :taszystom, tak •· 

Książka. znanej?O puhlic.nt:v 
komunistycznego - Georges'a 
Cogniot'a p. t. ,;Ucieczka" 
ma powaine .tuaczPnic doku· 
mer.tarne i artv~tvezne. Co· 
irniot był rńwnit·ż · uczestnikif'm 
Rt;ehu Oporu i hrał unział w 
wielu niebezpiecznych akcjach, 
których przebieg opisuje we 
wstępn:nh <>powiadaniaoh zbio 
ru. 

Ucieczk:i. z obozu 1rnncentro. 
cy;inei:ro, przyvotowyw:u•a prz"ez Takie k~iążki. .i~ 'k LRffitt<>'" 
komuniRMw, organizowana. hy· cz7 Co:?niot' a maj~ niezwykle 
hi r]ług-o i staranni~ . Z nnjwyż· :\lit.u:ilną. wai:tn~e i!zi~irij, i;:rl:,r 
~z~ ORt.rożnością. ~IH bi, wyr.i.~z- pulolicyści i pi~itri11 . rea.key.int 
~zeni lud<1i.e urz'!dzn.iey porll•op prowarlzl! nikczemną kampanii! 
podziemny. Ucieka szczęśliwa Kła1nstw i ORZCZE'TRtw przer.iw • 
dwudzie~tu więźniów. Pod zie. ko knmunistom. Dęzenia tych 
liv ~"'Y Rię na małe grupy, zbie- pi~maków. bv :i:oh:rdzi6 Ruch 
p;owie podążRją różnymi droi;-a. <)poru, tnP.jdn,ią · druzgocące 

t~tn, llOZif' bNlQ tnO ;!li 710n · przeciw(lziRłanie ozicld UtWO· 
wu prowP.dzi6 ~Wł dzinlRlno~~- roni przoi!njąeyrh pi~auy fr.in 
Nirr.~cy, mszcz~.c Ri~. hombar· C'U~ldch. utrw11lajJ!cyeh heroirz· 
duj~ oh67. r. powiPt•7A, ot:la. ną. walkę mM lndowyeh w po.. 
~7.a.jl!-e n11,tępnie , to ho1J1ł.&r· n11r:<"UI nkrP~ie okup11.cji, 
dowani11. dokooaly Aamoloty an Ta literatura ma pona.dto l 
i;. ·"lde. wychowawer.e . r:n1tczenie. Opc>-

Niektóre opowiad>Lr.111 przed vr111da ona bowiPm, j!llt wd• 
stawia.ił tycie chłopów fran· ezyli o wolno~6 Francji n11.jlep. 
cu~kich pod<"za~ okup&cji. 0o. ~i i~j synoWJ.e, uczy m~stwa i 
~niot, wł9d11jąc znako~ic·ie tra I 1~icuciętoścl w miagani&eh • 
dyc;rjnt !orm'ł noweli fn cu- ~ u&l'Od-.. -
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Nowe .osiedle rośnie w oczach IW tę I z powrot~ 
Bez różnicy 

Dwa spotkania ze-Stokami 
Istnieją jeszcze braki - które niewątpliwie rychło będq usunięte 

Gdy się raz~ da,imy na to, mecz. piłk~~ 
między K.S ,,&losz" a, powiedzmy, .K.S. „Gt_e°!'~ -
sympatie są podzielone: jedni, ma _się ~o~um1ec, ~yczą 
r;wycięstwa. „Kalo..<1zolvi" d;ud~y „~1em~e : GdY_ si ę od 
bywa, weźmy, wyścig kolar'lki --;- ,iedni "~ns~UJ~ 8uk~ 
cesu Pietraszewskiemu, inni Napierali>, mm J~szcze 
Ka.piskowi itd. itp. W tych wypadkach spo~N'·Z~nstwo 
je5t można powiedzieć, jeśli chodzi o ~·c1ęsk1e wy­
niki' bardzo zróżniczkowane. 

Kiedy odwiedziliśmy Sto Przy ulicy Wichrowej 
~ w roku ubiegłym - by- już z daleka widać bloki 
iy one prawie niezamiesz- kolejarzy, remontowane cał 
kane, Tylko tu i ówdzie re- kowicie na koszt DOKP­
montowano budynki, na- Łódź. Mieszkania są widne 
wet nie znajdujące się jesz- i jasne, mają piwnice, i 
cze pod dachem - była to wszystkie niezbędne gospo­
daleka, jak sądziliśmy, za- darskie urządzenia. 
powiedź nowego robotnicze Dom dla tramwajarzy przy 
go osiedla w Łodzi. To na- ul. Skalnej 5-'7 jest już wy­
sze pierwsze spotkanie ze kończony dzięki dotacji Ra 
Stokami przepełniło nas dy Państwa, która na ten 
ł>ewnym niedowierzaniem, cel wyasygnowała pienią­
że w ciągu kilku miesięcy dze. Szesnaście mieszkań za 
mieszkania zostaną wykoń parę tygodni zapełni się lo­
czone 1 oddane do użytku. katorami. 
Nie wierzyliśmy, - wyda- • • • 
walo się nam nieprawdopo Tow. Gołygowska słynna 
dobne, że tam, gdzie nawet już nie tylko w Łodzi ale i 
ulice jeszcze nie są nazwa- w całej Polsce, przodowni­
ne, ma rychło potoczyć się ca pracy z bawełnianej je­
normalne życie. dynki - też uzyskała na 

A dziś Stoki tętnią Stokach mieszkanie - przy 
tyciem. 

Idziemy ulicami o gór- ulicy Górskiej 25 - ze 
l'lkich nazwach - Giewon- wszystkimi wygodami, kt6-
tową, :Wichrową, Serpenty rych tak jej brakowało w 

dawnym mieszkaniu przy 
nową, Przełęcza i czujemy 
się prawie jak w górach _ ul. Kochanowskiego. Sensa-
dokoła śnieg, powietrze cją było też wprowadzenie 
przesycone słoi1cem i świe- się na Stoki rodziców z gło­
żością. z budynku szkoły śnymi „trojaczkami". 
podstawowej wysypuje się • • • 
chmara dzieci. Dziesięcio - Jak każde nowe osiedle 
letni Jerzy Wylazłowski - Stoki odczuwają jeszcze sze 
syn robotnika z „Niciarki„ reg braków. Nie ma tam 
- to już prawdziwy oby- bowiem lekarza, brak jest 
watel nowego osiedla - żłobka i przed.szkol dziel­
zna tu każdy zaltlltek i re- nicowego, które jest tu nie­
zcl.utnie o wszystkim opo- zbędne ze względu na dużlł 
wiada. i wciąż się powiększającą 

Dzieci bau-'ią ~ na ulicy - bo nie ma przedszko14 
te Stokach 

- O, tutaj - pokazuje 
- mieszkają kolejarze, a 
tam włókniarze - dalej 
zbudowali sobie dom tram­
waj arze, a tu znów - re­
montuje gmach dla swych 
pracowników Centrala Tek 
stylna. Będzie skończony 
na jesieni. 

- Sami braliśmy udział 
w robotach remontowych 
- mówi tow. Zawadzka, 
k.tórej mąż i syn pracują 
na Widzewie. Teraz mamy 
piękny pokój z kuchnią. 
Niedawno też wczyscy .nie 
szkańcy naszego bloku zbu 
dowali około 1 kilometra 
drogi. prowadzącej do tram 
'\łl!."1 z naszych blok6w na 
ulicy Przełęcz. 

Mieszkańcy Stoków czu­
ją więc, że osiedle jest ich 
i że należy dbać o nie, jak 
o swoje. 

iloś~ dzieci. Szkoła podsta­
wowa, jedyna na tym ter~ 
nie, jest zbyt ciasna, by po­
mieścić wszystkie dzieci. Je­
den sklep Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców z tru­
dem może sprostać zadaniu 
zaopatrzenia przeszło 12 ty 
sięcy ludzi, zamieszkują­
cych osiedle. Brak jest rów 
nież parku i zieleńców, a 
mieJsca na te · urządzenia 
jest pod dostatkiem. Zbyt 
wcześnie też, bo o godz. 
10.40 odjeżdża z Placu Wol­
ności ostatni tramwaj - u­
niemożliwia to mieszkań­

com korzystanie z teatru 
C"1f kina. Nie wątpimy, że 
Zarząd Miejski wespół z in­
stytucjami, które zbudowa­
ły domy na Stokach jak 
najszybciej postara się te 
wszystkie bolączki usunąć. 

Realizacja bonów tłuszczowych 
Zan,ąd Miejski w Lodzi-1 garyny; na bony kat, RD 1 

Wydział Przemysłu i Handlu na odcinek nr 4 wy.dawane I 
- pOdaje do wiadomości, że będzie 0,25 kg margaryny. 
sprzedaż tlu.'3-zczów na bony Wszyscy posiadaC?.e bo-. 
tłuszczowe na pierwszą de- nów winni pobrać należne 
kadę miesiąca lutego rb. od im tłuszcze w wyżej 
bywać się będzie w dniach podanym terminie, gdyt po 
od :n scycznia do 10 lutego jego upływie niezrealizowa-
1949 roku. ne odcinki utracą sw11, waż-

N a bony kat. PR na odci ność. 
nek nr l wydawane będzie Łódź, dnia 29 stycznia 
0,50 kg słoniny; na bony ].949 roku. 
kat. R na odcinek nr 4 wy-

z .3 llł';a • ),..: W_. ~ ~.1..t ( ~~ane 1:eclzie o.~~ µlat:; !1'8"' _"'=W'J5o+ - ~ ........ 

',~o innego gdy wchodzi w grę najszla('betniejszy 
·wyścig - wspólza.wodnich1·0 pracy. ~edawno lli!: 
odbyła się w Poznaniu wielka konferenrJa z ol{UZJl 

uko6czenia I t1tapu współzawodnictwa wśród p.:>cztow 
ców. „Wygrali" pracoWJ'licY, obshigu.iąry okier.!ia rn· 
chu pieniężnego, ma,jąe tu i 73 sob11 listonos7.y, gV1w­
nie Hstonoszy wiejskich. Trzecie miejsce 7'3.jęły tele­
grafistki. 

Stoki za lud n iły się robotni.czym.4 rodzinami 

Brawo, pocztowcy! Win~ru.1emy, l'Ze("l; p~os.ta, dzła 
łowi pieniężnemu, ale nie mamy nic przeciw temu, 
aby I inne działy „za.la pywały" pierwsze mie,js~ 
i pierwsze nagrody, To nie zawody sp<>rtowi> i wszyst 
kie „drużyny współzawodnie7..e" otacza.my .fe~n~ltową 
sympatią. Bez różnicy. Z t~-m jednak, oCT.yWlsern, . ie 
najlepszyeb wyników - daruj.cie regicmvJn.1 amb1cj~ 
ł.ycr,ymy poczcie łódzkiej. 
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Dotychczas na Stokach I będzie sprawa wody dla Sto 
zrobiono już wi::le, Nowa ków Górnych. Wzór godny naślodow~ 
Unia tramwajowa połączy- • • • R b t • • 
ła osiedle „ miastem, prze- Nasre więc drugie ze Sto- 0 0 ni CY~ p1SOrze 
prowadzono dzięki inter- kami spotkanie pozwoliło w roku bie4eym. robotnicy Najzdolniejszych ezłonk6'9' 
wencji naszego pisma insta- nam stwierdzić, że Łodzi mo!Jdewskich za.khtdów „Sierp koła lterackiego kieruje 1i„ na 
lacje elektryczne na uli- przybyło nowoczesne osied- i Młot" obchodZł 20.t11- roc:t- etudi& do Instytutu Literattll'Y• 
cach, a w planie inwesty- le robotnicze, które ma nici!! powstania. przy fabryce Wśród absolwentów tego In.. 

b koła liiterackieg~ pod nazwą 
cyjnym Zarządu Miejskie- wszystkie dane po temu. y ,;Walcówka". Ftytutu figurują. takie nazwiska 
go na rok bieżący Stoki ró- stać się wzorową pod każ- „Piewcy praey" - tak na. jak A. Fiłatow, K. Czirlkow, 
wnieź zajmują poważną po- dym względem dzielnicą ro- :i;ywa.ję. hutnicy swoich pisarzy J. Szwedow i inni. 
zycję. Przede wszystkim botniczą. Niewątpliwie rok i poetów. Od 20 la.t e:r.łonko-

wie koła. literackiego „Walców Czł~owie „Wal~6wki',' bio 
przeciągnięty wstanie ruro- bi~żący przyczyni się do dal kil" zabierajlł gł<>11 na. lama.eh rą. udzial w dyskusJaeh literae-
ciąg gazowy i gaz doprowa- sze.f ucjonalnej rozbudowy gazety fabrycznej, przemawia.· kich, wciągają. młodych robot-
dzony do każdego mieszka- Stoków. .i~ przed głośnikiem radi& fa..,. ~k~w do działalności litero.e. 
nia. Dalej - ro"\'; i ~zana M. Zaleyska. brycznego. ki.eJ. 
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l..:.udzie podzi-enai 

Dziesiątki lat pracy w kanałach 
HieJskle Zakłady WOdoclll. I woń aiarld. ch1ont l n.ajiez­

s6w 1 Kana.IizacJl po raz pier maitseych gu,ów. 
tkje af4 ugniata~. Jak lec»lr.a 
glina, trzeba ~ usuwać O!> ja­
kiś czu l na noWI') murowae 
ściany, 

wezy od chwili swego założe- Od wyziewów tych oegi. na 
nia nie przerwały w łym ro ścianach kanału zbutwiała i 
ka robót w 11ezonle zimowym. Cała brygada ,.. liczbie ~­

ciu osób pracuje bardzo ofiar 
nie. Są między robotnikami 
i tacy, którzy połowę swego 

Obecnie prowad7.i. się prace 
przy uJ.. Fabrycznej, gcWe ka 
nalizowany jest teren dla Cen 
tral.i Tekstylnej, oraz przy 
zikcu uilo TJ'Dlienleokleco i 

Jrf.ał'uynOwej (koMerwacj a 
już ~tniejących kanałów). 

Przy ul. Pabrycmej roboty 
postępuf\ twawo :naprzód. Pra 
wie wiosenna pogoda umoż­
liwia szybkie tempo prac. Ka 
nal jest już cz.ęściow'-> wykoń 
czony, na dalszym odcinku 
be.z przerwy migaj\ łopaty 1 

&łycha~ 'k:rzypienie ,,t-órawi", 
wyciągajl\CYch ziemię z WY• 
kopu. 

W znacznie f<>rUych wa­
runkach praeują robotni.cy, za 
trudnieni przy konserwacJI 
kanałów na ul. Tym:ienieckie­
go, Zastajemy ich pn:y obie­
dzie. 

Witaj.I\ nu wesołymi żarta­
mi: - D?brze, że przyjecha1a 
do nas prasa! Niech .r.ejd:zi.e z 
nami do kanałów i zobaezy, 

jak pracujemy.-
Nakładamy więc :roboc!le 

kombinezony i drugie rum<>­
we buty. Schodzimy wraz 21 

robotnikami do :P"dziemi. 
Człowiekowi, który nie byt 

nigdy w takim kanale. trud­
no wyobrazić 80bie warunki, 
w jakich znajdują si~ ludzie, 
tam pracujący. Kanały ciągną 
się pod miastem na długości 
okoł'.> 15-ciu kilometrów. Cuch 
nąca woda sięga prawie '10 
kolan, w po'\\rietrru tm<>Si się 

Pa.kul.ski Stanisla.w 

1 życia apędzili w tych mrocz_ 
nych, podziemiach, Tow. Wac 
ław Dzi4g pracuje w kanali­
zacji już M lata, t<:Yw, Br. Ko 
wa~ki - a1 lata. 

- Do wszystkiego mołma 
się przyzwyczaić - mówią. 

Brygadder Pakulski Stani­
sław zaczął pracować w tym 
zawodzie wtedy, kiedy Łódź 
zakładała p!erwsze uruidze­
nia kanalncyjne i ma . poza 
sob!\ 25 i,.t &pędzonych w ka 
na łach. 
Są to wi~ prawdziwi „lu· 

dzle podziemi". 
- Napiszcie ~ o nas w 

gazecie. Piszecie o wszyst­
kich, a o nu mieszkańcy Ło­
dzi wcale nie wiedzą! 
A prrecież my J)rac11jemy tak 

Kowałllld Bronisław 

ciężko właśnie dla mia.st.a. 
Tej prośbie ich czyn!:my za­

dość. 
Sylwina Wąsak 

Kalendarzyk zebrań wyborczych 
Komitetów Sklepowych PSS na dzień 31 stycznia 1949 r. 

W dniu l!l 1tyenii& rb. o g<>- Geyera - Piotrkowska. 295, dzalnia.n&.1.~r. 68. Bk.lep Nl'. S8(J 
dzinie 18,30 odbęd.4 ait wybory Sklep Nr, !73 Piotrkowska. 294 - Księży Młyn 14 - Do!ll 
do komitetów llklepowyeh PSS. - et.ołówka Geyer& - Piotr- Kultury - Przędzalnia.na. Nr. 
Poniżej podajemy numery i a.d kowsk& 295. Sklep Nr. 89 - 6S. Sklep Nr. 28 - Nowotki I 
resy sklepów, które przepro- Tuugutt& IS - szkoła. Nr. 97 - Gimn. Nr. 5 - Nowotki 
wadzają. wybory, & obok każ· - Sienkiewicz& Nr. 35. Sklep 16 Sklep Nr. 167 - Nowotki 
dego sklepu wymieniony jeet 162 - Traugutt& 4 - szk. Nr. 6 - Gimn. Nr. 5 - Nowotki 
!.'.dres lokalu, 'w którym n&St\- iJ7 - Sienkiewicz& Nr. 35. - Hi Sklep Nr. 176 Nowotki 22-. 
i;ilł zebra.ni& er.łonków. Sklep Nr. 102 - Sienkiewicza G:mn. Nr. 5 - Nowotki ld. 

Sklep Nr. 120 - Strzelców 34' - ezkł. Nr. 97 - Sienkie- Sklep Nr. 184 - Nowotki 61-. 
Kaniowskich 22 - Szkoła. Nr. wicu. Nr. 35, Sklep Nr. 411- Gimn. Nr. 5 - Nowotki 18. 
15 - 1 ma.ja. 81. Sklep Nr. 121 Sienkiewicza ł - szk. Nr, 97 Sklep Nr. 269-Nowotki 61-61 
- teromskiego 4'2 - Szkoła. - Sienkiewicza Nr. 35. Sklep - Gdmn. Nr. 5 - Nowotki 18. 
Nr. 15 - 1 Maja 87. Sklep Nr. Nr. 10 - Gen. święrczewskie. Sk1ep Nr, 301 - Prądzyńekib' 
~UO - Pogonowskiego 47-Szk. go 47 - Hk.. Inżynierska. 4. go 43 - szk, - Fabia.nieb 
lin. 15 - 1 M&ja .117. Sklep Nr. f:lklep Nr. 52 - ~n. świer. róg świętojańRltiej. Sklep Nr. 
4 - Przędzalniana. 91 - Szko C!'-ewskie~ 31 - szk. - Inży· 30~ - Pabianicka 108 - szk.. 
ł& Nr. 29 - L~ezyek& 23. Sklep niersk& ł. Sklep Nr. 108 - - Pabianicka róg świętoja.:4• 
Nr. 105 - Pn~za.lni&na 90- Pri-~dzalnitul& 4,2 - ezk, Bale- sl:iej. Sklep Nr. 40 - Sterlin.o 
87koł& Nr. 29 - Z..ter;yck& 23. zjan6w - Wod11& 36. Sklep ga. 11 - szk. Nr I-Sterlinga 
Sklep Nr. 1 - Piotrkowska Nr. 146 -.- Przędzalnia.n& 62- 25. Sklep Nr. 115' - Kilmski„ 
292 - stołówb. Geyer&, Piotr- 11zkł. Salezjanów - Wodna. 36. go 4.0 - szk. Nr. 1 - Sterlin.; 
kowsk& 295. Sklep Nr. 228 - ijklep Nr. 378 - Księży Młyn ga 25. - Sklep Nr. 867-.-Ster.; 
Piotrkowska 309 - e~ówk& H - Doni Kultury - Przę- linga. 20 - szk. Nr. 1 - Ste~ 

fL./lDfH~ 
W związku z notatką umi11- lat" pracownicy Sp'.>łem Fab­

szc zoną w Głosie Robotn,L \ryki Makaronu Nr 2 w Łodzi 
cz;vm dnia 19 ~tycznia pt, przesłali staruszce 15 u. ma­
·,Najstarsza łodzianka licz;y 103 karonu, 

linga 25. Sklep Nr. 130 - Pow 
łudniowa 34 - szk. Nr 1 -
St„rlin~a 25. Sklep 351 ':_ Li­
manowskiego 21- szk. Nr. 88 
Lb1anowskiego 121. - Sklep 
165 - Limanowskiego 51 ....., 
•..:h:. Nr llfl - Limanowskieg• 
121, Sklep Nr. 171 - Lima• 
nowskiego 53 - szk. Nr, 81}-. 
I.1manow~kiego 121. 

- -0--_/ 

• 



Nr. n ~-

Z żgcio Partii 
· Uwaga! lnstrulctorzy or·j Dnia 31 stycznia 1949 r. 
ga.nizaeyjni Dzielnicy Staro. członkowie sklepów Nr Nr 
miejskiej. , 390, 177, 265, 344, 110, 103. 

"!'. dniu 1. Il. 1949 ~· O .go I Dnia 1 lutego 1949 r. 
dzime 17 w lokalu Dz1elrucy / członkowie sklepów Nr Nr 
ul. Południowa 11 odbędzie 127 170 236 282 377 382 
się odprawa instruktorów, 88 ' ' ' ' ' ' 
Stawiennictwo obowiązkowe. · 

Komitet DzielnicOll'Y Dziel Uwaga, studenci 
nicy Staromie,jskiej wzywa owcy. 

PZPR· 

towarzyszy do zgłoszenia Wzywa się wszystkich stu 

Str. '1 
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DOBRfA GOSPODYNI 
KUPUJE MARGARYNĘ 

w SKLEPACH P.C.H. ~ 
O\ 

TKALNIA 

MECHANICZNA 

S. Leowski 
Pabianice 
uL 20 go Sfycznia 42 
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się w \°YYd~ale Organizacyj dent6w b:- członków PPR i ·i---
nY!11 .~elmcy prz~ ul. Po)u PPS, którzy nie wypełnili !CENTRALA 
dmoweJ 11 w dnrn 31. I. . . PZ. d ZAOPATRZENIA l\IATF:RIAl„OWEGO 
1949 r. o godzinie 17 bę".l!ł- kwestionariuszy PR, o PRZEJ.UYSLll ODZIEiOWEGO 
cych członkami następują- niezwfo~ego :T.głoszeui.a Przedsiębiorstwo Państwowe W1odrębnione 

PRZEOSlĘBIOR~TWO 

BRUKARSKU-BETONOWE 
c:vch sklepów PSS-u Nr Nr się do sekretarhl:'1 kół, ce- Oddział w Lodzi 
80, 54, . 32, 68, 335, 350, 181, Iem dopełnienia L'rmalności. 

' , 

.36, 7, 270, 33, 419, 409, 42, zatrudni natyc~miast: 
58 126 37 29 132 13!3 62 Dziś, dnia 30 bm. odhęclą 1-go Głównego Inspektora Kontroli Technicznej Ja"a Jankowski'ego 
352, 134, i35,' 90.' 155,' 22: się następują~ zebrania kół oraz 
31, 180, 75, 6, 191, 27, 61, PZPR: 2-ch Inspektorów Kontroli Technicznej. 

S1nulkobiercy 

30. Dzielnica Bałuty Wymagane warunki: 
uwaga PZPR-owcy! Człon Godz. 10 - koła terPno- Towaroznawstwo bran ~y włókienniczej; 

"' Pabianice, ul. Bugaj Nr 5. 
, ~ Konto KlIO m. Pabiani~ 11, tel. 389. 

kol•1ie sklepów PSS! we: Teofilów Rogi, Ma!"y-· 
Komitet Dzielnicowy Dziel sin Reymontó'w Pabianka. @ ~gł0szenia przyjmuje Oddział Personalny w godzi 

nicy Sródmiejskiej Lewej ' . ' . ~ nach od 8 -.'.... 1G Lódź, ul, Wólczańska Nr 14-16 

---~. - llln: .... 'f:•"*J!'"' •8'."l',..___.., .... ~ ~~ 

wzywa towarzyszy do zgła- Dzielnica Sródmiejska Le -·==== 
szania się w Wydziale Orga- wa I Mt.. YN Efil<:KTRYCZNY 

Ulllllllllllllllllllllllllllllllll'411111111111lllłlłłlłlłłłłl 

nizacyjn~rm Dzi~lnicy, Naru Godz, 9 - PZPW Nr 35 · 
towicza 28, w następują-:cj,Straż Przemvsłowa; godz. I 
kol.e,jności: 10 - PWPW. 

Co nowego w ZMP , 
Dziś odbędą się następu- ,,Książka". 

jąc:e zebrania kół ZMP: Dzielnica śródmiejska Pra 
DzieJruca śródmieście wa I 
Godz. 10 -PZZPP Nr 3 Godz. 10 - Fabryka A.pa ; 

oddz. 5; godz. 10.30 - ratów Elektrycznych. 

Uwaga, ZAMP-owcv 
W niedzielę, dnia 30. I. hr. ' stanie wyświ~tlony film pt. 

o god7..inie 9.30 w sali kina „Przysięga". 
„Bałtyk" Zarząd Uczelniany \ Zarząd' Uczelniany ZAMP 
ZAMP-u Uniwersytetu "'15dz zobowiązuje wszystkich 
kiego organizuje aka!dmię I członków ZAMP do masowe 
w 25-tą rocznicę śmierci Le 1 go wzięcia udziału w akade­
nina. Po części oficjalnej zo : mii. 

TARTAK PAROWY J. M ło~,s~i, t Pa!lh'.rnwf\i i P. Kubicki 
Sp. z o. o. w „ M i c h a I s k i ł , :~::~~=:~::i;:::~~=~·=-=ul=. =G=en=. ż=u=ko=wa=50:::, ======::: 

J T 
r FABRYK.\ CZYSCIWA DO MASZYN 

w ełeniu poczta omaszów Maz. I z odpad'u: w bawełnianych 
Telefon 282 K. KAPUf•'.Jł~SKI, S, SAKWA i S-ka 

sp. z o. o, 

-----·==========================::::::::::::;.;:1 '& 
PA:N'STWm'VE ZAKŁADY r.-1 

Łódź , ul. Tam~;:i 3 (:Morska) Tel. 256-48. 

PRZE1\1YSLU JEDWAB.· GALANTERYJNEGO 1-----------------
w Lodzi, ul. Kilińskiego to'? 111111111111111111111111111mfi1111mu111111111111111:u11111111~u11u11111 Onfoszenia DROBNE 

PA1'isrwo~Y TEAlR ___ 1;; ________ _ 

zatrudnią: WOJSKAPOLSKIEGO POSZUJ\U,JEMY 
1. Inżyniera lub technika na stanowisko kier. 

Wydz. Ruchu. 
KONK'llRS 2, Technika wl6kiennfozego lub poważnego 

urzędnika z praktyką na stanowisko kier. 

Codziennie o oodx. 19.15 

komedia Henryka Kleista 

» ROZBITY DZBAN « 

kierowni­
ków: wydziału sprzedaży, 
wydziału administracyjnego 
oraz rutynowanych księgo­
wych. Zgłoszenia: Wydział 
Personalny Biura Sprzedaży 
Przemysłu Precyzyjnego, 
Opfycznego, Lódź, lł.l. Wi~ " 
gury 21, II piętro na •lewo. 

Zarząd Miejski w Pabianicach ogłasza niniej- . W;1dz. Pracy i Pła.cy. 
szym konkurs na stanowisko Dyrektora i Ordyna- .!of 
torów Publicznego . Sz~jtala Miejskiego~""' • ,, . ~ ~gł~s~~~. Yf , '-Y.Y~izial,e }?erso~nyPJ.. 

1) Oddziału chirurgicznego i polożniczo-ginc- · I~:==================.:::.:-;:::::=~ 
lllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllUlllllllll 
PA~STWOWE TEATR\'. 
WOJSlCA POLSKIEGO -

Teatr „MELODRAM« 
kologicznego, - · 

2) Oddziału wewnętrznego 1 zak~ego, 
3) Oddziału dziecięcego, · ..... f: ~ 
4) Oddziału skórno-wenerycznego, 
Wyżej wymienieni Ordynatorzy mogą ubiegać 

M~ o stanowisko Dyrektora Szpitala. , 
Wymagane: 1) Obywatelstwo Polskie, 2) Pra 

wo odbywania praktyki, 3) Długoletnia (oonaj­
mniej 5-letnia) praktyka szpitalna na .oddz, chirur 
gicznym i położniczo-;inekologicznym, na pozosta­
łych oddziałach conaj:nniei 3-letnia. 

Warunki płacy (unosażenie) według norm 
przewidzianych w 0kólniku Nr 75-48 z dnia 21 
grudnia 1948 r. (Dz. U. M. Zdrowia z dnia 
2 styczńia 1949 r.). , 

Oferty należy skład '.l ć w zalakowanej kopercie 
pod adresem tut. z13.rz1du w terminie nieprzekra­
czalnvm do dnia 14 m 1.rca 1949 r. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 marca 1949 r. · 
o godzinie 12. 253k 

PdSTWOWE ZAKŁADY 
PRZ~IYSLU'< , ·~f.i.~1:;\..NEOO Nr 31 
w Zgierzu, ul. 17 Stycznia Nr 43· 
zatrudnią natychmiast: 

Technika na przędzalni~ zgrzebn~ 
Tlcaczy wykwalifikownnych n.a. krosna 
kortowe, 
Technika. tkackiego, 
Wykwalifikowaną maszynistkę, 

~tajstra farbiarskiego n<l farbiarnię włÓkien 
Iuźnyrh. 

CodzJennle o 11odz 19.15 
wapókze•­

aztaka anaeryka>\alła 

ARTHURA MILLERA 

·»SYNOWIE<< 
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I 
TKAI,NIA MECHANICZNA 

S. 7 "'IDl::L 

278k 
ZGUBIONO kartę rejestra· 
cyjną Łódź pow., Rybicki 
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. W durn dzsicJ~zym dyżumją. 
:::·,..tę pujące apteki 
kow~ki, Paba n l:a< ~ 11hrdlu hrd 

W dni u dzisi <' .i~zyro dyżuruj ą. 
na~t i:pujące apteki : 

l L go Li ~topa:la 15 -Gro~Z· 
.!4 Zgłoszenia osobiste z podaniem i ~yeior~-'m 
~ przyjmuje Wydział Personalny w godz. 10 -15 
~ . ------•! Pabla nice, I 

kow~ ki, P a bia11i <'ka 212 - Ja· 
rz1; h ovn„Jd, J ara o·za :{2 - Kra· 

Ciytajcf e· Głos Robotniczy 
ul. żwirki Wigury 1. <i1!ska, Pl. I\ ośc ielny '8 -

Konto I{KO m. Pabianic 494 ~on, Główna 50 - Luszc;,:aw­
~ t, :i , Kąti.a 54 - Krych, Ko· 

Tel. 318 " n.ika 26 - Rytel, P1otrkow· 
239k •k:. 67 - Wagner. 

··············································································••1••••······································ 7 eodor Drei!5er 21 czwartego lipca było ze trzydzieści, ale wczoraj rozjechaJ1 zanim po~z: ął ta kle oostanowieme? Zacząć ma teraz na 
s '. ę w~zyscy , . nowo„. Od pocz<1tku? 

T d 1 A k ; k Wjechal! między nieruchome. wysokie świerki, ~e- Roberta zaś. s i ed.ząc knło n.Jego, odczuwała pełnię ra-ra g e I a mery a n S a maj ące żółtą drogę 1 owiał 1cn w samo południe chłój dości. Kflżda '>to ChVl<ila zbl 'fa 1 ą ku malżeń~twu z Cly~ 
i cisza Mi i all ciemne c!ertie. brunatne i zielone w głębie- dem. Jutro . iu7 jutro! A ter a1! taka • miła wycieczka, 
ma t ustronne 1akątki lasu. Gdz: eś' z 'dala nieb:eskie o które.i Clyde mówił iakby mała stanow ić niezwykle 
sójki wydawały swe metaliczr.e okrzyki, polne wróbl~ ważną chwilę w je j życiu Zbliżywszy ~ię do autobusu zatrwożył się niemało, 

zobaczywszy, że samochód prowadzić będz: e ten sam 
przewodnik, którego już raz widZJał w Big Bittern. Co 
to będzie, jeżeli go tP.•az pozna? Przypomni sobie zaraz 
prześI:czne auto Finrhleyów, Bertinę ·i Stuarta, Sondrę 
i Jego. a Granta t Harleya doskonale będzie pamiętał bo 
z mm rozmawiali. Ten sam zimny, lodowaty pot, k tóry 
go często oblewał podczas rozmyślań ostatniego tygodnia, 
pokrył mu znowu twan j ręce 

Jakże on to wszystko obmyślił? Jakież głupie robił 
plan:r Czyż może sie spodziewać, że uda mu się całe 
przedsięwzięc!e, jeżeli zaraz na wstępie pop;ełnlł błąd? 
Równie głupio zrobił, przyjechawszy z Lycurgus do Utica 
we własnym kapeluszu. 

Na szcz.ęście przewodnik wcale go ni~ poznał. Zapytał 
• go nawet z pewn:vrr. zac~ ekaw;enięm: 

- Jedziecie, państwo, do B'g Bittern? Pierwszy raz? 
Clyde poczuł niewymowną ulgę, ale cały jeszcze drżą 

cy odpowiedział: 

ćwierkały na gałązkach . chór ptasich głosów przen:k~ł - Pan 'chvba me ma zamiaru pozosta~ tuta1 dłużej -
srebrne cien:e la~u . odezwał s1e znowu orzeW'>dnik. - Widziałem. że pan 

Rob<:'rta. gdy miiali drewniane mostki„ przerzucom! ta.m - wskazał głową w krerunku Gun Lodge - p'lzo.sta­
nad wąskimi strumyczkapi!, zwracała uwagę na przejrzy- wi ł walizkę WiPlml'lżnet pani 
stość i połysk wody. mówiąc z z<H'hwvtem: - Nie, wrócimy tam wierzo1em. o 8.10. Czy z powro-

- Jak : eż to prześliczne! Słyszysz. Clydrle, jak h tern te7 d'.lstaniemy s i ę autobusem? 
woda szemrze? Jak św i eże je~t powiet.rze!„. - Natur~lnie 

A je j śm ierć sądzona! Ma przec!eż umrzeć I to z.1 - Zapewman~ mnie o tym w Grass Lak1e. 
chwilę! Boże! P0 kiego licha wspom1nał teraz o Grass Lake? Chyba 

A feżell w Big Bittern przy gospodzie 1 przystani bę- Po to. żebv każdy wied1Jał . 7.e był tam z Robertą. Ale 
dzte duio osób?... albo iezlor" będz!e otoczone jak Gra•' skąd , u diabla wzięłn mu sie z tą walizką .. wielmożnej 
Lake amatorami rybołń!:twł\ i nie będzie można male7.{' pani"? N·e możE' pilnował &wego nosa? Widocznie wziął 
swobodneqo m)eisca? Nap·awdę, te też o t:vm nie pom:v- ich za małżeństwo Dlaczegc> t'l go tak zdz1w1ło_ że on 
ślał wcale! z pewnośc!a Big B.ttern nie bedz1E> tak opu. wział ze •oba wali1kę fi ona pnostaw! ła swoja . To ~zcze­
stoszałe, jak to sob'e w:vobra1.a. a przyna1mnieJ d:zisiaj. gólne! Co za n a tręc-two! Ską<'l mu się to w?:telo? Czy tn 
jak to bvło w Grass Lake„. A co wtedy? co ważnP!?O, cz:v onJ sa matżf'ństwem, czy n;e? Co to 

· \ km~o może -obchodzić? Ale . qdybv się kto przekonat że Uciekać ... uc!e\kać! 1 niech !~ę co chce dziele Zanadt-o nie sa mał7f'ń~twPm . mogłoby to oznac-7.ać. że ona w:vbra 
się męczy .. , zamęc-gy się chyba na śmierć, jeże'i będzi ! la 11ie na wycif'c-zke z iaklm~ {lbc:vm ~łow\ek iem . Natu­

nad sobą zapytał: - Dużo dł•żej 0 tym rozm.y!;Jał. Skąd si ę wz:ęła ta mv~I. żeb'r ralnie! No wl::ifo '„f .T"~t sle czym martw1rl 
zapewni.ć sobie szc ę!<<'ie or-zn SpPłniPn ~e tak!eąo 'lblęd · - Czy jE'St tam dużo hote.1 1 m.!eszkań? - spytała 

- Tak.„ - i n!e panując 
tam dz'siaj osóbi 

Zanim dokończył pytania, od razu spostrzegł, że 
znów popełn: ł błąrl Dlaczego. u Boga, wlaśn:e 0 to się 
zapytali Czyż nigdy nie przestanie popełmać takich 
błędów? 

Tak slę tym przeraz:ł, że odpowiedź przewodnika 
doszła do jego u~zu jakby z w:elk:e1 oddal1: 

neg0 czynu? Skad mu 01 zyszłr· do g!nwv ?.Ph:V .• zabić. : Roberta. . . 
rnb lć„ a potem uc!e Zab!~ pod pnzorerro wvpadku, ab'V - O, n!ejeden Zaraz nawet niedaleko gospody, do 
wszyscy był! przekon ni, że om utnnęl1 „ . samemu. : sam~ której 1edZlemy. Wczora1 był tam cały obóz młodych 
mu zaś zostać przy ż ciu 1 zażywać szcięścla . „ Ohydny chłopców I oanienf'k nad samym brzegiem 1ez1GrR. Nie­
pomy~ł daleko. moie będ~e milka od ituspody... Ale <''-Y d1iś tam 

Ale cóż mu pozostaj lnn-?go? Jakże lnacze• może jeszcze ~ą . nie wiem Dzisiaj nie w·cJiiałem nik '!:'" z nich. 
Do wybrnąć z teg'>1 Jak? i nie przemyśla~ wsz:v•fkieqo, m c. n.) - Niewiele, Zaledwie s'edem czy osiem osób. 

_______ ..;.' -------~--~----........ ~·t.-------------~--~--~·-----------ii~-------------------- ,,-------------------------------------------WYDAWCA: R.S. W. „Prasa". Komitet RPdakcyjny. Red. I Adm. Lódź, Piotr ows!.<a 8n, TPIPtony. Redakt.n Nacz. 216- 14. Sekretariat 254•21; Re<i noc-na 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 551 tel. l1Hi6.Konto PKO Vll-1505. Zak.\. Graf. RSW •• P asa". Admini.strada nie r.rzvJmu1e odoow iedziĄlnn~rtl zR. L!rminowv druk ogłoszefl, 
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Państwowy Teaitr 
Wc•jsk:i. Polskiego wl l.odzi, 

ul. Jaracza 27. 
Dziś o godz. 19,15 fkomedia 

Henryka Kleista p. t.: „Rozbi· 
ty lizban''. 
Teatr Kz.meral:ny Domu toł_ 

nierza ul. Daszyńskiego ?4· 
Dziś dwr. pueJ..,tawienia o 

godz. lG·cj i 19,15 komedio · 
forsy E. Pietrowa „Wyspa' f'°­
koju". 
Ka~a czynna od 12ej., tel. 

123-02. 
„MELO DRAM'' 

ul. Traugutta l8 (Gmach OKZZ) 

Dzriś o go<l:L. 19.15 wspókzes 
na sztuka Artłture Millera pt, 
,,Synowie" w przeikłamie i re· 
żyseriii Ryis.zarda Ordylńs:Jdego. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 

C.odz.ie.n.nie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 aircywe­
soła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę· 
gr-v ->m na czele całego res­
p0>1.: 

Teatr Powszechny 
Codziennie o godz. 19.15 

(w niedzielę i święta dwa przed 
ata' .Jnia o godz. 16 i 19.15) 
aztuki Mich:i.ła. Bał'ackiego p t. 
„Klub Kawalerów''. 

Teatr Komedii MazyezneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ,opc· 
retka Straussa. „Baron Cygań· 
aki''· 

Teatr Lalek „ARLEKIN"'· 
Z.ód!, Piotrko'Wllk& 152, 

t.elefon 258-99 

Codziennie prócz poniedział. 
ków o godzinie 17-ej ,;DWA 
M'IC'~ALY I śWIAT CALY" 
Frar.ta. 

W :1Jiedziel4' i łwi{!t& dwa wi­
dowisk& o 15.tej i U.tej. 

:Kasa czynna od godz. 10-ej. 

· .~ 
I , · , · I I ' 

ADRIA - „Casablanka'' 
godz. 16, 18, 20; w niedz. H 

fjlm niedozwolony dl& mło. 
d:r:ież:v. 

B.\ł.TYK - ,,Dzwonnik z Notre 
Dame' .' 
godz. 111, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 
film dozwolony dla młodzie· 
ży od lat 16. 

BA.TKA . ..- „Sło:6.ee 'M!Chodzi" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony od lat 14. 

GD' NIA - „Progra.:-~ Atir . .ial· 
nośei Kraj. i Zagr. Nr. 5. 
~odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20 i 21. 
HEL - (dla. młodzieży). 

Nr. 2t 

WJUl(lł«GlllDllEł "·· '\:; 

T. IJlatows•i 

W obronie naszej koszykówki 
O czym powinniśmy pamiętać jeśli chcemy dorównać innym 

W artY'kule, tym chciałbym I t I A b' · k · d W okresie reorganizacJ'i naszego sportu, każda J·ego pa r~na ne. . m icJ~ az e· 
poruszyc sprawę przy· g b · b d 

szłości polskiej koszykówki gałęź ma wiele jeszcze problemów, nad rozwiązaniem 0 ~ionu ~~no yc z u .o-
tej gałęzi sportu, w której których nie wolno nam dzisiaj przechodzić do porząd- wame. choc J;d~eg~ poirue· 
niegdyś przodowaliśmy w ku dziennego. Z zamieszczonym przez nas artykule: sz,cze~1a ~la cw1czen koszy· 
Europie i w któorej powinni- „W obronie naszej koszykówki" jeden z najpopularniej- kowki, ~to~~ z~ wzglę.du na 
śmy przodować nadal. szych koS"Zykarzy łódzkich T. IDatowski porusza wiele atra.kcyJ~O~? te1 gałęzt ~por 

spraw związanych z przyszłym rozwojem tego piękne- tu .1 t~mosc sprzętu wmna 
go sportu w Polsce, na które należałoby zwrócić uwagę, stac się sportem m.as. -:­
jeśli chcemy, aby nasza piłka koszykowa osiągnęła ta- Częs~o . słys~ymy! ze c1 
ką popularność i taki poziom jaki osiągnęła w ZSRR, czy ~nru PZ:OJektuJą budowę 
czy nawet innych państwach. poirueszczen sportowych, ale 

Ostatnie nasze porażki na 
Bałkaniadzie i wysokie zwy­
cięstwa koszykarzy rad.ziec· 
kich świadczą, że w tej ga­
łęzi sportu nie czynimy ta· tylko projektują. 

Zacznijmy wreszcie sło­
wa obracać w czyn! 

INSTRUKTORZY 

------
Nasi sportowcy 

w życiu prywatnym„. 

kich po~t~ów, _ja·~ich byś: lej gry. Z nich niewątpliwie braków się nie usunie, że 
my ~hcieh. Jaki.rm d:ogam1 mogą wyrosnąć kadry repre- trzeba na to olbrzymich ka· 
moglibyśmy osiągnąc ten zentantów. Dlatego im szyb- pitałów i wielkiej ilości rąk 
cel? ciej rozwiążemy sprawę bu- roboczych, że trzeba niejedno 

Urządzenia sportowe i in· dowy urządzeń sportowych krotnie wielkiego samoza- Równolegle ze sprawą u· KAWCZYNSKI 
struktorzy to są naJ·istrtnie1· i szkolenia instruktorów, parcia ludzi pracu1'ących dla rządzeń sportowych winno Łódź · . . jest ośrodkiem nasze.. 
sze i najważniejsze proble· tym szybciej osiągniemy za· dobra sportu. Nie wolno nam i.:.'.: szkolenie kadry instruk· 
my dzisiejszej koszykówki. mierzony cel. jednak poprzestać na tym torskiej. Spojrzyjmy praw· go przemysłu włókienniczego„ 
Mamy cał.ą m. asę. chętny.eh URZĄDZENIA SPORTOWE. co mamy. . . dzie w oczy. Pełnowartościo nic też dziwnego, _że więk 
d t J k b b h sz')ŚĆ naszych sportowców pra 

o uprawiania eJ wspama· Weźmy pod uwagę w pier a wyo razamy so ie wyc instruktorów mamy w cuje w tej branży. Kawczyń. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłllllllllllllllllllll szym rzędzie urządzenie. Za spra'Yę:,udowy boisk .do ko· ~~aj.u ni:wi~lu ~i ci najczę· ski. obiecujący pięściarz „Wló 

przykład postawimy sobie ~zykow i ~ Pol~c~ .. Nie _mo· sci~J opieraJą się na przed· kniarza" zatrudniony jest w 

' 
~ I ~ 

' 
Łódź zemy w teJ chwili bczyc na wo1ennych metodach szko- PZPB Nr 1 i nie może narze 

r n l J n n Wie~y doskonale, że w mie klub!, -sportowe ~tóre wię· lenia, które uległy do dzi· kać tak jak Karg'.er na zbyt 
IJ . IJ • • ście naszym znajduje ~ię mi· kszosc .swegc kapitału prz~~ siaj już wielkim zmianom. łatwą pracę. Kawczyński ma 

• strzowska drużyna Polski z~a~zaJ ą ~a yotrzeby sckCJ~ Tu trzeba poszukać wyjścia p1:acę . od~owiedzi~lną. ale wy 

Protektorem zawodow -1.M.C.A. z czterem repre- pi~ki nozneJ. Dlatego t~z z sytuacji. Musimy dostać ~ązuJe się z nieJ dobrze, tak 

t t 
· · d · TUR głowną rolę w budowle dobrego trenera który by ~ak . na_ dobrego sportowca 

narcł·arsk ·ICh zen an airu i ruzyna j . dl . k' , i włokmarza przystało. Włók­
z dwoma. Czemu w dużym urz_ą zen a pił l }cosz;yko- pchnął naszą koszykowkę na niarz przoduje w pracy i sp'Jr 

o »Puchar Tatr« procencie zawdzięcza się po we1 muszą odegrac piony nowe tory. c:e! 
wodzenie tych zespołów na 11

-
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-
1111

-
1111

-
1111

-
1111

-
1111

-
1111

-
1111

-1111-1111-11•11-1111-1111-1111-

WAKSZA WA (obsl. wł.). terenie kraju? Mają gdzie nterpelacje naszych Czytelników 

Prezydent Rzeczypospolitej trenować. Co robią pozosta· z 
Polskiej Bol~ław Bierut łe druż;r~y?_ Cze'~a~ą więcej awodn1'cy b W'1my" chcq trenowac' I 
objął wysoki protektorat lub mmeJ cierphwie na wol , 11 
nad międzynarodowymi za- ne godzinJ w sali YMCA K" d db d • • I b • • 
wodami 

• kimi" Pu- lub TUR, które są jedynymi ie Yo ę zie się wa ne .ze ranie połączonych klubów Widzewa? 
nare1ars o " . . . dzi "' Red k•-- I 

char Tatr'', kt6re odbędą się pormeszczei;i.iazm, g e mo- „'YW'arzyszu • a ..,,ze W okresie ~leżącym - w'.e- i zaufanie, jakim Ich da--
w Zakopanem, w dniach od zna uprawiać koszy~ówkę Sezon zimowy jest dopraw- my, t.e trwają prace przygoto rzymy. 

bez szkody dla zdrowia. Za- dy martwym sezonem dla ta- wawcze przed połączeniem 
23 lutego do 3 marca b.r. znaczyć również musimy, że kich soortów jak piłka nożna, trzech . 

. d h l . . d - 1 kk tl t k klubów tj. RTS W1-
Międzynarodowe zawody za na z tyc sa me posia a r~z.n~. e oa e y a c.zy te- dzewa KS P d 6 . 

Nie wolno Im PQzwoli~ .s14 

sugerować 1 wyczeklwa~ 
· ki h T " przepisowych wymiarów. _ rus·. lecz nie znaczy to Jednak • o g rza 1 KS Wi-

narciars e o „Puc ar atr N' 1 · . dst · · aby sportowcy tych gał<>zi my lecz jest to sprawa która na coś niewiad„mego. 

b d 
"--- .1..-1 • i ie epieJ prze awia Się . " . • . . • • 

ę ą na,pv ... az.u.aeJSZłl m- sprawa sal w całej Polsce. prze~ całf,,~kres zimy mieli nie moze 1 nie powinna hamo-
prezą, zorganirowan14 w Pol- Zdajemy sobie doskonale ,,próznodniowac · ,_...<. . wać uprawiania sportu przez 

. • t . d Zaw k, "vury wiosną wy za od ikó 
sce po wo3me. sprawę z ego, ze o razu chodzi na boisko. bieżnię czy w n w. 

Dzisiejsze imprezy 
kort tenisowy. powinien mieć Swego czasu już była p')rU· 
jakąś zaprawę, aby sezonu szona na łamach ,,Głosu" spra 
swego nie rozp')czyn.ać na „su wa o podobnym charakterze w 
rowo". Jeżeli całą zimę odpo. s~osunku do RTS Widzew, lecz 
czywa, to na WYniki może \i- mestęty, bez skutku a licz\•. 
czyć dopiero na koniec sezonu liśmy. że to przyśpfeszy te!'­
- a strata długieg".> czasu, min Walnego Zebrania w. wy-
niestety. niepowetowana. mienionych klubów. 

Czekamy na czyni 

Was zaś tow. Redaktorr.e 
prosimy o poparcie naszej 
sprawy, bo WYdaje nam s1ę, 

że Zarząd9w:f. dawnego RTS 
Widzew potrzebny jest bo­
dziec d') pracy. 

Następują podpisy zawod-
ników Wł. Zw. K.S. „WIMA'' 

Boks: hala. Wimy-godz. \18 konkurencja męska: HKS 
11.30 towarzyskie zawody: - TUR, godz 19 konkuren­
LKS - Gwardia (Gdańsk). cja żeńska: LKS - Włók­
Zawody o mistrzostwo dru- niarz. 

... F"'-i~i1 „ek" kl · ~ 
irodz. 1, llł. 20 w niedz. 14. żynowe w 8.Sle B: gouz. Zawody hekej.owe: w Zgie Tak oto dzieje się z nami, 

ti. zawodnikami dawnego klu- My dziś - bo wielki iuż 
i.:T;ZA - · „Postrach Mórz". 16 w Piotrkowie: Concordia rzu, godz. 11 o mistrzostwo 

;-orlz. 1.'l. 20. w niedz. 14, 16 II - LKS II, g~~· 17 sala klasy A: Włókniarz - ł.-KS 
film dozwolony dla młodzieży W Aleksandrowie: DK.S 1B. Boisko LKS-u mecz ligo 

POLONB - ,.Express .Moii· Aleksandrów Energety- wy Mysłowice" - LKS 
kwa - Ocean Spokojny" ka. Zawody towarzyskie: w godz."18. 

g?dz. 17, 19, 21; w niedz. ~~· Tomaszowie godz. 16: ,,Pi-
film dozwolony dla młodzie- lica - Metalowiec, w Pabia Dział oficjalny ŁOZB 

bu Sportowego ,,WIMA". czas - stawi<1my sprawę ')L M • k k" 
Zarząd wybrany w ub. roku warcie i kategorycznie: my arc1n ows I 

w styczniu nie może poszczy- chcemy rozpocząć treningi i to 
cić się specjalnym wynikiem trzeba nam ułatwić i udostęp- dziś nie walczy! 
w ".>St.atniej kadencji. nić. W dzisie;szym meczu -pię-

Mamy prawo żądać od na- śicarskim między ŁKS-em a 
szych dz:ałaczy klubowych ta-

zy, · b• Z Pb. · 
1.R .. EDWIOśNITE G rucac . . ryw a iamce -

·h " ura· CZ'arm Radomsko. 
mi~zwilli'' 
...... ~z. lS. 20. w niedz. 14. 16 Piłka ręczna: sala YMCA, 

kich jak ob. ob. Tył, Zyżyń- „Gwardią" (Gdańsk). n.le doj-

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 23 ~~i ~:fęus:~a~'.~~· ::~o?rawą !zj:a~0zecie~~:r~!:~05~~1: 
L. Wiemy dosk')nale że nie są Antkiewiczem a Mracinkow­
do oni teraz samodzielni w okre- skim. Pięściarz ŁKS-u doznał 

sie połączeniowym. ale tak jak na ostatnim treningu kontu­
my. winni Oni domagać 3lę 

film dozwolony dla młodzie- godz. 10.30: zawody towa­
ży rzyskie zespołów szkolnych 

ROBOTNTK - „Kulisy Wiel- z udziałem Batorego (War­
kiej ,.~,.-li" szawa). Siatkówka: Gimn. 
godr.. ~ 'i.30, 18, 20,30, · w Batorego - III Państwowe 
1ti€dz. la Gimnazjum ~romskiego, 
film niedozwolony dla mł()- koszykówka: Gimn. Batore-
dzieży. I M. · · 

ROMA - „Nauczycielka bawi go - leJskie Gimn. Koś 
się'' ciuszki. Konkurencja żeń-
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 ska: Siatkówka: III Pań­
film dozwolony od lat 14. stwowe Gimnazjum - XVI 

REKORD - „Przygoda na wa- Państwowe Gimnazjum. 
kacjach" . Sala YMCA, godz 16 za-
godz. 18, 20, w medz. 14, 16, wody o mi t t . kl 
film dozwolony dla młodzieży. S rzos wo asy 

STYLOWY - „Skand'!.l" A_ w koszykówce: konkuren 
J?Odz. 18. 20, w niedz. 14, 16. CJa męska: YMCA l'„KS. 
film niedozwolony dla mło· konkurencja żeńska: godz. 
l'lzieży 17: TUR - YMCA, godz. 

śWIT - „Aktorka" 
g-odz. 18, 20, w niedz. 14. 16 „ WOLNOSC" - Niecierpliwość 
film dozwolony dla młodzieży Serca", 
od lat 12. . godz. 16, IR, 20, w niedz. 

TĘCZA - ,.Sępy'' I 14-ta 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 film dozwolony od lat 18. 
film dozwolony dla młodzie- Wl',<'.\KNIARZ _ „Sępy' • 
ży. . 

1 
.„ godz. l 7, 19, 21 ,w niedz. 15 

TATRY -„Na tropie zurodm film dozwolony dla młod · 
irodz 16, lS.30, 21, w niedz. . zie-
l3.3Ó zy. 

film dozwolony od lat 16. ZACHĘTA - „Sen o miłoki" 
WISŁA - „Express Moskwa- godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
Ocean Spokojny'' 15,30 

godz. 16.30. 18,30, 20.30, w 
niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzl.~ir· 

l>-025734 

film dozwolony od lat 18. 
dzieciom do la.t 6-ciu wstęp do 

~a. wzbronio117, 

1. Zezwala. się WZKS Malinowskiego Tadeusza 
„,Hókniarz" na rozegranie za· K. S., ponownie zgłoszony 

wodów towarzyskich w dniu 30 KS. „Metalowiec". 
stycznia rb. z KS. ,,Gwardia" Szezepeckiego Leonarda KS. 
we Wrocławiu. „Odzież' ', ponownie zgłoszony 

do KS. „Filmowiec''. 

ZW'Jłan:a Walnego Zebrania zji ręki. a prześwietlenie wy. 
od pozostałych klubów - a kazało złamanie kości śródrę· 
na poparcie mają nasze głosy cza. 

2. Zezwala się ŁKS-owi na 
rozegranie zawodów tow:i.r7.y­
~kich (juniorzy) w dniu 2 lu· 
t<'go rb. z KS. „Pa-Fa-·wag" 
we Wrocławiu. 

6. Wyznacza się delegatów Sport UJ ZSRR 
mt zawody o drużynowe mi· 

3. Przypomina się kluhom, 
iż zawiadomienia o zawodach 
winny wpływa~ na oddziel; 
nych pi~maeh do WS. jak rów_ 
nie7. do WRR. zgodnie z regula­
rr:ir.em Sportowym PZB. 

Jednoczf'śnie prosi 8ią. o or· 
ganizowanie zawodów w dni 
pow~zf'dnio o godz. Hl-ej, ze 
wr.ględu na trudności z obsadą 
s~dziowską.. 

4. Przypomina się klnbo111, 
iż w mvśl Komunikatu PZB 
WS. za~odniey, którzy nie 
·v.-yknżą. się książeczką. zawod­
r.ic-zą., poświadczoną. przez le· 
karza sportowego nie będą. do· 
puszczani do zawodów. 

strzostwa Okręgu Kl. „B'': 

w dniu ~9 stycznia. 1.'b, KS. 
„Tramwajarz" - KS. „Ko. 
rnh" Piotrków ob. Kuezkow. 
sk.iego. 

W dniu 30 stycznia rb. 
„DKS." - KS „Energetyka" 
ob. Klimczaka. '.· 

w dniu 30 st')'rznia rb. ,,Con· 
cordia" II _, ŁKS Il w Piotr· 
kowie ob. Kuczkowskiego. 

oraz na zawody towarzyskie: 

w dniu ~;o stycznia rb. KS. 
„Gwardia' ~ Gdańsk - U~S. 
ol:,, Bedn rka. 

30 stycznia rb. KS. 
- KS. „Metalowiec" 

zowie ob. Krysiaka. 

w dniu 30 ~tycznia rb. KS. 
„Z w'' Pabianice-KS. „Czar 
ni ' Radomsko w Pabianicach 

Hokeiści grają o puchar ZSRR 
MOSKWA (obsł. wł.). W\skim. Spotkanie Enałowe ro 

siedzibie Komitetu do Spraw zegrane zostanie na stadio­
Kultury Fizycznej i Sportu nie moskiewskiego „Dyna-

. . mo", w dniu 27 lutego Za.-
odbyło się losowai:ie rozgry wody 0 puchar Związk~ Ra 
wek o puchar Związku Ra- dzieckiego w hokeju rosyj­
dzieckiego w hokeju rosyj- skim. rozgrywane są już po 
sldm tzw. ,,bandy". w roku raz dziesiąty. 
bieżącym uczestniczyć bę. -----------­

dzie w rozgrywkach 18 naj­
silniejszych drużyn ZSRR. 
W liczbie tej znajdują się 

•11iPcir• innvrni moskiews1de 

„Dynamo", ,,Spartak", ,,Tor 
pedo" oraz leningradzk! i 
świerdłowski ,,Dom Ofice-
rów". 

Uwaga, 
sportowcy-uczniowie 

Dnia 30 stycznia 1949 r o 
godz. 11 odbędzie się w gffia. 
ch_u YMCA zebranie zarządu 
Międzyszkolnego Klubu Spo:­
t.owego„ 

5. Karze się 6_ciotygodniową 

dy~kwalifikaeją. za podwójne 
podpisanie - karty zgłoszenia z 
clnlszą. przynależnością. do klu­
l ·u wymienionego na pierwszym 
wlejseu na;;tępują.cych zawo . 

. Rozgrywki zo~taną prze-
Sekretarz A. Klunczak prowadzone w dwóch run-

>i Rumińskiego. 
Ze wz;::lędu na ważność ze­

brania obecność czhnków za­
równo ustępującego jak i no 
wego Zarzadu jest obowiąz.. 
lrowa. ników: Przewodniczący WS. M. Tyl. dach. systemem olimpij-


